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P o r z ą d e k  d z i e n n y

3 posiedzenia Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

w  dniu 22 listopada 1952 r.

1. P ro je k t us taw y o a m n es tii (d ru k  nx 7).

2. Sprawozdanie K o m is ji S praw  U staw odaw czych o złożonym  ze w spó lne j in ic ja ty w y  R a­
dy Państw a i  Rządu p ro je kc ie  us ta w y  o k o n tro li państw ow e j (d ru k i n r  1 li 6).

3. Sprawozdan ie K o m is ji S p raw  U staw odaw czych o rządow ym  p ro je k c ie  us ta w y o p rz y ­
siędze w o jskow e j (d ru k i n r  2 i  5).

4. Sprawozdan ie K o m is ji S p raw  U staw odaw czych o dekrecie  z dn ia  23 s ie rpn ia  1952 r. 
o obow iązkow ych dostawach z ie m n ia ków  —  (D:z. U. N r  37 poz. 255) —  (d ru k  n r  9).

5. Sprawozdan ie K o m is ji S praw  U staw odaw czych o dekrecie  z dn ia  29 paźdz ie rn ika  1952 r. 
o p ra w ie  ło w ie c k im  (Dz. U. N r  44 poz. 300) —  (d ru k  n r  10).

6. Spraw ozdan ie K o m is ji S praw  U staw odaw czych o dekrecie z dn ia  29 paźdz ie rn ika  1952 r. 
o gospodarow aniu a r ty k u ła m i ob ro tu  tow a row ego  i  zaopatrzenia (Dz. U. N r  44 poz. 301) 
—  (d ru k  n r  11).

7. Sprawozdan ie K o m is ji S p raw  U staw odaw czych o dekrecie  z dn ia  29 paźdz ie rn ika  1952 r. 
o zm ian ie  n ie k tó ry c h  p rzep isów  postępow ania karnego  (Dz. U. N r  44 poz. 302) —  (d ru k  
n r  12).

3. Sprawozdan ie K o m is ji S p raw  U staw odaw czych o dekrecie  z dn ia  29 paźdz ie rn ika  1952 r. 
o s tosunkach s łużbow ych nauczyc ie li szkó ł podstaw ow ych  i  w ych ow a w có w  w  zakładach 
popraw czych oraz schron iskach d la  n ie le tn ich  (Dz. U. N r  44 poz. 303) —  (d ru k  n r  13).

9. Sprawozdan ie K o m is ji S p ra w  U staw odaw czych o dekrecie  z dn ia  17 lis topada 1952 r. 
o u tw o rzen iu  urzędu M in is tra  P rzem ysłu  M a te ria łó w  B udow lan ych  oraz urzędu M in i­
s tra  P rzem ysłu  D rzewnego i  Pap ierniczego (Dz U. N r  45 poz. 304) —  (d ru k  n r  14).

O b e c n i  posłowie w edług załączonej do p ro tokó łu  lis ty  obecności.



P rzybyw a jących  na salę obrad M arszałka .Se jm u Jana Dembowskiego i  w icem arszałków  
Sejm u Przewodniczącego Rady Państwa A leksandra Zawadzkiego i  członków Rady Państwa  
c Z L  n h ZeSa MmiStrÓW Bole^ w a  B ie ru ta  i członków Rządu -  posłowie w ita ją  d łu -
niech i Z “ ) W l ' (° k rZ yk i: ” Tow arzVsz Bolesław B ie ru t, Prezes Rady M in is tró w  

' } r yscy w stan ,  Wita jąc  Prezesa Rady M in is tró w  Bolesława B ie ru ta  długo
n iem ilknącą owacją.

Początek posiedzenia o

Przewodniczy na posiedzeniu M arszalek  
Sejm u Jan Dem bowski.

M arszałek: O tw ie ram  posiedzenie.
P ro tokó ł 2 posiedzenia Sejm u uważam za 

p rzy ję ty , gdyż nie wniesiono p rzeciw  n iem u za­
rzutów .

U sp raw ied liw ia ją  nieobecność na posiedze­
niach Sejm u posłowie:

A ndrze jew sk i Jerzy, Korczyc W ładysław , 
M arch lew ski Teodor, W yka  Kazim ierz —  z po­
wodu choroby.

B ie rnaw ski W ito ld , Domańska Irena, Jabłoń­
ski H enryk, M azur S tan is ław  (prof.), NLiszkow­
sk i M arian  i  Skrzeszewski S tan is ław  —  z po­
wodu w y jazdu  za granicę.

Pszczółkowski Edm und —  z powodu w y ja ­
zdu w  sprawach tsłużbowych.

P rezyd ium  Sejm u us ta liło  następujący po­
rządek dzienny dzisiejszego posiedzenia (czyta):

1. P ro je k t ustaw y o am nestii (d ruk  n r  7).
2. Sprawozdanie K o m is ji Spraw  Ustawo­

dawczych o złożonym  ze wspólnej in i­
c ja ty w y  Rady Państwa i  Rządu p ro je k ­
cie ustaw y o k o n tro li państwowej (d ru k i 
n r  1 i  6).

3. Sprawozdanie K o m is ji Spraw  Ustawo­
dawczych o rządowym  pro jekc ie  ustaw y 
o przysiędze w ojskow ej (d ru k i n r  2 i  5).

4. Sprawozdanie K o m is ji Spraw  Ustawo­
dawczych o dekrecie z dnia 23 s ierpn ia  
1952 r. o obow iązkowych dostawach 
ziem niaków  (Dz. U. N r 37 poz. 255) —  
(d ruk  n r  9).

5. Sprawozdanie K o m is ji Spraw  U stawo­
dawczych o dekrecie z dnia 29 paździer­
n ika  1952 r. oi p raw ie  łow ieck im  (Dz U. 
N r  44 poz. 300) —  (d ruk  n r  10).

godz. 10 m in. 5.

6. Sprawozdanie K o m is ji Spraw  Ustawo­
dawczych o dekrecie z dn ia  29 paździer­
n ika  1952 r. o gospodarowaniu a rty ku ła m i 
obrotu towarowego i zaopatrzenia (Dz. U. 
N r 44 poz. 301) —  (d ruk  n r  11).

7. Sprawozdanie K o m is ji Spraw  Ustawo­
dawczych o dekrecie z dnia 29 paździer­
n ika  1952 r. o zm ianie n iek tó rych  przep i­
sów postępowania karnego (Dz. U. N r  44 
poz. 302) —  (d ruk  n r  12).

8. Sprawozdanie K o m is ji Spraw  Ustawo­
dawczych o dekrecie z dnia 29 paździer­
n ika  1952 r. o stosunkach służbowych na­
uczycie li szkół podstawowych i wycho­
w awców  w  zakładach poprawczych oraz 
w  schroniskach dla n ie le tn ich  (Dz U  N r 
44 poz. 303) —  (d ruk  n r  13).

9. Sprawozdanie K o m is ji Spraw  Ustawo­
dawczych o dekrecie z dn ia  17 listopada 
1952 r. o u tw orzen iu  urzędu M in is tra  
P rzem ysłu M a te ria łów  B udow lanych oraz 
urzędu M in is tra  P rzem ysłu Drzewnego 
i Papierniczego (Dz. U. N r 45 poz. 304)—

. (d ruk  n r  14).

K to  z O byw ate li Posłów pragnie zabrać głos
w  spraw ie porządku dziennego?

N ik t głosu nie zabiera.

P rzystępu jem y do p unk tu  1 porządku dzien­
nego: p ro je k t ustaw y o am nestii (d ruk  n r  7).

Głos ma M in is te r Bezpieczeństwa Publicz­
nego obyw ate l Radkiewicz.

M in is te r Bezpieczeństwa Publicznego Stani­
sław  Radkiew icz: O byw ate le  Posłowie! Rząd
Polskie j Rzeczypospolitej Ludow e j przedkłada 
pod obrady Wysokiego Sejm u p ro je k t ustaw y 
o amnestii.
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W ładza ludowa po w yzw o len iu  P o lsk i o trzy ­
mała m iędzy in n y m i ponury  spadek dem oraliza­
c j i  i  depraw acji, a co za tym  idzie, w ysok i sto­
pień przestępczości. Inaczej zresztą być nie mo­
gło. W  Polsce przedwrześniowej panował ustró j 
kap ita lis tyczny, w  k tó ry m  rządziło w ilcze prawo 
w yzysku szerokich mas narodu przez k lasy po­
siadające, powodując rosnącą nędzę i  paupery­
zację. Masowe bezrobocie w  mieście i  na wsi 
by ło  z jaw isk iem  sta łym . W  Polsce przedw rze­
śniowej te rro r wobec mas ludow ych, poniża­
n ie  i  pon iew ieran ie  człow iekiem  s tanow iły  m e­
todę rządzenia sanacyjnej, faszystowskiej b iu ­
ro k ra c ji. Szczególnie b ru ta ln y  b y ł ucisk m n ie j­
szości narodowych, stanow iących ponad 1/3 o- 
gółu ludności państwa. W a ru n k i przedw rze- 
śniowe s taw ia ły  ogromne masy ludu, szczegól­
nie zaś m łode pokolenie, w  sy tuac ji bez w yjścia , 
pozbaw ia ły je  ja k ie jk o lw ie k  ludzk ie j perspe­
k ty w y  życiow ej. A b y  zagłuszyć rosnącą św ia­
domość klasową w  masach zatruw ano duszę 
ludzk ie  deprawującą propagandą, szerzoną przez 
f i lm  i  prasę burżuazyjną, podsycano najniższe 
in s tyn k ty . Pornografię , kastet i  p isto le t, bandy­
tyzm  i  m ord  podniesiono do godności ins trum en­
tu  w ychow ania  i  ich „ k u ltu r y “ . Szczyt te j „ k u l­
tu ry “  w  ow ym  czasie, ja k  w iadomo, osiągnęły 
N iem cy h itle row sk ie , dziś zaś „p ro m ie n iu je “ 
ona w  szczególnie skoncentrowanej fo rm ie  na 
cały św ia t kap ita lis tyczny  z A m e ryk i.

W szystko to  nie mogło n ie  powodować stałe­
go postępu dem ora lizacji i  depraw acji, stałego 
wzrostu przestępczości jako zjaw iska społeczne­
go, w łaściwego u s tro jo w i P o lsk i przedwrześnio­
wej.

Deprawację tę  pogłęb iła i  spotęgowała 6-le- 
tn ia  ok ru tna  zbójecka p o lityka  h itle row skiego  
okupanta wobec narodu polskiego.

Dziś to wszystko stało się już  u nas ponu rym  
wspom nieniem  przeszłości. U stró j dem okracji 
ludow ej zm ien ił zasadniczo w a ru n k i by tu  i  p ra ­
cy obyw ate li k ra ju , u m o ż liw ił im  korzystan ie  
w  pe łn i z p raw  obywatelskich.

W ładza ludow a z likw id o w a ła  raz na zawsze 
bezrobocie w  naszym k ra ju , zapewniła w a ru n k i 
pracy i  m ożliwości ludzkiego b y tu  w szystk im  
mieszkańcom w si i  m iast. K ons ty tuc ja  nasza 
gw aran tu je  w szystk im  obyw ate lom  prawo do 
pracy, prawo do nauki, p raw o do w ypoczynku.

W ładza ludow a n ie  szczędzi środków  na roz­
budowę ośw ia ty szkolnej i  pozaszkolnej, na roz­
budowę k lubów , k in , św ie tlic , na rozw ój sportu, 
godziwych rozryw ek i  wycieczek, na tan ią  do­
stępną dla mas prasę i  książkę.

W szytko to spraw iło , że w  świadomości ludz­
k ie j dokonały się głębokie przeobrażenia. W y ­
razem tych  przeobrażeń i  n o rm a lizac ji stosun­
ków  jest m iędzy in n y m i postępujący spadek 
przestępczości w  k ra ju .

Jeżeli w  roku  1937 za rządów ka p ita lis tów  
i  obszarników  ilość skazanych z oskarżenia pu­
blicznego przy jąć  za 100, to w  roku  1951 —  w

siódm ym  roku  w ładzy ludow e j —  ilość skaza­
nych spadła dokładn ie do 1/3.

Jeżeli w  roku  1937 za zabójstwo skazano 1330 
osób, to w  roku  1951 za tę zbrodn ię— 258 osób, 
czy li m n ie j n iż 1/5 liczby  z 1937 r.

Ilość skazanych za rozbój i  wym uszenie z 
bron ią  w  ręku  w  roku  1951 w ynosi ty lk o  1/3 ska­
zanych za te przestępstwa w  roku  1937.

Za kradzieże ilość skazanych w  roku  1951 
w ynosi 1/5 ilości skazanych za te przestępstwa 
w  roku  1937.

Zasadniczej zm ianie u leg ło  u nas położenie 
kob ie ty. I  oto liczba skazań za dzieciobójstwo 
spadła do 1/10 w  stosunku do roku  1937.

Z m ien ia ją  się u  nas w a ru n k i życia m łodzie­
ży. I  oto m im o spotykanych jeszcze u nas zw al­
czanych z całą mocą w ypadków  chuligaństw a —  
ogólna liczba skazanych za udzia ł w  bó jkach 
i  używanie niebezpiecznych narzędzi spadła 
w  roku  1951 do m n ie j n iż 1/5 w  stosunku do ilo ­
ści skazanych za te przestępstwa w; roku  1937.

Ilość przestępstw  ciężkich spada z roku  na 
rok. Oto na p rzyk ład  za zabójstwo w  ro ku  1951 
skazanych jes t o przeszło połowę m n ie j n iż w  
roku  1947, za rozbój p ięc iokro tn ie  m n ie j, za k ra ­
dzież o połowę m n ie j n iż  w  roku  1947.

Jakże w ym ow ne isą te liczby, ja k  dob itn ie  
świadczą one o dobroczynnym  w p ływ ie  w ładzy 
ludow ej, w a runków  stworzonych przez tę w ła ­
dzę na poziom m ora lny  najszerszych mas lu ­
dności.

Jakże dob itn ie  w ykazu ją  one, że większość 
przestępstw, popełn ianych w  okresie panowa­
n ia  kap ita lizm u, by ła  w yn ik ie m  u s tro ju  kap ita ­
listycznego, w arunków , k tó re  pcha ły  lu d z i do 
przestępstwa.

Jakże jasne perspektyw y stałego podnosze­
n ia  się poziomu m oralnego najszerszych mas 
społeczeństwa, stałego spadku przestępczości 
o tw ie ra ją  przed nam i te liczby!

Zgoła inną perspektyw ę rysu je  szef p o lic ji 
w  Los Angeles W ilia m  P arker d la A m e ryk i. 
Podał on do w iadom ości —  zgodnie z agencją 
Reutera —  że w  U SA  is tn ie je  rozgałęziona orga­
nizacja skupiająca w  swych szeregach 3%  m i­
liona  k ry m in a lis tó w  i  wszelkiego rodza ju  prze­
stępców. Zorganizow ani przestępcy są sprawca­
m i pó łto ra  m iliona  zbrodn i rocznie. Co 18 se­
kund  —  oświadcza P arke r —  popełn iana jest 
przez n ich  w iększa zbrodnia. W edług obliczeń 
Parkera, członkow ie k rym in a lis tyczn e j organ i­
zacji zamordują, przedtem  zanim  um rą, 300.000 
ludzi, zakładając, że będą m ordować w  do tych­
czasowym tempie.

Is tn ie ją  u  nas jeszcze i długo będą jeszcze 
istn ieć pozostałości kap ita lizm u  w  świadomości 
ludzi. Dem oralizację, pozostawioną nam w  spad­
ku  przez rodzim ych w yzysk iw aczy i  przez h i­
tle row skiego okupanta, przezwyciężyć możemy 
jedyn ie  stopniowo zm ienia jąc nie ty lk o  w a runk i, 
lecz prowadząc równocześnie systematyczną,
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długofa low ą pracę wychowawczą. A le  ju ż  obec­
n ie  zm iana w arunków  społecznych, poparta 
przez szeroko zakrojoną pracę wychowawczą, 
dała nadspodziewanie poważne rezu lta ty .

W zrosła i  wzm acnia się praworządność w 
k ra ju .

W zm ocniła się dyscyp lina  państwowa i spo­
łeczna, coraz bardzie j podnosi się k u ltu ra  sto­
sunków m iędzy ludźm i.

W  tych  w arunkach sprawę udzielen ia amne­
s tii d la sprawców  i  uczestników  przestępstw  na­
leży uważać za ca łkow ic ie  dojrzałą.

W ładza ludow a bierze pod uwagę, że is tn ie ­
jąca jeszcze przestępczość jes t w  niem ałe j m ie­
rze spuścizną us tro ju  kapita listycznego i jego 
deprawujących w p ływ ów . Dokonane przestęp­
stwa w y rzą d z iły  niem ało szkód Państwu Ludo­
wemu i ludziom . Słusznie w ięc sprawcy zostali 
ukarani. A le  w ładza ludowa chce dać im  szanse 
poprawy. N iech idą do swoich rodzin, do swoich 
osiedli i  m iast, na rolę, do fab ryk . N iech włączą 
się w  ry tm  budow nictw a Polski Ludow e j, niech 
pomnażają siłę i dobrobyt narodu, n iech ’ swoją 
uczciwą pracą przekreślą swoje przestępcze czy­
n y  i  b łędy wobec Po lsk i Ludow e j. Stać dziś 
władzę ludow ą na to, aby dać tym  ludziom  taką 
możliwość. P ow inn iśm y w ięc to uczynić.

P ro je k t ustaw y am nestyjne j głosi na wstę­
pie (czyta):

„ Celem upam iętn ien ia  uchwalen ia w  dn iu  
22 lipca 1952 r. K o n s ty tu c ji Po lskie j Rzeczypo­
spo lite j Ludow e j P ierw szy Sejm  Polskie j Rze­
czypospolite j Ludow e j w yb ra n y  na podstawie 
tego w iekopomnego w  dziejach Narodu aktu 
stanow i...“

Rząd wiąże w ięc zagadnienie udzielen ia am­
nestii z h is to rycznym  w  dziejach narodu w y ­
darzeniem —  uchwaleniem  K o n s ty tu c ji Po lskie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej.

Jak m ów i tow. B ie ru t: ,,Po raz p ierw szy w  
h is to r ii naszego narodu masy pracujące zna jdu­
ją  w  k ró tk ich , pe łnych konkre tne j treści s fo r­
m ułow aniach p ro je k tu  K o n s ty tu c ii tak  jasny 
obraz swego nowego życia, swych zdobyczy, 
swych, osiągnięć, tak  wszechstronne urzeczy­
w is tn ien ie  swych dążeń.“

I  dale j: „...nasza K onsty tuc ja  w yrasta  z n a j­
głębszych pokładów polskie j gleby, z w a lk  i  z 
w o li polskiego ludu, w yrasta  .z dzie jów  naszego 
narodu, jest w cie len iem  jego w ie low iekow ych  
dążeń, jest rozw in ięc iem  jego na jbardz ie j po­
stępowych tra d yc ji, k tó re  są dla nas przedm io­
tem  dum y.“

D la  upam iętn ien ia  tego wydarzenia, m ają­
cego przełom owe znaczenie w  dziejach naszego 
narodu, Rząd proponu je uchwalenie amnestii.

W niosek o amnestię Rząd przedkłada pod 
obrady nowego Sejm u jako jedną z p ierwszych 
ustaw. Dobrze będzie, je ś li p ie rw szy Sejm, w y - 
b rany na podstawie K o n s ty tu c ji uchwalonej w  
dn iu  22 lipca, rozpoczynając swe prace uchw a li

amnestię. W  pro jekcie  swym  Rząd proponu je ob- 
jęcie amnestią przestępstw popełn ionych przed 
dniem  20 Listopada br. i zw iązanie w  ten sposób 
am nestii z datą rozpoczęcia prac nowoobranego 
Sejm u Polsk ie j Rzeczypospolitej Ludow ej.

Sejm  ten w yb rany  został, ja k  żaden dotych­
czas w  h is to r ii P o lsk i —  je dno litą  wolą narodu 
zjednoczonego we Froncie  N arodow ym  99,8% 
w yborców  całej P o lsk i głosowało za składem 
obecnego Sejmu, poparło program  F ro n tu  N aro­
dowego. Ten Sejm  —- to w yraz rosnącej z roku  
na rok  zwartości i  jedności m cra lno -po iityczns j 
naszego narodu, jedności na gruncie  budow n i­
ctwa socjalistycznego, jedności na gruncie n ie­
przejednanej w a lk i z w rogam i narodu, z w roga­
m i mas ludowych.

S łusznym  będzie, je ś li przez amnestię otwo­
rzym y drogę do popraw y również ludziom , k tó ­
rzy  wczoraj dokona li przestępstw, a dziś mogą 
się jeszcze popraw ić, mogą stać się pożyteczny­
m i członkam i społeczeństwa. S łusznym  będzie, 
je ś li rozciągając amnestię na przestępstwa po­
pełn ione do 20 listopada br., t j,  do dn ia  rozpo­
częcia pracy naszego Sejmu, uzm ys łow im y im  
w  ten sposób w ięź m iędzy spotykającą ich ła ­
ską a w ie lk im  św iętem  narodu— zwycięstwem  
F ro n tu  Narodowego w  w yborach 26 październ i­
ka br.

Jeśli chodzi o treść ustawy, to O bywatele Po­
słow ie m ają  możność zapoznania się z o trzym a­
nym  przez n ich  tekstem  p ro je k tu  ustawy. D la te ­
go chcia łbym  ty lk o  pokrótce om ówić zasadnicze 
założenia p ro jek tu .

Po oierwsze —  ustawa przew idu je  darowa­
nie lu b  ułagodzenie ka ry :

a)  , skazanym na karę nie w yżej jednego ro ­
ku w ięzien ia  —  ca łkow ite  darowanie kary ,

b) złagodzenie o połowę ka ry  skazanym od 
jednego roku  do la t trzech,

c) skazanym na karę  pozbawienia wolności
powyżej la t trzech —  złagodzenie k a ry  o 1/3,

d) zamianę k a ry  śm ierci na 15 la t w ięzie­
n ia  i

e) zamianę ka ry  dożywotniego w ięzien ia  na 
12 la t w ięzienia.

P ro je k t stosuje w  tych  samych rozm ia­
rach darowanie i łagodzenie ka r za przestęp­
stwa popełnione do 20 listopada 1952 r. zarów ­
no' do osób, k tó re  zostały już  skazane za swoje 
przestępstwa, ja k  i  do osób, k tó re  zna jdu ją  się 
w  śledztw ie, oraz do tych, co do k tó rych  postę­
powania jeszcze nie wszczęto.

Po drug ie  —  szczególnie szeroko p ro je k t 
ustaw y stosuje system darowania i  łagodzenia 
ka r w  stosunku do tych  spośród m łodzieży, k tó - 
iz y  sprowadzeni zostali z drog i uczciwego życia 
i pracy dla O jczyzny przez w rog ie  a obce naro­
dow i elementy. P ro je k t postanawia, że osobom, 
k tó re  w  c h w ili popełn ienia przestępstwa nie 
m ia ły  ukończonych 18 la t życia, darow u je  się 
ka ry  pozbawienia wolności, orzeczone w  rozm ia­
rze nie powyżej la t  trzech, a łagodzi się o poło-
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wę k a ry  pozbawienia wolności w  wysokości po­
w yżej la t trzech.

Po trzecie —  zasadę darowania stosuje się 
rów nież do wykroczeń, to znaczy do czynów za­
grożonych karą  aresztu do trzech m iesięcy lub  
g rzyw ny  do 3000 zł albo obu ty m i ka ram i łącz­
n ie  i  podlegających ukaran iu  w  try b ie  postę­
powania karno-adm in istracyjnego. Będą więc 
objęte amnestią m iędzy in n ym i w ykroczenia po­
legające na n iew ykonan iu  przez chłopów 
ciążących na n ich  obow iązków dostaw zw ierząt 
rzeźnych, zbóż, z iem niaków  i  m leka. W ym ie ­
rzone za tak ie  w ykroczen ia  ka ry  ulegną daro­
w an iu  pod w arunk iem , że obowiązek dostawy 
zostanie w ykonany na jpóźn ie j do dnia 31 g ru ­
dnia 1952 r.

C a łkow itym  przebaczeniem objęte są nadto 
naruszenia dyscyp liny  pracy, zagrożone ka ram i 
porządkow ym i potrącenia z należnego w ynagro 
dzenia oraz ka ram i sądowym i, nak łada jącym i 
obowiązek pozostawania p rzy  w ykonyw ane] 
pracy przez określony czas z jednoczesnym po­
trąceniem  części wynagrodzenia.

Wreszcie amnestia obe jm uje  ca łkow itym  
przebaczeniem w ystępk i skarbowe zagrożone 
karą  pozbawienia wolności do jednego roku  lub  
karą  g rzyw ny  n ie  wyższą n iż  2000 zł, albo obu 
ty m i ka ram i łącznie, oraz w ykroczen ia  skar­
bowe.

Zasady darowania i łagodzenia k a r stosuje 
się odpowiednio do w ystępków  skarbowych, za­
grożonych karą  pozbawienia wolności ponad 
jeden ro k  lu b  karą  g rzyw n y  wyższą niż 2000 
z ło tych  albo obu ty m i ka ram i łącznie.

Po czwarte —• aczkolw iek z m ocy am nestii 
puszcza się w  niepam ięć i  przebacza w  zasadzie 
przestępstwa zagrożone karą  pozbawienia w o l­
ności do jednego roku , to znaczy w  sprawach 
o te przestępstwa umarza się postępowanie, to 
jednak p ro łe k t ustaw y stwarza jeszcze dalej 
idące m ożliwości stanowiąc, że sąd może postę­
powanie um orzyć w  sprawach o przestępstwa 

nżone kara  r>pzhawiema wolności ponad rok, 
jeże li p rzy  uw zg lędn ien iu  okoliczności tow arzy­
szących przestępstwu i  zachowania się oskarżo­
nego po pope łn ien iu  przestępstwa należałoby 
w ym ie rzyć  karę. k tó ra  nodlegałaby darow aniu  
na podstawie odpow iednich przepisów  ustaw y 
o amnestii.

P ro ie k t ustaw y wym aga w  tym  w ypadku 
wniosku lu b  zgody prokura to ra .

J°że li zaś z okoliczności spraw y w yn ika , że 
należałoby w ym ie rzyć  karę  n ie  powyżej la t 5 
pozbaw;enia wolności, to  i  wówczas może nastą­
p ić  w  szczególnych przypadkach um orzenie no- 
stenowania. ale iuż  z m ocy daavzii Radu N a i-

neralnego Po lsk ie j Rzeczypospolitej Ludow e j.
Zasady darowania i  łagodzenia k a r stosuje 

się rów nież do k a r zmniejszonych w  drodze in ­
dyw idualnego ak tu  łaski, p rzy .czym  za podsta­
wę p rz y jm u je  się .karę zmniejszoną.

Po p iąte —  w ie lkoduszny ak t w ładzy ludow ej 
jes t w yrazem  naszej s iły . W ładza ludow a n igdy 
dotąd nie by ła  tak  mocna i  ta k  pewna ja k  obec­
nie —  dlatego jest m ożliw a ta k  szeroka amne­
stia.

A le  w  żadnym  w ypadku n ie  znaczy to, byś­
m y  m ie li uw aln iać obcych na jm itów , w rogów  
naszej O jczyzny, aby w olno nam było' osłabiać 
naszą czujność wobec wroga klasowego, wobec 
obcych agentur, szpiegów i  dywersantów .

D obrodzie jstw a am nestii n ie  mogą oczyw i­
ście dotyczyć tych, k tó rzy  pozostając na służbie 
obcych agentur i  na żołdzie s ił w rog ich  Polsce 
Ludow e j dopuścili się najcięższych zbrodn i w o­
bec Narodu i  Państwa. D obrodzie jstw a am ne­
s tii n ie mogą dotyczyć tych, k tó rzy  sw ym  prze­
stępczym dzia łaniem  godzili i  godzą w  podsta­
w y  politycznego i  gospodarczego b y tu  Narodu, 
w  jego niepodległość i suwerenność.

Ang lo-am erykańscy im pe ria liśc i i  ich  sate­
lic i przeznaczają ogromne sum y na szpiegostwo, 
na dywersję, na judzenie przeciw ko Polsce L u ­
dowej. Rozbudowują oni wciąż swe p laców ki 
wyw iadowcze, swe szkoły dyw ersantów  i  szpie­
gów. Od tak ich  an typo lsk ich  ośrodków ro i się 
szczególnie w  Niemczech zachodnich i zachod­
n ich  strefach A u s tr ii.

W  B e rlin ie , Monachium., Ham burgu, Regens­
burgu, Brem ie, Lubece, Salzburgu, In n sb ru - 
cku —  dzia ła ją  gniazda w rogów  Polski, n a jm i­
tów  amerykańskiego im peria lizm u  i  n iem ieckie­
go „D rang  nach Osten“ .

Pod skrzyd łam i neoh itle row ców  p rzy popar­
ciu rządu Adenauera rozbudow u je  się bazy w y ­
padowe dla zbrodniczej działalności przeciw  
Polsce Ludow e j i  in n ym  k ra jo m  dem okrac ji lu ­
dowej. Pod kon tro lą  adenauerowców —  neohi- 
tle row skich, antypo lsk ich  rew iz jon is tów  —  dzia­
ła  sieć rad iostac ji am erykańskich, za truw a ją ­
cych eter jadem  n ienaw iśc i i  propagandy wo­
jenne j, us iłu jących  w yw o ływ ać zamęt, nada ją­
cych in s tru kc je  dla szpiegów i  dywersantów .

W śród odpadków i  m ętów  społecznych zna j­
dzie się jeszcze u nas ła jd a k  gotow y do zaprze­
dania się za do la ry  w rogom  O jczyzny, znajdzie 
się tak i, co za judaszowa s re b rn ik i będzie dzia­
ła ł na szkodę Narodu. W róg k lasow y zmiażdżo­
ny  siłą  F ro n tu  Narodowego n ie  rezygnu je  z 
w a lk i, n ie om ija  żadnej możliwości, aby nam 
podstępnie szkodzić.

Próżne to w y s iłk i skazane na ca łkow ite  i 
ostateczne bankructw o. ..Daremne są... —  m ó­
w i ł  tow . B ie ru t na V I I  P lenum  KC  PZPR —  
...marzenia w szelk ich judaszów i  w ypędków  
em ig racy jnych  us iłu jących  handlować na jśw ię t­
szym dobrem N arodu Polskiego, w ys ług iw ać się 
na jbezw stydn ie j podżegaczom w o jennym , prze­
n ikać do P o lsk i w  celach szpiegowskich lu b  dy­
w ersy jnych . N ie jeden już  s tra c ił swój sprzeda j- 
n y  łeb p rzy  te j robocie 1 czeka to n ie w ą tp liw ie

wcześniej czy później —  każdego judasza.“
Tego rodzaju przestępców p ro je k t ustaw y 

wyłącza spod dobrodzie jstw  am nestii.
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In n y  jest oczywiście stosunek Państwa L u ­
dowego do zdra jców  będących na obcym żołdzie, 
dywersantów , do w rog ie j agentury. Ludz ie  ci 
w y łą czy li się poza nawias społeczeństwa pol­
skiego, ludzie  ci p rzec iw s taw ili się dążeniom ca­
łego Narodu, us iłow a li oni przez swą zbrodniczą 
działalność podważyć rozw ój naszego k ra ju , go­
d z ili w  in teresy lu d u  pracującego m iast i  wsi, 
w  podstawy politycznego i  gospodarczego bytu  
Narodu, w  jego niepodległość i  suwerenność.

D latego też w rogow ie  Narodu Polskiego, 
agenci im peria lizm u, na jem n icy trus tów  i ka rte ­
l i  im peria lis tycznych  zostali w yłączen i spod 
dobrodzie jstwa amnestii.

N ie będą w ięc ko rzys ta li z am nestii dyw er- 
sanci, te rro ryśc i, sabotażyści, zbrodniarze fa ­
szystowsko-hitlerowscy, k tó rzy  w  czasie oku­
pac ji dopuszczali się zabójstw  p a tr io tó w  po l­
skich, znęcali się nad ludnością lub  współpraco­
w a li z gestapo, osoby odpowiedzialne za klęskę 
wrześniową i  faszyzaeję życia państwowego. N ie 
będą także ko rzys ta ły  z dobrodzie js tw  amne­
s tii osoby, k tó re  pope łn iły  z chęci zysku prze­
stępstwo na szkodę gospodarki narodowej, do­
puszczając się zaboru lu b  przywłaszczenia ’m ie­
nia społecznego o w artości przewyższającej 
20.000 zł. N ie  będą rów nież ko rzys ta li z am­
nestii n iek tó rzy  recydyw iści.

W prowadzając wskazane w yżej wyłączenia 
p ro je k t ustaw y przew idu je  możność stosowania 
am nestii do tych, k tó rzy  w skutek niedostatecz­
nego uśw iadom ienia zb łądz ili i  d a li się wciąg­
nąć do w spółdzia łan ia z e lem entam i w ro g im i 
Polsce Ludow ej, pod w arunkiem , że n ie b y li o r­
ganizatoram i zw iązku, nie p e łn ili w  n im  czyn­
ności k ie row n iczych  i  n ie b ra li udzia łu  w  za­
machach terro rystycznych .

W  szczególności p ro je k t ustawy, idąc kon­
sekwentnie po l in i i  s tworzenia dla m łodzieży 
najszerszych m ożliwości w łączenia się do ucz­
ciwe] pracy d la  O jczyzny, n ie  stosuje wyłączeń 
i ograniczeń w  zakresie korzystan ia  z dobro­
dz ie js tw  am nestii do osób, k tó re  w  c h w ili po­
pełn ien ia  przestępstwa n ie  m ia ły  ukończonych 
18 la t życia, chyba że dopuściły się dyw ers ji 
lu b  zamachu terrorystycznego, w  którego w y ­
n iku  nastąpiła śm ierć lu b  ciężkie uszkodzenie 
ciała, albo jeże li dz ia ła ły  p rzy  użyciu  b ron i lub  
w  innych  okolicznościach szczególnie obciąża­
jących.

N aw et w ięc w  stosunku do tych  przestępstw 
szczególnie niebezpiecznych dla narodu i  pań­
stwa p ro je k t rządowy daje możliwość skorzy­
stania z am nestii tym , co do k tó rych  is tn ie je  
uzasadniona nadzieja, że zrobią on i z n ie j w ła ­
śc iw y użytek, że zerwą, raz na zawsze z prze­
stępczą robotą i staną się pożytecznym i obywa­
te lam i k ra ju . Uderzam y w  zbrodniczą rękę, k tó ­
ra posługiwała się ty m i ludźm i jako  narzędziem, 
zwalczam y bezlitośnie każdego na jm itę  w rogów  
Polski, jednak chcemy dać szansę pow ro tu  do 
norm alnego życia tym , k tó rzy  d a li się sprowa­
dzić na manowce, ale n ie b y li podżegaczami do 
przestępstw  lu b  ich organizatoram i ani n ie spla­

m ili swych rąk  k rw ią  ludzką, k rw ią  dobrych 
obyw ate li Ludow e j Rzeczypospolitej. Proponu­
je m y  amnestię, ale tym  ostrzej będziemy ścigać 
wszelkich n ieprzejednanych w rogów  Polski L u ­
dowej .

Po szóste —  p ro je k t ustawy zaw iera szereg 
przepisów norm ujących kw estie  proceduralne 
w  zakresie stosowania amnestii, w  szczególno­
ści p rzew idu je  się, że amnestię stosuje organ, 
przed k tó rym  toczy się postępowanie, a lbo o r ­
gan zarządzający w ykonanie  orzeczenia, a w ięc 
z regu ły  sąd lu b  p roku ra to r, że na postanowie­
n ia  i  zarządzenia w  przedm iocie stosowania 
przepisów ustaw y służy zażalenie do jednej, 
bezpośrednio wyższej in s ta n c ji oraz że o rg a n  
stosujący amnestię obowiązany jest podjąć po­
stanow ienie w  przedm iocie zastosowania am ­
nestii w  term inach  przez ustawę określonych 
dla poszczególnych ka tego rii ka r podlegających 
darowaniu, zam ianie lu b  złagodzeniu.

O byw ate le  Posłowie! W  w y n ik u  w ykonania 
ustaw y am nestyjne j odzyska wolność przeszło 
połowa ogólnej liczby  osób przebyw ających w 
zakładach karnych, a u przytłacza jące j w ięk­
szości ka ry  zostaną w yda tn ie  złagodzone. Jest 
to w ięc amnestia bardzo szeroka. Stosując tak 
szeroką amnestię jesteśm y przekonani, że da 
ona pozytyw ne sku tk i po lityczne i  w ychow aw ­
cze.

O pieram y te nasze nadzieje na tym  fakcie, że 
w  rezultacie  naszych osiągnięć w  dziedzinie go­
spodarczej i  ku ltu ra ln e j wszyscy amnestionowa- 
n i będą m og li na tychm iast w łączyć się w  try b  
p racy p rodukcy jne j i  stać się w  ten sposób ucz­
c iw ym i obyw ate lam i Państwa Ludowego.

M am y podstawę liczyć na ta k i przebieg w y ­
padków rów n ież dlatego, że w  naszych w ięzie­
n iach stosowana jest słuszna p o lity k a  peniten­
cjarna, zm ierzająca do w ychow ania  człow ieka 
na nowo, poprzez rozbudowę szkolenia ogólno­
kształcącego, zawodowego i  politycznego. M o­
żemy już  dziś m ów ić o dobrych w yn ikach  te j 
p o lity k i. Przez rozbudowę szerokiego systemu 
szkolenia zawodowego w  ciągu la t 1951—-1952 
8.600 w ięźn iów  zdobyło w ysokie k w a lif ik a c je  
zawodowe i  uzyskało dyp lom y: techników,, ślu­
sarzy, spawaczy, m echaników  samochodowych 
itp ., a przeszło trz y  razy ty le  nauczono innych  
zawodów.

W  w y n ik u  te j p o lity k i wychowawczej za­
chodzą poważne przem iany w  świadomości tych  
ludzi. Szczególnie jest to widoczne wśród m ło ­
dzieży, k tó ra  przebywa w  specjalnych obiek- 
tach, ja k  np. Jaworzno i  jest otaczana szczegól­
ną opieką i  pracą wychowawczą.

Zadaniem  nas wszystkich jest w łaśc iw ie  u - 
stosunkować się do am nestionowanych po zw o l­
n ien iu , zaopiekować się n im i, n ie czynić tru d ­
ności, pomóc jm  w  znalezieniu pracy, zapewnić 
im  odpowiednie w a runk i, stw orzyć dla n ich 
p rzychy lną  i wychowawczą atmosferę, by nie 
dopuścić do ich pow ro tu  na drogę przestępstwa.

S twarzając te w a runk i, m usim y przypom ­
nieć a rt. 18 p ro je k tu  ustawy, k tó ry  przew idu je ,
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że ci, k tó rzy  m im o wszystko spróbu ją  nawrócić 
do przestępczego życia i  w  ciągu 2 la t od dnia 
wejścia w  życie ustaw y popełn ią nowe przestęp­
stwo z tych  samych pobudek lu b  tego samego 
rodzaju, będą m us ie li odbyć w  p e łn i darowaną 
im  obecnie karę.

W  skutkach swych amnestia w  u jęc iu  przed­
łożonego Se jm ow i p ro je k tu  ustaw y przyczyn i 
się n ie w ą tp liw ie  do wzm ocnienia w  naszym 
państw ie praworządności ludow e j, k tó re j pod­
staw y u trw a lone  zostały w  K o n s ty tu c ji Po l­
skie j Rzeczypospolitej Ludow e j i  k tó re j istota 
sprowadza się do ścisłego i  bezwzględnego prze­
strzegania przez w szystk ich  obyw ate li i  przez 
wszystkie organy w ładzy ludow e j p raw  Polski 
Ludow ej, będących w yrazem  interesów  i  w o li 
lu d u  pracującego. Praworządność ludow a pole­
ga na un ieszkod liw ian iu  w rogów  klasowych, l i ­
kw idow an iu  w rog ie j agentury, a równocześnie 
na w ychow aw czym  oddzia ływ an iu  na masy p ra­
cujące, na wszczepianiu im  zasad współżycia, 
społecznego.

Am nestia, k tó rą  p ierw szy Sejm  Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow e j uchw a li d la upam ię t­
n ien ia  p rzy ję te j w  dn iu  22 lipca 1952 r. K on ­
s ty tu c ji, tego w iekopomnego w  dziejach naro­
du aktu. darow ując czyny przestępcze popełn io­
ne przed dnU m  rozpoczęcia prac Sejm u w yb ra ­
nego na podstawie te j K o n s ty tu c ji, jes t zarazem 
wezwaniem  do przestrzegania zasad K onsty­
tu c ji, przepisów prawa, szanowania własności 
społecznej, przestrzegania dyscyp liny  państwo­
w e j, sumiennego w ykonyw an ia  obowiązków 
wobec państwa i  w łaściwego stosunku do w spół­
obywatela.

Jest to koniecznym  w ym ogiem  dalszego roz­
k w itu  naszej O jczyzny.

Na straży przestrzegania tvch  zasad, na stra­
ży w ie lk ich  osiągnięć Narodu Polskiego, na stra­
ży m ien ia  społecznego i obow iązków stać będą 
z cała stanowczością organy w ładzy ludow e j, re­
a lizu jąc praworządność ludową.

O bywatele Posłow ie! U dzie lam y tak  obszer­
nej i  w ie lkodusznej am nestii, gdyż w a runk i, ja ­
k ie  stw orzyła  w  naszym k ra ju  w ładza ludowa, 
pomagają nam coraz bardzie j w  usuwaniu 
wszelkich korzen i przestępstwa. U dzie lam y tak 
obszernej i  w ie lkodusznej amnestii, gdyż poz­
w ala  nam na to s iła  naszego Państwa Ludow e­
go. zjednoczenie najszerszych mas narodu wo­
k ó ł tego państwa.

Naród nasz jest zjednoczony ja k  n igdy  dotąd.
Naród nasz jest zjednoczony, gdyż przeko­

na ł się, że rządy kap ita lis tów  i  obszarników p ro ­
w adz iły  go do coraz w iększej nędzy, um acn ia ły  
zacofanie k ra ju , pow odow ały upadek k u ltu ry  
narodowej, a w ładza ludow a stwarza podstawy 
jego trw a łego dobrobytu, w ysuw a Polskę szyb­
ko do rzędu k ra jó w  przodujących, sprzy ja  roz­
w o jo w i k u ltu ry  narodowej, szybkiem u podno­
szeniu poziomu ku ltu ra lnego  najszerszych mas 
ludowych.

Naród nasz jest zjednoczony, gdyż przeko­
na ł się, że rządy ka p ita lis tó w  ;i obszarników  za-

przedaw ały k ra j obcym im peria lis tom , zamie­
n ia ły  Polskę w  pó łko lon ię  obcych m ilia rde rów , 
doprow adziły  k ra j do u tra ty  niepodległości, do 
ka tas tro fy  w rześniow ej, podczas gdy w ładza 
ludow a dz ięk i sojuszowi i  p rzy ja źn i ze Zw iąz­
k iem  Radzieckim  n ie  ty lk o  zdołała osiągnąć 
w yzw o len ie  Po lsk i spod h itle row skiego  jarzm a, 
ale odzyskała nasze Z iem ie  Zachodnie, um ocni­
ła i  um acnia z roku  na rok  niepodległość na­
szej Ludow e j Rzeczypospolitej.

Naród nasz jest zjednoczony w  przekonaniu, 
że sojusz i  p rzy jaźń  zę Zw iązkiem  Radzieckim  
gw aran tu je  pokój i  bezpieczeństwo naszej O j­
czyzny, gdyż w id z i on, ja k  z roku  na rok  rośnie 
powaga i  znaczenie P o lsk i Ludow e j, nieodłącz­
nej części w ie lk iego  obozu poko ju  i  wolności, 
kierowanego przez Zw iązek Radziecki, przez 
chorążego poko ju  W ie lk iego Stalina.

Naród nasz jest zjednoczony, gdyż z likw id o ­
w a liśm y k lasy  w yzyskiw aczy, ka p ita lis tów  i 
obszarników, gdyż z roku  na rok  ograniczam y 
i  w yp ie ra m y pozostałe w a rs tw y  kap ita lis tyczne, 
gdyż izo lu jem y je  z powodzeniem od mas ludo­
wych, pozbaw iam y je  w p ły w u  na masy ludowe.

W  te j jedności narodu tk w i ta jem nica naszej 
s iły , naszych zwycięstw , naszej pewności ju tra .

Ta jedność i  solidarność narodu jest gwaran­
cja. że p o tra fim y  skutecznie un ieszkod liw ić  
każdego, k to  ośm ieli sie podnieść rękę na Po l­
ską Rzeczpospolitą Ludową.

M ocni tą jednością chcemy darować lub  
zm niejszyć karę  tym , k tó rzy  po p e łn ili przestęp­
stwa wobec państwa i  w spó łobyw ate li, k tó rzy  
słusznie zostali skazani na karę, ale mo^a jesz­
cze powrócić na drogę uczciwej, tw órcze j, pozy­
tyw n e j pracy, chcemy o tw orzyć przed n im i d ro ­
gę na wolność, dać im  szansę pow ro tu  do nor­
malnego. uczciwego życia.

Jesteśmy przekonani, że o lb rzym ia  większość 
snośród n ich  skorzysta z te j szansy, bv  raz na 
zawsze opuścić dro-pe przestępstwa, bv  oddać się 
liozc iw e i pracy —  ku  dobru ich  samych, ich  ro ­
dzin. k u  pożytkow i narodu i  państwa.

W  ty m  przekonaniu przedkładam y W am, O- 
byw ate le  Posłowie, n in ie jszy  p ro je k t ustaw y do 
uchwalenia. (O klaski.)

M arszałek: P rezyd ium  Seim u proponu ie pro- 
ie k t us taw y o am nestii odesłać do K o m is ji 
Spraw  Ustawodawczych.

Czy jest sprzeciw? N ik t się nie sprzeciw ia: 
Uważam propozycję tę za p rzy ję tą .

P ro je k t ustaw y będzie przekazany do K o - 
m is ii Spraw  Ustawodawczych.

Proszę C złonków  K n m is ii Spraw  Untawo- 
dawozych o zebranie się podczas p rze rw y, k tó rą  
za chw ilę  zarządzę, w  sa li n r  118 w  now ym  
gmachu.

Zarządzam 30-m inutow ą przerwę, do godzi­
n y  11.20.

(P rzerwa w  posiedzeniu od godz. 10 m in. 50 
do godz. 11 m in. 25.)
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Marszałek: W znaw iam  posiedzenie.
P rzystępu jem y do p unk tu  2 porządku dzien­

nego: sprawozdanie K o m is ji Spraw  Ustawodaw­
czych o złożonym  ze wspólnej in ic ja ty w y  Rady 
Państwa i Rządu pro jekc ie  ustaw y o k o n tro li 
państwowej (d ru k i n r  1 i  6).

Głos ma sprawozdawca poseł Jodłowski.

Poseł Jodłowski Jerzy: W ysoki Sejm ie! Usta­
wa, k tó re j p ro je k t przypadło m i w  udziale re fe­
rować, pierwsza ustawa, k tó ra  przyszła pod ob­
rady Sejm u Polskie j Rzeczypospolitej Ludow ej 
i  k tó ra  ma zapoczątkować jego działalność usta­
wodawczą, dotyczy ważnego i  doniosłego w  u- 
s tro ju  państwa ludowego zagadnienia k o n tro li 
państwowej.

Zadanie m oje jako  re ferenta  tego p ro je k tu  
jest poważnie u ła tw ione  dzięki temu, że O by­
watele Posłowie m ają  świeżo w  pam ięci wczo­
rajsze przem ów ienie oh. M in is tra  Jóźw iaka-W i- 
tolda, k tó ry  w  sposób szczegółowy i  g run tow ny 
om ów ił podstawowe zasady, na ja k ich  opiera 
się działalność k o n tro li państwowej w  Polsce 
Ludow ej, oraz przedstaw ił założenia i  główne 
postanow ienia p ro je k tu  ustaw y o k o n tro li pań­
stw ow ej, wniesionego ze w spólnej in ic ja ty w y  
Rady Państwa i  Rządu. Pozwala m i to ogran i­
czyć się w  m ym  referacie do podkreślenia t y l ­
ko na jis to tn ie jszych  kw e s tii w iążących się z 
unorm owaniem  k o n tro li państwowej i  przedsta­
w ien ia  spośród przepisów p ro jektow ane j usta­
w y  tych  w  szczególności, k tó re  w prowadzają 
istotne zm iany w  porów nan iu  z obecnym sta­
nem p raw nym  w  te j dziedzinie.

Jak to podkreś lił w  sw ym  przem ów ien iu  ob. 
M in is te r Jóźwiak, przedłożony W ysokiem u Sej­
m ow i do rozpatrzenia i  uchwalen ia p ro je k t usta­
w y  o k o n tro li państwowej stanow i w yraz zm ia­
ny  i w zrostu  ro li k o n tro li państwowej, n ierozer­
w a ln ie  zw iązanych ze zm ianam i, ja k ie  zaszły 
we w szystkich dziedzinach życia naszego k ra ju  
w  ciągu m in ionych  la t 8. w  ciągu okresu budo­
w y  nowego u s tro ju  P o lsk i Ludow ej. P ro je k t te j 
ustaw y stanow i dalszy etan w  rozw oju  rozu­
m ienia i  u jęc ia  fu n k c ji, zadań i organ izacji kon­
t ro l i  państwowej w  us tro ju  dem okracji ludo­
w ej, etan zam yka jący dawne unorm owanie 
k o n tro li państwowej, k tó re  —  aczkolw iek na 
przestrzeni tych  8 la t w  nowych w arunkach 
us tro jow ych  ulegało przem ianom  i  nabiera ło 
nowej treści. —  pozostawało jednak jeszcze nod 
w p ływ em  dawnych, w yros łych  w  w arunkach 
starego ustro iu , koncencji i  k tó re  u trzym yw a ­
ło svstem k o n tro li państwowej w v ro s ły  z b u r- 
żuazyjne j ko n s tru kc ji podziału władz.

In s ty tu c ja  k o n tro li państwowej w  Państw ie 
Ludow ym  pom im o wspólności nazwy różn i się 
v/ sposób zasadniczy od k o n tro li państwowej w  
państw ie burżuazyjnym . C harakte r bow iem  
k o n tro li państwowej, je j funkc je  i zadania ok­
reślone są przez us tró j społeczno-gospodarczy i 
p o lityczn y  i odpow iadają charakte row i pań­
stwa.

W  państw ie burżuazyjnym , k tó re  znam io­
nu je  fo rm a lna  demokracja, maskująca rzeczy­
w istą  nierówność, i k tó re  zadowala się fo rm alną 
praworządnością, również kon tro la  państwowa 
ma charakter czysto fo rm a lny , ogranicza się do 
badania fo rm a lne j zgodności dzia łania adm in i­
s trac ji państwowej z przepisam i, do badania 
fo rm a lne j legalności. Zakres k o n tro li w  pań­
stw ie burżuazy jnym  ogranicza się p rzy  tym  do 
sprawdzania finansow o-rachunkow ej ty lk o  stro­
ny  działania aparatu adm inistracyjnego.

Dalszą charakterystyczną cechą k o n tro li 
państwowej w  państw ie bu rżuazy jnym  jest je j 
n iem al w yłącznie charakter represyjny, je j 
funkc ja  negatywna. K o n tro la  w  państw ie bu r- 
zuazy jnym  nie spełnia ro li kons truk tyw ne j, po- 
zy tyw ne j, nastawiona jest przede w szystkim  
na w yk ryw a n ie  przestępstw i  nadużyć, opiera 
się na metodzie nazwanej przez S ta lina w  je d ­
nej z jego w ypow iedzi na tem at k o n tro li „m e­
todą p o lic y jn ą “ . K o n tro la  tego typ u  jest w y ra ­
zem nieufności klas rządzących w  państw ie b u r­
żuazyjnym  do swego własnego aparatu, n ie u f­
ności w  dużym stopniu zresztą uzasadnionej. 
K ie d y  w  roku  1946 w  K onstytuancie  Francus­
k ie j deputowany Pineau, p raw icow y socjalista, 
uzasadniał przepisy p ro je k tu  K o n s ty tu c ji o kon­
t ro l i  przekazanej tzw. Izb ie  O brachunkowej, ta ­
k ie  aspekty uznał zą w łaściwe podkreślić jako 
pierwszoplanowe: „Pomoc Izby  Obrachunkowej 
ma polegać na je j p raw ie  i  obowiązku zawia­
dam iania Zgromadzenia Narodowego o naduży­
ciach, m alwersacjach i  w szystkich faktach, k tó ­
re m og łyby  uzasadniać odpowiedzialność adm i­
n is tra to ró w “ . W ypow iedź ta dob itn ie  podkreśla 
represyjną i  defensywną funkc ję  k o n tro li w  
państw ie burżuazyjnym .

W  znakom ite j większości państw  burżuazy j- 
nych system k o n tro li opa rty  jest na w yras ta ją ­
cej z ko n s tru kc ji podziału w ładz niezależności 
organów k o n tro li od rządu, mającej stwarzać 
pozory niezawisłości i  ponadklasowości k o n tro li 
państwowej. Również obowiązująca w  Polsce 
w  okresie m iędzyw o jennym  ustawa o N a jw y ż ­
szej Izb ie  K o n tro li z 1921 r „  wydana w  oparciu 
o założenia ko n s ty tu c ji m arcowej, stanow iła, iż 
„k o n tro la  jest od rządu niezależna i  podlega 
bezpośrednio P rezydentow i Rzeczypospolite j“ . 
W  rzeczywistości kon tro la  państwowa w  pań­
stw ie burżuazy jnym , m im o całej deklarowanej 
fo rm a lne j niezależności od rządu, jest jednym  
z ogniw  u s tro ju  państwowego, jednym  z orga­
nów  i  ins trum entów  panowania klas posiada­
jących i w ykonyw ana  jest w  ich interesie.

Zasadniczo inną jest fu n kc ja  i  charakte r 
k o n tro li państwowej w  państw ie ty p u  socja li­
stycznego. Jasne określenie fu n k c ji państwa so­
cjalistycznego, w  szczególności fu n k c ji gospo- 
darczo-organ izacyjnych i  ku ltu ra ln o -w ych o - 
wawczych, w ykonyw anych  w  interesie mas pra­
cujących, oparcie całej gospodarki narodowej 
na zasadach planowania, w ie lk i rozrost agend 
państwa socjalistycznego spraw iają, że w  pań­
stw ie tym  funkc ja  k o n tro li nabiera szczególnie



19 I  sesja Sejmu — 3 posiedzenie z 22 listopada 1952 r. 20

doniosłego znaczenia. K o n tro la  państwowa w  
państw ie socja listycznym  to przede w szystk im  
kon tro la  w ykonania , kon tro la  rea lizac ji narodo­
w ych  p lanów  gospodarczych, rea lizac ji zadań 
postaw ionych przed aparatem państw ow ym  
przez rząd. A czko lw iek  kon tro la  w ykonan ia  m u­
si posiadać w  pew nym  zakresie także charakter 
rep resy jny  i  przyczyniać się do w yk ryw a n ia  
przestępstw i  nadużyć, to jednak kon tro la  pań­
stwowa w  państw ie socja listycznym  ma przede 
w szystk im  charakter ko n s tru k tyw n y , ma za za­
danie poprzez w yk ryw a n ie  błędów i  niedociąg­
nięć przyczyniać się do ich  napraw y i  usuwa­
nia, wychow yw ać, pogłębiać świadomość i  po­
czucie odpowiedzialności aparatu państwowego, 
ma wskazywać, poprawiać, okazywać pomoc 
w szystk im  organom państwa i  jednostkom  go­
spodarki w  rea lizac ji p lanów  gospodarczych po­
staw ionych przez w ładzę ludową.

Na w ie lk ie  znaczenie te j ko n s tru k tyw n e j ro­
l i  k o n tro li państwowej w  państw ie socjalistyez-. 
nym  w skazyw a li n ie jednokro tn ie  L e n in  i  Sta­
lin . „Nasza inspekcja w inna  patrzeć na in s ty ­
tucje, k tó re  rew idu je , n ie ja k  na cudze, lecz ja k  
na swoje rodzone ins ty tuc je , k tó re  trzeba uczyć, 
k tó re  trzeba doskonalić“  —  oto słowa, k tó ry m i 
S ta lin  podkreś lił ko n s tru k tyw n ą  i  w ychow aw ­
czą ro lę  socja listycznej ko n tro li.

K o n tro la  w ykonan ia  jest jednym  z n a jis to t­
n ie jszych elem entów us tro jow ych  państwa so­
cjalistycznego i  państw  budu jących socjalizm. 
Pozwala ona uogóln iać i  upowszechniać osiąg­
nięcia, w yk ryw a ć  i  analizować b łędy działania 
aparatu państwowego i jednostek gospodarki 
uspołecznionej. Jest ona gw arancją rea lizac ji 
wszelk ich zadań i  dostarcza sprawdzianów słu­
szności lub  błędności poczynań.

W ie lka  ro la  k o n tro li w ykonan ia  w  państw ie 
socja listycznym  została też mocno uw ypuklona  
w  dorobku  X IX  Z jazdu KPZR , na k tó ry m  pod­
kreślono konieczność w cie lan ia  w  życie w ska­
zań w ie lk iego  Lenina, że „g łów ną  rzeczą w  pra­
cy organizacyjne j jest w łaśc iw y dobór ludz i i 
kon tro la  w ykonan ia “ .

„N a leży  pam iętać o tym  —  pow iedzia ł M a- 
lenków  w  swym  referacie —  że cel k o n tro li 
w ykonania  polega przede w szystk im  na tym , 
aby w y k ry ć  niedociągnięcia, u ja w n ić  fa k ty  bez­
p raw ia , pomóc radą pracow n ikom  uczciwTym, 
ukarać n iepopraw nych i  doprowadzić do w y ­
konania powzięte j uchw ały, studiować doświad­
czenie i  na jego podstawie zapewnić najsłusz­
niejsze, najkorzystn ie jsze, najlepsze... rozw iąza­
nie postawionego zadania.“

W  państw ie socja listycznym  w  dużym  stop­
n iu  tra c i też na znaczeniu przeciw staw ienie 
k o n tro li legalności dzia łania —  k o n tro li celo­
wości działania, k tó rem u  tak  w ie lką  wagę p rzy ­
p isu ją  p raw n icy  bu rżuazy jn i. P rawo socja li­
styczne. mające odm ienną i  szerszą fu n kc ję  od 
prawa burżuazyjnego, w  dużvm  stonniu określa 
i  no rm u je  w  sposób bezpośredni zadania stojące 
przed organam i ad m in is tra c ji i  jednostkam i go­
spodarki narodowej. Cele dzia łania w  szerokim

zakresie zaw iera ją  się w prost w  norm ach p ra w ­
nych, a w  szczególności w  p lanach gospodar­
czych, k tó re  podniesione do godności ustawy, 
są częścią składową socjalistycznego prawa. 
Stąd kon tro la  celowości zbiega się coraz bar­
dziej z kon tro lą  legalności.

Doniosła funkc ja  k o n tro li w ykonania  w  
u s tro ju  socja lis tycznym  to ochrona własności 
społecznej, to w a lka  z b iu rokra tyzm em , z bez­
dusznością i  p rze jaw am i złej w o li aparatu pań­
stwowego.

Tak w ięc kon tro la  państwowa w  państw ie 
socja listycznym , a ty m  samym w  państw ie b u ­
du jącym  socjalizm , sta je  się koniecznym  i  do­
n iosłym  narzędziem budow y nowego u s tro ju  
społeczno-gospodarczego i  ku ltu ra lnego.

Ten charakte r i  ta  fu n kc ja  k o n tro li w  pań­
stw ie  socja listycznym  przesądza też o tym , że 
kon tro la  ta n ie  może być kon tro lą  zewnętrzną, 
t j .  n ie może być sprawowaną przez organy sto­
jące poza rządem, poza ty m i ośrodkam i w ła ­
dzy, k tó re  p lanu ją  i  rea lizu ją  p lany, k tó re  za­
rządzają, w yda ją  nakazy i  polecenia. W  us tro ju  
socja listycznym , k tó rem u obca jest ko n s tru k ­
cja podziału w ładz, n ie  ma uzasadnienia kon ­
cepcja niezależności organów k o n tro li od rzą­
du. W ręcz przeciwnie, sens i  znaczenie k o n tro li 
państwowej w  tym  ustro ju , a zarazem gw aran­
cja je j skuteczności polega na tym , by kon tro la  
ta wchodziła w  skład pozostających pod jedno­
l i ty m  k ie row n ic tw em  organów adm in is trac ji 
państwowej, by kon tro la  w ykonan ia  by ła  k ie ­
rowana przez te naczelne organy w ładzy, k tó re  
określa ją zadania do w ykonan ia  i  k ie ru ją  sa­
m ym  w ykonaniem  zadań zarządu państwowe­
go-

Oceniając z tych  założeń system k o n tro li 
państwowej, obow iązujący dotychczas u  nas. 
stw ie rdzić  należy, że system ten, aczkolw iek 
oparty  w  zasadzie o zrozum ienie fu n k c ji i  zadań 
k o n tro li państwowej w  państw ie ludow ym , nie 
odpowiadał założeniom tym  ca łkow ic ie  i  w yka ­
zyw a ł —  ja k  to  podk reś lił ju ż  wczoraj ob. M in i­
ster Jóźw iak ■—- poważne obciążenia s ta rym i 
koncepcjam i u s tro jow ym i. B y ło  to w yn ik ie m  
specyficznego rozw o ju  kszta łtow ania  uię fo rm  
k o n tro li państwowej w  naszych now ych wa­
runkach ustro jow ych.

Po w yzw o len iu , po objęciu ste ru  rządów w  
Polsce przez w ładzę ludow ą Najwyższa Izba 
K o n tro li w  je j dawnej, przedwojennej postaci 
n ie została reaktyw ow ana. F unkc je  k o n tro li 
państwowej sprawowało B iu ro  K o n tro li p rzy  
P rezyd ium  K ra jo w e j Rady Narodowej. M ała 
K ons ty tuc ja  z lutego 1947 r., oparta o założe­
n ia  podstawowe burżuazy jne j k o n s ty tu c ji m a r­
cowej, s tanow iła  u trzym an ie  in s ty tu c ji N a j­
wyższej Izby  K o n tro li, w iążąc ją  z Radą Pań­
stwa. przede w szystk im  poprzez udzia ł Prezesa 
Najwyższej Izby  K o n tro li, w ybieranego przez 
Sejm, w  składzie Rady Państwa. Faktyczne po­
w ołan ie do życia Najwyższej Izby  K o n tro li na­
stąpiło po uchw a len iu  w  dn iu  9 marca 1949 r. 
ustaw y o Najwyższej Izb ie  K o n tro li.
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A czko lw iek  ustawa ta rozszerzyła znacznie 
zakres dzia łania k o n tro li państwowej zgodnie z 
je j podstaw ow ym i założeniam i w  Państw ie L u ­
dow ym  i  s tw orzy ła  fo rm y  dogodne dla dalsze­
go rozw o ju  w  prak tyce  dzia łania Najwyższej 
Izby  K o n tro li i  je j organów, zgodnie z coraz ja ­
śniej zarysowującą się fu n kc ją  k o n tro li jako 
narzędzia budow y nowego us tro ju , to jednak 
ustawa ta opierała się na założeniu niezależnoś­
ci k o n tro li od rządu, staw ia ła  k ie row n ic tw o  
k o n tro li państwowej poza naczelnym i organa­
m i a dm in is trac ji państwowej, stwarzała w ięc 
system k o n tro li zewnętrznej.

Ta błędna, w ad liw a  konstrukc ja  systemu 
ko n tro li, stanowiąca przeżytek fo rm  w łaściw ych 
dla państwa burżuazyjnego, by ła  w yn ik ie m  fa k ­
tu, iż ustawa z dnia 9 marca 1949 r. wydana zo­
stała w  w ykonan iu  M a łe j K o n s ty tu c ji z lutego 
1947 r., oparte j o założenia ko n s ty tu c ji m arco­
w ej. Ustawa ta w yros ła  w ięc na gruncie  założeń 
kons ty tucy jnych  wczesnego etapu okresu p rze j­
ściowego. B rak  je j by ło  oparcia w  założeniach 
konsty tucy jnych , odpowiadających tem u etapo­
w i rozw o ju  ustro ju^ społecznego, gospodarcze­
go i  politycznego, ja k i osiągnęła Polska Ludowa 
dzięk i rea lizac ji narodow ych p lanów  gospodar­
czych, um ożliw ia jących  budowę podstaw socja­
lizm u. .

Ustawa z 9 marca 1949 r. o Najwyższej Izbie 
K o n tro li by ła  ustawą przejściową. K onsty tuc ja  
Polskie j Rzeczypospolitej Ludow e j z 22 Iipca 
br. przesądziła w  sensie negatyw nym  is tn ie ­
n ie  Najwyższej Izby  K o n tro li w  je j dotychcza­
sowej fo rm ie  organizacyjnej, t j .  jako in s ty tu ­
c ji stojącej poza Rządem; przesądziła tym  sa­
m ym  w  sensie negatyw nym  system k o n tro li 
zewnętrznej, ja k i b y ł sprawowany przez N a j­
wyższą Izbę K o n tro li i  je j organy.

A rt. 6 U staw y K o n s ty tu cy jn e j z 22 Iipca b. r.,
zaw ierającej P rzepisy wprowadzające K ons ty ­
tuc ję  Polskie j Rzeczypospolitej Ludow e j, p rze ­
w idyw a ł, iż Najwyższa Izba K o n tro li ma dzia­
łać w  granicach je j dotychczasowych upraw nień 
ty lk o  do czasu wejścia w  życie nowej ustaw y
0 k o n tro li państwowej.

Ustawa, k tó re j p ro je k t przedstaw iła  W yso­
k ie j Izb ie  Rada Państwa wespół z Rządem, do­
konu je  is to tne j przebudowy systemu ko n tro li 
państwowej i  stwarza nowe fo rm y  dla dz ia ła l­
ności k o n tro li państwowej, dostosowane do je j 
fu n k c ji i  zadań w  u s tro ju  państwa ludowego, 
państwa budującego socjalizm.

P ro jektow ana ustawa, wychodząc z założe­
nia, że kon tro la  państwowa stanow i doniosłą 
funkc ję  Rządu Po lsk ie j Rzeczypospolitej Ludo­
wej, znosi pozostałości starych koncepcji us tro ­
jow ych, zryw a z zasadą niezależności k o n tro li 
państwowej od Rządu i  p rzeciw n ie  —  włącza ją  
w  je d n o lity  zespół naczelnych w ykonawczych
1 zarządzających organów w ładzy państwowej. 
W  m yśl art. 24 i  25 p ro je k tu  Najwyższa Izba 
K o n tro li ulega zniesieniu a agendy je j p rze jm u­
je  M in is te rs tw o  K o n tro li Państwowej. K ie ro w ­

n ic tw o  k o n tro li państwowej spraw uje  m in is te r, 
a w ięc członek Rządu.

Powołanie do życia nowego systemu kon tro ­
l i  k ie row anej przez Rząd czyni zbędnym is tn ie ­
nie odrębnej k o n tro li w ew nętrzne j, t j .  resorto- 
wej> w ykonyw ane j przez departam enty kon tro ­
l i  i  inne kom órk i organizacyjne poszczególnych 
resortów. Jeśli uregulow anie te j kw es tii nie 
znalazło się w  ramach referow anej ustawy, to 
ty lk o  dlatego, że działalność te j k o n tro li resor­
tow ej opierała się n ie  na ustawie, ale na odpo­
w iedn ich  uchwałach Rządu.

Ustawa o k o n tro li państwowej opiera się w  
dużym  stopniu o te same założenia, co ustawa 
z 9 marca 1949 r., gdy idzie o zakres działania 
i zadań k o n tro li państwowej, ale je  pogłębia, roz­
szerza, bardzie j jasno i w yraźn ie  określa fu n ­
kcje  k o n tro li państwowej w  Poluce Ludow ej.

Jeśli idzie o podm iotow y zakres działania 
k o n tro li państwowej, t j .  o teren, k tó ry  jest ob­
ję ty  je j dzia łaniem , to zakres ten obejm uje 
wszystkie in s ty tu c je  i urzędy państwowe, za­
równo naczelne ja k  i  im  podległe, wszystkie 
przedsiębiorstwa państwowe i  pozostające pod 
zarządem państwowym , całą spółdzielczość oraz 
organizacje i  in s ty tu c je  korzysta jące z pomocy 
państwa albo w ykonu jące czynności zlecone 
przez państwo.

Zadania k o n tro li państwowej ustawa zakre­
śla już  we wstępie, stanowiąc, iż kon tro la  pań­
stwowa powołana zostaje ,,w  celu k o n tro li przez 
Rząd Rzeczypospolitej Ludow e j rea lizac ji naro­
dowych p lanów  gospodarczych i  w ykonania  
uchw a ł Rządu oraz czuwania nad przestrzega­
n iem  dyscyp liny  państwowej, gospodarczej i f i ­
nansowej“ . Zadania te precyzuje b liże j art. 4 
ustawy. Na podkreślenie zasługuje, iż przepis 
ten  w  oddzie lnym  punkcie w ysuw a jako  zadanie 
k o n tro li państwowej „ko n tro lę  w ykonania  
uchw a ł Rządu i  zadań p lanow ych“ .

To nowe, nieznane ustaw ie z 1949 r., s fo rm u­
łow anie  u jm u je  fu n kc ję  k o n tro li państwowej 
jako  organu Rządu Po lsk ie j Rzeczypospolitej 
Ludow ej, polegającą na k o n tro li wykonania . 
Doniosłą ro lę  k o n tro li wykonania , je j nieodzo­
w ną potrzebę w  budow n ic tw ie  nowego us tro ju  
Polski Ludow e j podkreśla ł w ie lo k ro tn ie  w  
swych przem ów ieniach Prezes Rady M in is tró w  
Bolesław B ie ru t, w  szczególności na V I i  VIT 
P lenum  KC  PZPR.

W  oparciu o kons ty tucy jne  zasady, dotyczą­
ce obow iązku w szystk ich  obyw a te li i organów 
w ładzy i  a dm in is trac ji Po lskie j Rzeczypospolitej 
Ludow ej ochrony własności społecznej, p ro je k t 
podkreśla w  art. 5 jako jedno z podstawowych 
zadań k o n tro li państwowej czuwanie nad ochro­
ną własności społecznej. Własność ta jest pod­
stawą naszego us tro ju , jest —  ja k  głosi art. 77 
K o n s ty tu c ji —  niewzruszoną podstawą „rozw o­
ju  państwa, źródłem  bogactwa i s iły  O jczyzny“ ; 
własność społeczna jest iedną z n a jis to tn ie j­
szych gw aranc ji w ładzy po lityczne j mas pracu­
jących, um ożliw ia jącą  rozw ój p ro d u kc ji i p lano­
wanie gospodarcze.
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Dalsze zadania k o n tro li państwowej, s fo rm u­
łowane w  art. 5, to w a lka  „z  przerostam i apara­
tu  adm in istracyjnego i  b iu rokra tyzm em “ . Zada­
nie to jes t szczególnie doniosłe w  okresie budo­
w y podstaw socjalizm u. P odkreś lił je  dob itn ie  
Prezes Rady M in is tró w  Ob. Bolesław B ie ru t, 
m ówiąc (czyta):

„N ie  wolno... zamykać oczu na fak t, że now y 
aparat w ładzy państwowej, stw orzony po zw y­
cięstw ie ludu  pracującego, może podlegać i  pod­
lega chorobie b iu rokra tyzm u. Dlaczego? D la te ­
go —  po pierwsze —  że do tego aparatu weszli 
z konieczności w  poważnej liczb ie  tstarzy urzęd­
n icy  z dawnego aparatu państwowego, jako fa ­
chowcy w  dziedzinie adm in is trac ji państwowej, 
a skoro za ję li stanowiska w  now ym  aparacie 
w ładzy ludow ej, to oczywiście, w raz ze swą fa ­
chowością w n ieś li rów nież do tego aparatu swe 
stare n a w yk i b iu rokra tyczne  i  często zarażali 
n im i młode, niedoświadczone kadry ...“

N ieuzasadnionym  optym izm em  by łoby  tw ie r ­
dzenie, że cały nasz aparat państw ow y stoi już  
na wysokości zadania, że każdy u rzędn ik  obda­
rzony w ładzą w ykonu je  ją  w  sposób zgodny z 
celam i państwa ludowego, że jest dostatecznie 
św iadom y i  zw iązany ideowo z państwem  lu ­
dowym . M am y jeszcze spuściznę m inionego o- 
kresu. M iędzy u rzędn ikam i w  aparacie pań­
s tw ow ym  zdarzają się jednostk i złej w o li, n ie- 
związane dostatecznie z ideologią P o lsk i Ludo ­
w ej, jednostk i b iurokra tyczne , k tó re  wypaczają 
sens zarządu państwowego, k tó re  nie czują zro­
zum ienia dla potrzeb człow ieka pracy.

Len in  m ów ił: „Trzeba, abyśmy zrozum ie li, 
że w a lka  z b iu rokra tyzm em  jest w a lką  absolut­
nie konieczną“ .

W  walce te j doniosłą ro lę  odegrać może kon­
tro la  państwowa.

W  państw ie ludow ym , w  państw ie, w  k tó ry m  
w ładza należy do mas pracujących, rów n ież do 
mas tych  należy najszerzej po ję ta  kon tro la  ca­
łego życia państwowego i  społecznego, kon tro la  
dzia łania w szystk ich  organów a dm in is trac ji pań­
stwowej. W  państw ie ludow ym  potężnym  czyn­
n ik ie m  k o n tro li jes t kon tro la  społeczna, ko n tro ­
la  mas pracujących. K o n tro la  państwowa w tedy 
ty lk o  będzie mogła spełnić należycie swe zada­
nia, gdy będzie powiązana z kon tro lą  społeczną. 
A r t.  5 K o n s ty tu c ji Po lskie j Rzeczypospolitej 
Ludow ej głosi, iż „w szystk ie  organy w ładzy i 
adm in is trac ji państwowej op iera ją  się w  swej 
działalności na św iadom ym , czynnym  współ­
dz ia łan iu  najszerszych mas ludow ych “ . W  opar­
ciu o tę kons ty tucy jną  zasadę p ro je k t ustaw y 
głosi, iż „k o n tro la  w  pracy swej opiera się na 
czynnym  w spółdzia łan iu  mas pracu jących“ . Ma 
to szczególne znaczenie dla zwalczania b iu ro ­
kra tyzm u.

Trzeba „w ychow yw ać, pouczać i  pobudzać 
do k r y ty k i i k o n tro li bezparty jne  masy ro b o tn i­
ków , ch łopów  i  in te lig e n tó w “  —  m ó w ił Prezes 
Rady M in is tró w  Bolesław B ie ru t na V I I  P le ­
num  KC  PZPR.

Zagadnienie pow iązania k o n tro li państwowej 
z kon tro lą  mas pracu jących znalazło też podkre­
ślenie na X IX  Zjeździe W K P (b): „Trzeba, aby 
nasze organy kierow nicze op ie ra ły  się w  swej 
pracy w  dziedzinie k o n tro li w ykonan ia  na sze­
rok ich  masach ludz i pracy... Jedynie połączenie 
odgórnej k o n tro li w ykonania  z kon tro lą  oddolną 
p a rty jn ych  i  bezparty jnych  mas zapewni usu­
nięcie w  porę niedociągnięć pracy naszych orga­
n izac ji i  in s ty tu c ji, s tw orzy w a runk i, w  k tó rych  
uchw a ły  i  d y re k ty w y  będą w ykonyw ane w  porę 
i  sprawnie...“  —  m ów i M a lenkow  w  swoim  refe­
racie na X IX  Zjeździe.

Zorganizowana kon tro la  społeczna koncen­
tru je  się w  radach narodowych. Toteż p ro je k t 
stanowi, iż ko n tro la  państwowa współdzia ła z 
kon tro lą  społeczną rad narodowych, p rzy  czym 
try b  w spółdzia łan ia okreś li Rada Państwa.

Za trzym a łem  się nieco d łuże j na om ów ieniu 
zadań k o n tro li państwa określonych w  ustawie. 
K ró tko  już  ty lk o  omówię najważnie jsze posta­
now ienia ustawy co do organizacji, upraw n ień  
i obow iązków  k o n tro li państwowej.

P ro je k t n ie norm u je  szczegółowo organizacji 
k o n tro li państwowej, upoważniając Radę Pań­
stwa do opracowania s ta tu tu  organizacyjnego 
M in is te rs tw a  oraz o rgan izac ji i  zakresu dzia ła­
n ia  te renow ych jednostek organów k o n tro li. 
P ro je k t stanowi, że p racow n icy k o n tro li pań­
stw ow ej podlegają M in is te rs tw u  K o n tro li Pań­
stw ow ej i  w  spraw ow aniu swoich fu n k c ji ko n ­
tro ln ych  są n iezależni od organów  terenowych.

P ro je k t ustaw y wyposaża kon tro lę  państwo­
wą w  szerokie upraw nien ia. W  naw iązan iu do 
uwag w ypow iedzianych na wstępie chcia łbym  
wskazać przede w szystk im  na te, k tó re  zm ierza­
ją  do stworzenia organom k o n tro li państwowej 
w a runków  um ożliw ia jących  im  spełnianie ro li 
ko n s tru k tyw n e j i  w ychowawczej.

Z tego p u n k tu  w idzenia na uwagę zasługuje 
prawo delegowania p racow n ików  k o n tro li do 
uczestniczenia w  naradach ko leg iów  m in is ­
terstw , ko m is ji i  kom ite tów  spraw ujących fu n k ­
cje naczelnych organów adm in is trac ji państwo­
w ej, ja k  rów nież w  naradach w ytw órczych , p ra ­
wo a zarazem obowiązek w ydaw an ia  postano­
w ień  w  razie stw ierdzenia w  toku  k o n tro li na­
ruszenia przepisów lu b  zarządzeń, zobow iązują­
cych k ie ro w n ika  jednostk i kon tro low ane j lu b  
nadrzędnej do usunięcia naruszenia, dalej p ra ­
wo zobow iązywania jednostk i kon tro low ane j 
lu b  nadrzędnej w  drodze w ystąp ień  zaw ie ra ją ­
cych spostrzeżenia, uw agi i  w n iosk i do przed­
sięwzięcia środków  zm ierza jących do usunięcia 
stw ierdzonych przez kon tro lę  uchybień.

Isto tne znaczenie ma przyznanie M in is te r­
s tw u K o n tro li Państwowej upraw n ien ia  do w y ­
dawania orzeczeń, zobow iązujących w innych  
naruszenia przepisów do pokryc ia  szkody m ate­
ria ln e j. Odszkodowanie to może być orzeczone 
w  granicach trzym iesięcznego uposażenia w in ­
nego pracownika. P rawo M in is te rs tw a  K o n tro li 
do orzeczenia o obow iązku odszkodowania n ie 
wyłącza drog i sądowej i  może być w ykonyw ane
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ty lk o  o ty le , o ile  p racow n ik  nie został wcześ­
n ie j pociągn ięty do odpowiedzialności sądowej.

Wreszcie ważne znaczenie d la zabezpiecze­
n ia  rea lizac ji zadań wychowawczych i  rep resy j­
nych k o n tro li ma przyznane M in is te rs tw u  K on ­
tro li Państwowej za zgodą Prezesa Rady M in i­
s trów  lu b  w łaściwego Wiceprezesa Rady M in i­
s trów  prawo stosowania ka r dyscyp linarnych  
wobec p racow n ików  w szystkich jednostek kon­
tro low anych  od upom nienia do w yda len ia  ze 
służby, łącznie z ogłoszeniem w  prasie.

W ysoka Izbo! P ro je k t re ferow ane j przeze 
m nie ustawy, s tw arza jący nowe fo rm y  organ i­
zacyjne k o n tro li państwowej, precyzu jący je j 
zadania, wyposażający ją  w  szeroki zakres up ra ­
wnień, w  skuteczne środki działania, l ik w id u ją ­
cy obciążenia dawnych koncepcji, odpowiada 
n ie w ą tp liw ie  doniosłej fu n k c ji państwowej w  
państw ie ludow ym , k tó rą  s fo rm u łow a ł P rezy­
dent B ie ru t m ówiąc: „Jedną z najważnie jszych 
fu n k c ji rządzenia państwem  jest nieustanna, co­
dzienna kon tro la  państwowego aparatu u rzędn i­
czego“ .

Ustawa stwarza realne podstawy do tego, 
aby ko n tro la  państwowa stała się jednym  z n a j­
ważniejszych narzędzi Państwa Ludowego w  
rea lizac ji jego w ie lk ich  celów.

D latego w  im ie n iu  K o m is ji Spraw  Ustawo­
dawczych wnoszę, aby W ysoka Izba uchw a liła  
p ro je k t ustaw y wraz z popraw kam i zaw artym i 
w  d ruku  n r  6.

Marszałek: O tw ieram  dyskusję nad p ro je k ­
tem  ustaw y o k o n tro li państwowej.

Głos ma poseł A lb rech t.

Poseł Albrecht Jerzy: W ysoki Sejm ie! W n ie ­
siony pod obrady Sejm u p ro je k t ustaw y o kon­
tro l i  państwowej stanow i doniosły akt p raw ny
0 powsżnym  znaczeniu dis. spraw y zabezpiecz©- 
n ia  pomyślnego rozw o ju  naszego budow nictw a 
socjalistycznego i  um acniania s iły  naszego Pań­
stwa Ludowego.

Naród nasz pod przew odnictw em  P a rtii k la ­
sy robotn icze j, pod przew odnictw em  Tow. 
B ie ru ta  z ofiarnością i entuzjazm em  rea lizu je  
zadania budow n ic tw a socjalistycznego, w ie lk ie
1 poryw ające zadania program u F ron tu  Narodo- 
wego, zadania budow y szczęścia i  ro zkw itu  na­
szej O jczyzny.

G łębokie zaufanie i przekonanie o słuszności 
d rog i naszego rozw oju , o słuszności l in i i  P a r tii 
i w ładzy  ludow e j, o słuszności naszego progra ­
m u jest podstawowym  źródłem  entuzjazm u i o- 
fia rnośc i mas pracujących naszego k ra ju  w  rea­
liz a c ji zadań naszego pokojowego, socja listycz­
nego budow nictw a. N a jpe łn ie jszy w yraz tego 
głębokiego przekonania o słuszności l in i i  nasze­
go rozw o ju  da ły  masy pracujące, składając swe 
głosy tak powszechnie i  jednom yśln ie  w  w ybo ­
rach do Sejm u Polskie j Rzeczypospolitej Ludo ­
wej —  za program em  F ron tu  Narodowego, za

program em  poko ju , niepodległości i pomyślnego 
ro zkw itu  naszej O jczyzny.

Program  ten staw ia przed nam i ogromne za­
dania. Zadania te są trudne i inaczej być nie 
może, bo ja k  uczy nas Tow. B ie ru t: „n ie  m o­
żna bez trudności przeprowadzać tak głębokich 
i  na tak  w ie lką  skalę zam ierzonych przeobra­
żeń, ja k ich  m y dokonu jem y“ .

N iewzruszoną podstawą pewności, że wszel­
k ie  trudności na drodze naszego budow nictw a 
socjalistycznego będą przezwyciężone, podsta­
w ow ym  źródłem  s iły  do w a lk i z trudnościam i 
jes t nasze przekonanie, powszechne przekonanie
mas, że droga, po k tó re j idziem y, jest słuszna i 
jedyna, że zabezpiecza ona w spania ły  rozwój 
naszego narodu.

Czego potrzeba nam  jednak niezbędnie, aby 
zwycięsko realizować nasz w ie lk i p rogram  bu­
dow nictw a socjalistycznego, aby w  ogniu w a lk i 
klasowej i w  walce z trudnościam i skutecznie 
realizować słuszną lin ię  naszego rozwoju? N ie­
zbędne jest w n ik liw e  i  codzienne zabezpiecza­
nie p raw id łow e j rea lizac ji naszego program u 
socjalistycznego budow nictw a, codzienne zabez­
pieczanie praw id łow ego w ykonyw an ia  l in i i  
wskazanej przez P artię  i Rząd, zabezpieczanie 
je j przed wypaczeniam i przez poszczególne ogni­
wa aparatu państwowego i  gospodarczego, n ie­
zbędna jest systematyczna w a lka  z w sze lk im i 
prze jaw am i m arno traw stw a dorobku naszego 
budow nictw a, w ykuwanego w  ciężkim  trudz ie  
codziennej pracy mas, konieczna jest syste­
m atyczna kon tro la  praw id łow ości w ykonania  
słusznej l in i i  i  uchw a ł w ładzy ludow ej.

Uczy nas tego tow. S ta lin  w  znanych sło­
wach (czyta):

»Gdy już  dana jest słuszna lin ia , gdy już  
dane jest słuszne rozw iązanie zagadnienia, po­
wodzenie spraw y zależy od pracy o rgan izacyj­
nej... od k o n tro li w ykonan ia  uchw ał orga­
nów  k ie row n iczych .“

Towarzysz S ta lin  wskazując, że kon tro la  w y ­
konania jest podstawowym  źródłem  zabezpie­
czenia p raw id łow e j rea lizac ji słusznej l in ii,  uczy 
równocześnie, że w  braku  i  niedoskonałości kon­
tro l i  szukać należy źródeł w ie lu  trudności budo­
w n ic tw a  socjalistycznego.

, »■Dziew ięć dziesiątych naszych lu k  i  w y ło ­
m ów - m ów i tow. S ta lin  —  jest w yn ik ie m  bra~ 
ku należycie zorganizowanej k o n tro li w ykona­
n ia .“

Pod k ie row n ic tw em  tow. S ta lina  kon tro la  
państwowa i je j organy w  Zw iązku  Socja listycz­
nych R epub lik  Radzieckich sta ły  się bo jow ym  
organem w a lk i o trw a ły  socja listyczny porządek 
praw ny, o p raw id łow e  w ydatkow an ie  m ienia 
narodowego, o wzm ocnienie radzieckiego apara­
tu  państwowego —  w a lk i z prze jaw am i b iu ro ­
k ra c ji. Radziecka kon tro la  państwowa stała się 
p raw dz iw ie  narodową, głęboko demokratyczną 
w  swej istocie i  metodach działania, stanowiąc 
dla nas w zór organu zabezpieczającego p ra w i­
dłowość działania socjalistycznego aparatu pań­
stwowego.
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Zagadnienie k o n tro li w ykonania  d y re k ty w  i 
uchw ał P a rt ii i  Rządu, zagadnienie k o n tro li a- 
para tu  państwowego nie schodzi z porządku 
dziennego w  Zw iązku  Socja listycznych Repu­
b lik  Radzieckich i  dziś —  na etapie zw ycięskie­
go budow n ic tw a podstaw kom unizm u.

Tow. M a lenkow  w  sw ym  referacie na X IX  
Z jeździe K om unistyczne j P a rtii Zw iązku  Ra­
dzieckiego m ó w ił (czyta):

„Z ła  organizacja faktycznego w ykonyw an ia  
d y re k ty w  cen tra lnych  i  w łasnych uchwał, b rak 
należyte j k o n tro li ich  w ykonan ia  —  oto je ­
den z na jbardz ie j rozpowszechnionych i  głęboko 
zakorzenionych braków  w  praktyczne j pracy 
organ izacji radzieckich —  gospodarczych i  par­
ty jn y c h .“

„N iesum ienny, n ieodpow iedzia lny stosunek 
do w ykonyw an ia  d y re k ty w  organów k ie ro w n i­
czych jest najniebezpiecznie jszym  i  najgorszym  
prze jaw em  b iu rokra tyzm u . Doświadczenie 
wskazuje, że nawet dobrzy pracow nicy, je ś li są* 
pozostawieni sami sobie bez k o n tro li i  sp raw ­
dzania ich  działalności —  zaczynają się psuć i 
popadać w  b iu ro k ra tyzm .“

Tow. M a lenkow  wskazuje dalej, że na jw aż­
niejsze zadanie polega na tym , „ażeby wzmóc 
wszechstronnie kon tro lę  i  sprawdzanie w yko ­
nania w  ca łym  systemie k ie row n ic tw a , w  pracy 
w szystkich organ izacji i  in s ty tu c ji od góry do 
do łu “ .

Jeśli słowa te i  wskazania znalazły swe m ie j­
sce na X IX  Z jeździe K om unistyczne j P a rtii 
Zw iązku  Radzieckiego —  na etapie zw ycięskie­
go budow n ic tw a kom un izm u w  ZSRR, to jakże 
po stokroć słuszne i celne są one na etapie na­
szego budow n ic tw a socjalistycznego, w  naszej 
sytuacji, w  w arunkach ostre j w a lk i k lasowej, 
k tó ra  toczy się w  naszym k ra ju , w  w arunkach 
daleko n iepełne j jeszcze dojrzałości po lityczne j 
naszego aparatu państwowego, gdy nie w yp le ­
nione zostały do końca klasowe źród ła b iu ro k ra ­
tyzm u i  obciążenia burżuazyjne w  świadomości 
lu d z i —  w  tym  rzędzie pracow n ików  aparatu 
państwowego.

Oczywiście w  tych  w arunkach na naszym 
etapie budow n ic tw a socjalistycznego zabezpie­
czenie p raw id łow e j rea lizac ji l in i i  P a r t ii i  Rzą­
du przez aparat państw ow y i gospodarczy, spra­
wa codziennej w n ik liw e j k o n tro li ąparatu pań­
stwowego i  gospodarczego, oparte j o aktywność 
i k ry ty k ę  mas, ma szczególnie doniosłe znacze­
nie.

W skazuje nam na to z ca łym  naciskiem  i 
uczy te j p raw dy Tow. B ie ru t na V I I  P lenum  
KC  PZPR, k iedy  m ów i, że „apa ra t państwa lu ­
dowego wym aga te j k o n tro li nieustannie, co­
dziennie, na każdym  kroku , aby n ie  nabyw a ł on 
z łych  narowów, aby tęp ić w  n im  wszelkie ten­
dencje do lekceważenia potrzeb mas, aby nie 
u legał ko ru p c ji i  dem ora lizac ji“ .

Tow. B ie ru t wskazuje, że „podstaw ow ym  za­
daniem jes t nadanie apara tow i państwowem u 
charakteru  socjalistycznego, w  p rzec iw nym  bo­
w iem  razie zb iu rokra tyzow any, oderw any od

mas pracujących i ich  k o n tro li aparat państwo­
w y  ła tw o  może stać się przeszkodą, ham ulcem  
w  budow n ic tw ie  socja lis tycznym .“

Potężnym  orężem w  codziennym sprawowa­
n iu  k o n tro li aparatu państwowego, w  sprawo­
w an iu  k o n tro li w ykonan ia  d y re k ty w  i  uchw ał 
Rządu, w  pogłęb ianiu socjalistycznego charakte­
ru  naszego aparatu państwowego, podnoszącym 
tę kon tro lę  i  w ychow anie aparatu na wyższy 
n iż  dotąd poziom, stanie się n ie w ą tp liw ie  w n ie ­
siona pod obrady Sejm u ustawa o k o n tro li pań­
stw ow ej, powołująca urząd M in is tra  K o n tro li 
Państwowej.

Socjalistyczna kon tro la  państwowa, k tó rą  
ukszta łtow ała h is to ria  zwycięskiego budow nic­
tw a socjalistycznego w  ZSRR, kon tro la  w  na­
szym państw ie —- ta k  ja k  to określa ustawa 
wniesiona pod obrady W ysokie j Izby  —  stano­
w i skuteczny, p raw dz iw ie  dem okratyczny i  lu ­
dow y oręż k o n tro li i  podnoszenia na coraz to 
wyższy poziom pracy aparatu państwowego, po­
wołanego do zabezpieczenia interesów  mas p ra ­
cujących i  służenia ich  interesom, powołanego 
do zadań rea lizac ji naszego socjalistycznego bu­
downictwa. Ustawa o k o n tro li państwowej daje 
pełne podstawy jeszcze lepszego w yostrzenia te­
go oręża —  wychowawczej k r y ty k i w  stosunku 
do aparatu państwowego, ja k im  by ła  dotąd N a j­
wyższa Izba K o n tro li w  ciągu ośmiu la t 
w ładzy ludow ej, stwarza ona pełne orzesłanki 
do przejścia na wyższy etap w a lk i o doskonale­
nie, h a rt i  pełne oddanie naszego ludowego apa­
ra tu  państwowego spraw ie budow n ictw a socja­
listycznego.

Jak to zaznaczył w  sw ym  wczorajszym  
przedłożeniu M in is te r K o n tro li Państwowej 
tow. Jóźw iak —  ustawa lik w id u je  w  systemie 
naszej k o n tro li niesłuszne na dzisie jszym  etapie 
przeżytk i, k tó re  obciążały dotychczasową s tru k ­
tu rę  Najwyższej Izby  K o n tro li, polegające na 
je j dotychczasowym w yodrębn ien iu , w y izo lo ­
w an iu  z kierowniczego organu w ładzy, ja k im  
jest Rząd.

Z pojęciem  socja listycznej k o n tro li n ie da­
je  się pogodzić idea k o n tro li i  sprawdzania w y ­
konawstwa —  jako  fu n k c ji oderwanych od k ie ­
rowania. Socjalistyczne pojęcie k ie ro w n ic tw a  
in teg ra ln ie  związane jest ze sprawą ko n tro li. 
K o n tro la  stanow i część składową k ierow ania, 
stąd też organy k o n tro li w in n y  być częścią skła­
dową aparatu państwowego. Tak w  jedyn ie  
słuszny sposób u jm u je  sprawę nasza ustawa 
tra k tu ją c  kon tro lę  państwową jako  organ Rzą­
du, poprzez k tó ry  Rząd spraw uje kon tro lę  apa­
ra tu  państwowego i  całokszta łtu zagadnień na­
szego socjalistycznego budow nictw a.

N iezm iern ie  szerokie co do zakresu fu n kc je  
k o n tro li państwowej, ja k ie  zaleca je j ustawa, 
pozbawione są ja k ich ko lw ie k  cech form alności, 
w  ja k ie  w tłacza norm a ln ie  kon tro lę  państwową 
ustawodawstwo burżuazyj ne.

To, co stanow i istotę ludow e j socja listycznej 
k o n tro li państwowej, to, co równocześnie 
wszechstronnie gw aran tu je  je j p ro je k t nowej
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ustaw y —  to je j m erytoryczność i opera tyw ­
ność.

A r t.  5 ustaw y głosi: „K o n tro la  państwowa 
czuwa nad ochroną własności społecznej i  prze­
strzeganiem  legalności, gospodarności, rze te l­
ności i  celowości w  całokształcie działalności 
kon tro low anych jednostek oraz prow adzi w a l­
kę z przerostam i aparatu adm in istracyjnego i 
z b iu rokra tyzm em .“

Tak u ję ta  treść działalności k o n tro li pań­
stwowej wskazuje jasno, że w  naszej k o n tro li 
państwowej chodzi o kon tro lę  naszego aparatu 
państwowego i gospodarczego byna jm n ie j n ie 
ty lk o  od s trony  form alnego w ype łn ien ia  przezeń 
zleconych m u fu n k c ji i  zadań, ale chodzi o to, 
czy działalność organów naszego aparatu pań­
stwowego jes t słuszna i  celowa, czy zgodna jest 
z treścią i duchem uchw ał P a rtii i Rządu, czy 
uchw a ły  te i  l in ia  nie są w  praktyczne j dz ia ła l­
ności organów państwowych wypaczane i  ła ­
mane.

W  tym  św ie tle  z całą jasnością w ystępu je  ro­
la k o n tro li państwowej w  walce z bezdusznoś­
cią i  b iu rokra tyzm em  poszczególnych ogniw  
aparatu państwowego, w  walce z tym  ciężkim  
schorzeniem, k tó re  u jaw n iać i  tępić należy z ca­
łą bezwzględnością, bo stanow i ono n iezw ykle  
szkod liw y hamulec w  zaspokajaniu i rozw iązy­
w aniu  codziennych potrzeb mas pracujących.

W alka z b iu rokra tyzm em  i bezdusznością 
jest dziś sprawą m ob ilizu jącą  szerokie masy, 
potrzeba te j w a lk i jes t szczególnie b liska św ia­
domości mas, w ięcej —  stała się ona czynnik iem  
um acnia jącym  jedność narodu w  dążeniu do 
obalenia wszelkich sztucznych ba rie r m iędzy 
masami a ich  w łasnym  aparatem w ładzy. 
Świadczy o tym  choćby żywa aktywność, z ja - 
ką K o m ite ty  F ron tu  Narodowego sygnalizują 
i  przekazują sygna ły mas o napotykanych fak - 
tach i  przejawach b iu rok ra tyzm u  ze słusznym 
żądaniem ich  bezwzględnej lik w id a c ji. Ku tym  
ważnym  odcinku fro n tu  w a lk i stoją przed kon­
tro lą  państwową ogromne zadania.

W  u jęc iu  ustaw y jasne jest, ja k  wszech­
stronne i poważne uą upraw n ien ia  k o n tro li 
państwowej w  dziedzinie zabezpieczania p ra ­
w id ło w e j rea lizac ji naszego budow nictw a so­
cjalistycznego. Waga zadań i  k ie runek dz ia ła l­
ności k o n tro li państwowej w  dziedzinie kon­
t ro l i  re a lizac ji narodowych p lanów  gospodar- 
darczych są szczególnie jasne w  św ie tle  nauk 
V I I  P lenum  K C  PZPR, w  św ietle  nauk Tow. 
B ie ru ta , k tó ry  wskazał nam, że nowa sytuacja 
na obecnym etapie naszego budow nictw a socja­
listycznego wym aga now ych m etod k ie ro w n i­
ctwa, now ych metod pracy ze s trony  organów 
naszego aparatu państwowego i  gospodarczego, 
nowego twardego reżim u oszczędności surow ­
ców i  m ateria łów , g łębokie j tro sk i o s tab iliza - 
cję s iły  roboczej i nowe kadry, w iększej trosk i
0 mechanizację i  w łaściwe w ykorzystan ie  sprzę­
tu  i  maszyn, wzmożonej w a lk i o rozszerzenie
1 um acnianie socja listycznych fo rm  gospodar­

k i na wsi, podnoszenia poziomu p ro d u kc ji in d y ­
w idua lne j gospodarki chłopskiej, umocnienia 
spó jn i ekonomicznej m iędzy m iastem  i  wsią, 
nieustannego ograniczania i  w yp ie ran ia  kap ita ­
lis tycznych i  speku lacyjnych elementów na wsi.

P raw id łow a realizacja tych  zadań jest co­
dziennym  obowiązkiem  naszego aparatu pań­
stwowego i  gospodarczego. Zabezpieczenie p ra ­
w id łow ości realizowania tych  zadań przez ogni­
wa naszego aparatu państwowego, w yk ryw a n ie  
wszelkich, wypaczeń w  ich re a liza c ji jest oczy­
w iście podstawowym  zakresem fu n k c ji ko n tro li 
państwowej na obecnym etapie naszego budow­
nictwa.

Nasza kon tro la  państwowa, zgodnie z u p raw ­
n ien iam i nadaw anym i je j przez ustawę, nie jest 
oczywiście jedyn ie  aparatem re jes tru jącym  fa k ­
ty  uchybień, braków  i b łędów w  działalności 
naszego aparatu państwowego. P rzeciw nie -~  
jest ona opera tyw nym  organem aktywnego 
przezwyciężania i l ik w id a c ji tych  braków , orga­
nem wychow aw czym  naszego aparatu państwo­
wego. Ten is to tny  charakter zabezpiecza je j 
ustawa. W  ten sposób kon tro la  państwo­
wa stanow ić ma w  rękach Rządu sprawny, ope­
ra ty w n y  ins trum en t w a lk i z wypaczeniam i, 
w a lk i o w ysok i poziom pracy aparatu państwo­
wego i  gospodarczego, a równocześnie czu ły 
ins trum ent, k tó ry  pozwala na jasne rozezna­
nie g łów nych braków  i  słabości fu n k c ji tego 
aparatu.

D la  skutecznego w ype łn ien ia  ważnych i od­
pow iedzia lnych zadań k o n tro li państwowej n ie­
odzowne jest stałe zabezpieczenie je j przed 
ześlizgiwaniem  się na płaszczyznę fo rm a l­
ności ko n tro li. Formalność, bezduszność i  po­
w ierzchowność jest niebezpieczeństwem zagra­
żającym  różnorodnym  ogniwom  naszego apa­
ra tu  państwowego —  w  te j m ierze nie jest przed 
n im  autom atycznie zabezpieczony rów nież i  a- 
p a ra t ko n tro li, choć sam pow ołany jest ze swej 
is to ty  do w a lk i z prze jaw am i fo rm a lizm u  i  b iu ­
rokra tyzm u. W ie lu  z nas z własnego doświad­
czenia wie, ja k  ła tw o w  trakc ie  fu n k c ji k o n tro l­
nych ześliznąć się na płaszczyznę fo rm a lne j 
ko n tro li. W eźmy p rzyk ład  z bardzo isto tne j 
dziedziny.

W ie lk im  orężem w  naszej pracy i  walce z 
b iu rokra tyzm em , bezdusznością aparatu pań­
stwowego jest zagwarantowane prawo obywa­
te li do składania skarg i zażaleń i obowiązek 
organów państwowych —- w  tym  rzędzie przede 
w szystk im  rad narodowych —- do ich  w n ik liw e ­
go rozpa tryw an ia  i  słusznego, spraw iedliw ego 
rozstrzygania. Trzeba przyznać, że n ierzadko 
ko n tro lu je m y  w ykonanie  tego obow iązku przez 
poszczególne ogniwa aparatu państwowego i go­
spodarczego, ale jakże często ograniczam y się 
tu  do k o n tro li fo rm a lne j zwracając g łów nie 
uwagę na to, czy skarżący się o trzym a ł odpo­
w iedź w  te rm in ie , n ie  w n ika jąc  g łęb ie j w  to, 
czy rozstrzygnięcie i odpowiedź by ła  słuszna 
i  sp raw ied liw a , czy poprzedziło ją  w n ik liw e  
zbadanie sprawy. Jakże często w  tak ie j k o n tro li
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zapom inam y o słowach Lenina, k tó ry  m ów i: 
„O gran iczyć się do odpowiedzi na odczepnego 
i  do odsyłania spraw y do inne j in s ty tu c ji —  
oznacza także płodzenie m itrę g i kance la ry jne j 
i m arnow anie pap ie ru “ .

Oczywiście, że zabezpieczenie się przed po­
dobnym i niebezpieczeństwami fo rm a lizm u  w  
k o n tro li jest sprawą n iezw yk łe j w ag i d la orga­
nów k o n tro li państwowej. Skutecznym  środ­
k iem  obrony przed ty m  niebezpieczeństwem 
jest oparcie się o in ic ja tyw ę , aktywność i  k r y ­
tykę  mas.

Taką pełną możliwość dla organów k o n tro li 
państwowej stwarza ustawa, k tó ra  w  art. 6 
głosi (czyta):

„1. K o n tro la  państwowa w  pracy swej opie­
ra się na czynnym  w spółdzia łan iu  mas p racu ją ­
cych.

2. K o n tro la  państwowa w spółdzia ła z kon­
tro lą  społeczną rad narodow ych.“

W yda je  się koniecznym , by  ten a r ty k u ł 
ustaw y sta ł się, zgodnie z wczorajszą zapowie­
dzią tow . M in is tra  Jóźwiaka, punktem  w yjśc ia  
do ja k  najszerszego oparcia naszej k o n tro li 
państwowej o współdzia łan ie  mas, do szerszego 
niż dotąd współdzia łan ia  z organam i k o n tro li 
społecznej, w  tym  rzędzie przede w szystk im  
z kom is jam i rad narodowych. Pomoże to n ie­
w ą tp liw ie  organom naszej k o n tro li państwowej 
w  ich  odpow iedzialnej pracy, zaostrzy jeszcze 
bardzie j lich klasowe spojrzenie i  w g ląd  we 
wszelkie niedom ogi naszego życia, k tó rych  nie 
b rak  na drodze naszego budow nictw a, pogłębi 
również proces przyciągania mas do aktywnego 
współrządzenia państwem.

W ysoki Sejm ie! Ustawa o k o n tro li państwo­
wej stwarza w szelkie podstawy, by w  oparciu 
o dotychczasowe osiągnięcia naszych organów 
k o n tro li uzyskać jeszcze ostrzejszy, jeszcze sku­
teczniejszy oręż w  naszej walce o zwycięskie 
socjalistyczne, pokojowe budow n ic tw o w  na­
szym k ra ju .

W  tym  przekonan iu n ie  wątpię, iż cała Izba 
w ypow ie  się za p rzy jęc iem  przedłożonej ustaw y 
o k o n tro li państwowej. (Oklaski.)

Marszałek: Głos ma poseł Cieślak.

Poseł Cieślak Stanisław: W ysoki Sejm ie! N ie 
jest oczywiście przypadkiem , że p ierwszą z u - 
staw, k tó ra  wchodzi pod obrady W ysokiego Sej­
mu, jes t w łaśnie obecnie rozpatryw ana ustawa
0 k o n tro li państwowej. Po raz p ierw szy bow iem  
is tn ie je  ca łkow ita  jednom yślność Sejmu, Rządu
1 narodu odnośnie g łów nych i  zasadniczych ce­
ló w  naszej p o lity k i zagranicznej i  w ew nętrzne j. 
I  ca łkow ita  zgodność co do w ybo ru  dróg do tego 
celu w iodących. P rogram  F ro n tu  Narodowego 
stał się bow iem  w ytyczną  dzia łan ia  Sejmu, 
Rządu i  narodu.

W  obecnej w ięc c h w ili dalszy nasz marsz 
naprzód zależy w  dużej m ierze od w łaściwego 
doboru ludzi, od k o n tro li pełnego i  te rm inow e­
go w ykonyw an ia  ustaw  Sejmu, dekretów  Rady 
Państwa, uchw a ł Rządu i  P a rtii, m ających na 
celu realizację program u F ron tu  Narodowego, 
za k tó ry m  w  głosowaniu powszechnym opowie­
dzia ła się przygn ia ta jąca większość narodu po l­
skiego, k tó ry  za swój program  dzia łania uznał 
Sejm  z tych  w ybo rów  w y ło n io n y  i  Rząd przez 
Sejm  w  dn iu  wczorajszym  w ybrany.

F ro n t N arodow y jest jednością działania 
w szystk ich  uczciwych Polaków, a w  p lanow ym  
dzia łan iu  całego narodu rzeczą ogrom nej wagi 
sta je się sprawa stałej i  systematycznej kon­
t ro l i  i porów nyw an ia  tego, co chcie liśm y osiąg­
nąć, z tym , co rzeczywiście osiągnęliśmy w  ca­
łokszta łcie naszego życia społeczno-gospodar­
czego, politycznego i ku ltu ra lnego.

W ytyczną naszego działania na codzień jest 
p lan gospodarczy państwa, a jego ścisłe i  te r­
m inowe w ykonan ie  —  najśw ię tszym  obowiąz­
k iem  i  sprawą honoru każdego p a tr io ty , uzna­
jącego za swój po ryw a jący  program  F ron tu  Na­
rodowego. Ta prawda przen ika coraz g łęb ie j 
do świadomości mas ludow ych, uczą się te j 
p raw dy od przodującej k lasy  robotniczej masy 
mało i  średn ioro lnych chłopów i  in te ligenc ja  
pracująca.

Coraz w ięcej jes t tak ich  św iadom ych oby­
w a te li i  pa trio tó w  ja k  obecny tu  na te j sali gór­
n ik , poseł Szczepan B łau t, k tó ry  już  w ykona ł 
swój p lan 6 -le tn i, ja k  członek spółdzie ln i p ro ­
dukcy jne j posłanka Zo fia  K u lińska , ja k  przo­
du jący ro ln ik  z w o j. poznańskiego posei M a­
zur Stanisław. W ym ow nie  o zrozum ien iu  te j 
p raw dy świadczą coraz licznie jsze zakłady prze­
m ysłowe, k tó rych  załogi w yko n a ły  już  swój 
p lan  p ro d u kc ji na rok  bieżący, tysiące gromad 
w ie jsk ich , PGR-ów, spó łdzie ln i p rodukcy jnych  
oraz drobnych i  średnich gospodarstw chłop­
skich, k tó re  w  całości i  przed te rm inem  w y ­
w iąza ły  się ze swych zadań p rodukcy jnych  
i  w szystk ich  innych  obow iązków wobec pań­
stwa.

Is tn ie je  jednak sporo zakładów przem ysło­
w ych  i  dość znaczna jeszcze liczba gromad w ie j­
skich, drobnych i średnich gospodarstw w ie j­
skich a naw et PG R -ów  i  spó łdz ie ln i p ro d u kcy j­
nych, k tó re  z opóźnieniem w yko n u ją  zadania 
planu, k tó re  dłużne są Polsce tysiące ton węgla, 
stali, tkan in , zboża, mięsa czy m leka.

Potrzebne jest w ięc śm iałe i  w n ik liw e  u ja w ­
n ian ie  tak ich  niedociągnięć, dostrzeganie scho­
rza łych  m ie jsc w  naszym życiu  społecznym, w y ­
św ie tlan ie  przyczyn tak ich  niedociągnięć i  scho­
rzeń oraz wskazyw anie sposobów ich  usunięcia. 
I  to jes t w łaśnie g łów ne zadanie powoływanego 
przez W ysoki Sejm  z in ic ja ty w y  Rady Państwa 
i  Rządu urzędu M in is tra  K o n tro li Państwowej.

W  Polsk ie j Rzeczypospolitej Ludow e j lu d  
spraw uje  władzę. Przez obalenie w ładzy kap i­
ta lis tó w  i  obszarników  zasypana została ta  od-
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wieczna przepaść, jaka  na przestrzeni całej h i­
s to r ii naszego narodu dz ie liła  ooywateła od w ła ­
dzy państwowej. M asy ludow e szanują swoją 
w ładzę i  otaczają ją  ogromną m iłością i  zaufa­
niem . W ym ow nym  tego dowodem b y ł przebieg 
tysięcy zebrań przedwyborczych, na k tó rych  
m ilio n y  obyw a te li w y ra ża ły  swą gorącą m iłość 
do k ie ro w n ika  naszej naw y państwowej, O by­
w ate la  Bolesława B ieru ta , na k tó rych  zw ie rza li 
się nam  ze sw ych osiągnięć ze słuszną dumą, 
zw ie rza li się nam ze swego przyw iązan ia  do 
w ładzy ludow e j i  z zaufaniem  m ó w ili nam o 
trap iących  ich  jeszcze brakach i  bolączkach.

O bow iązkiem  naszym, O byw ate le  Posłowie, 
jes t dalsze um ocnienie tego zaufania, da l­
sze um ocnienie w ięz i narodu z w ładzą ludo­
wą, z ca łym  aparatem a d m in is tracy jnym  i  p ro ­
d u kcy jn ym  państwa poprzez usuwanie wszyst­
k ich  jego b raków  i  niedomagań. Bo nasz apara t 
państw ow y p rzy  w szystkich swoich zaletach 
i  n ieporów nyw alne j wyższości i  sprawności w  
porów nan iu  z m in io n ym i us tro jam i— któ re  oczy­
w iście w y n ik a ją  z jego nowej treści klasowej —  
posiada jeszcze, zwłaszcza w  swych terenowych 
ogniwach, n iem ało braków. Zdarza ją  się bow iem  
jeszcze tu  i  ówdzie w yp a d k i łam ania lu b  ob­
chodzenia obow iązujących ustaw  i  przepisów, 
naruszania ta jem n icy  służbowej, w o jskow ej 
i  państwowej, niedbałego stosunku do m ien ia  
społecznego, b iurokratycznego, jaśniepańskiego 
lu b  bezdusznie form alnego stosunku do potrzeb 
ludności, kum oterstw a w  rozdziale tow arów  
zwłaszcza na wsi, nieoszczędnego szafowania 
groszem pub licznym , lekceważenia dyscyp liny  
finansowej, dz ik ich  terenow ych inw es tyc ji, pod­
ważających w łaściwe proporc je  rozw o ju  po­
szczególnych gałęzi gospodarki narodowej, to le ­
row ania  przerostów  aparatu adm in istracyjnego, 
co odciąga znaczną liczbę rąk  roboczych od za­
jęć p rodukcy jnych . B ra k  jeszcze w  w ie lu  ogni­
wach naszego aparatu państwowego, zwłaszcza 
terenowego, ścisłego i  term inowego przestrze­
gania uchw a ł Rządu i  P a rtii.

Ź ród ła  tych  braków  i  niedociągnięć tk w ią  w  
ponure j spuściźnie rządów ka p ita lis tów  i  ob­
szarn ików : w  zacofaniu gospodarczym i  k u ltu ­
ra ln ym  naszego k ra ju , w  odsuwaniu przed w o j­
ną ogrom nej większości narodu od ośw ia ty i  
k u ltu ry , od k u ltu ry  w  je j najg łębszym  le n i­
now skim  sensie —  jako  um ie ję tności rządzenia 
państwem. W yp ływ a ją  one z zaostrzającej się 
w a lk i k lasowej, rosnącego oporu ku łactw a, spe­
ku la n tó w  i  innych  n iedob itków  reakc ji, k tó re  —  
dzia ła jąc w  ścisłym  porozum ien iu  z w rogiem  
zew nętrznym  i  na jego rozkaz —  w krada ją  się 
n ie jednokro tn ie  do terenow ych ogn iw  naszego 
aparatu państwowego, produkcyjnego, handlo­
wego i  adm in istracyjnego i  tam  us iłu ją  szko­
dzić interesom  ludu, podryw a jąc w ięź tego apa­
ra tu  z narodem. W ykryw a n ie  i  usuwanie tych  
szkodników , energiczna w a lka  z w sze lk im i prze­
ży tka m i dawnego kapita lis tycznego systemu 
rządzenia w  ca łym  naszym aparacie państwo­
w ym  —  oto d rug ie  podstawowe zadanie kon­
t ro l i  państwowej.

Jesteśmy dziś, O byw ate le  Posłowie, w  decy-
n i e f f r PNi p reai l zacj i  naszego P lanu 6 -łe t- 

g . Nie ty lk o  nasze w ie liue  osiągnięcia ale 
naw et ,  charakte r trudności przez ¿ p S J “  
nych —  trudności wzrostu, św iadczy w ym ow nie  
o naszym posuwaniu się naprzód, o naszym roz­
b o ju , o łam an iu  przeszkód, k tó re  w róg  klaso-

S i i m u UJM nPiętrZyĆ na naSZąi d rod^ ° d o  so- 
£ v c h  n O . I  7  p,rzyśPieszy ć w ykonanie  na- 
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7  h ch , rezerw, ja k ie  w  dużym  sto- 
n iew y korzystane tk w ią  w  naszym

sTv£nvm  ?y ^  Pu ZT yŚle’ w  nasz.ym soc ja li- 
Z, ^ d robnotow arow ym  ro ln ic tw ie  w

¿  "nym  transP°rc ie> w  budow nictw ie , w  f in ’an-
czego1 kTaiu T t kiCh gałęziach Życia §osPodar- 
S  i WskaZUJ? na te rezerw y uchw a ły  
Rządu i  P artu , przem ów ienia ukochanego n rzv - 

nauczyciela naszego narodu Prezesa 
Rady M in is tró w  Bolesława B ie ru ta  Bezcenna
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ch łnm rk^y™  '■'a^ °  pose* chłopski i  działacz 
P o s £  £ f T r u 1C Specjalnie uwa^  O byw ate li 
zu?a?vrh a m ° Ze Przy k ładów charak te ry­
zu jących ogrom rezerw, ja k ie  is tn ie ją  jeszcze w  
naszym ro ln ic tw ie . J w

i , S iew  rzędow y zaoszczędza 60 kg  ziarna na 
na i  podnosi p lony  z hektara  o 1 do 2 q. Gdy­

by wszystkie  gospodarstwa chłopskie stosowały
o k M n ln ^ Wy 5ng , stosuł e ich jeszcze jednak 
około 3 ° /„j m ie lib yśm y bez żadnych dodatko-

I ?  ~  b°  moc P rodukcyjna s iew n i- 
kow  jes t dostateczna d la  obsiania całego obsza- 
u naszego k ra ju  —  zwiększenie p lonów  w  w y ­

sokości ponad 2,5 m in  ton ziarna.

Zdecydowana w a lka  z chwastam i m ogłaby 
nam przynieść zwyżkę p lonów  co na jm n ie j o 
800 tysięcy ton ziarna. T a k i jeden szczegół 
techniczny, ja k  zapraw ianie ziarna siewnego 
pszenicy dla zabezpieczenia przed chorobam i 
i  pasożytami, p rzyn iós łby  naszemu k ra jo w i 
K ilkaset tysięcy ton z iarna pszenicy.

. Stosowanie w ysokokw a lifikow anych  sadze­
n iaków  dałoby w  ca łym  k ra ju  nadwyżkę co n a j­
m n ie j 5 m ilio n ó w  ton ziem niaków. Zdecydowa­
na w a lka  z jednym  ty lk o  szkodnikiem  —  płasz- 
czyńcem buraczanym  pozw oli produkować do­
datkowo taką ilość buraka, z k tó re j można by  
uzyskać co na jm n ie j 100 tys ięcy ton cukru. N ie­
dostateczna jes t jeszcze w a lka  z chorobam i 
szkodn ikam i roś lin , z gryzoniam i.

■ u Ogromne rezerw y d la  p ro d u kc ji roś linne j 
i  hodow lanej k ry ją  się w  pe łnym  w ykorzys tan iu  
m ocy p rodukcy jne j maszyn, k tó re  przecież w  
a le j ogromnej ilości w ładza ludow a daje p ra ­

cującemu ch łopstw u do rąk.



35 I sesja Sejmu — 3 posiedzenie z 22 listopada 1952 r. 36

M am y dziś trz y  razy w ięcej nawozów 
sztucznych. W skutek niebardzo celowego, n ie- 
bardzd racjonalnego ich  użytkow an ia  p lony  n ie  
w zrasta ją  w  ty m  stosunku, w  ja k im  wzrastać 
pow inny z uw agi na trzyk ro tn e  zwiększenie 
ilości nawozów.

Ogromne rezerw y k ry ją  się w  przestrzega­
n iu  w łaściw ych  te rm in ó w  siewów, o rk i, sprzętu 
roślin , szerokiego stosowania przedplonów, m ię- 
dzyplonów  i  poplonów.

C hcia łbym  jeszcze k ilk a  słów powiedzieć 
jako  poseł z naszych p ięknych  ziem górskich 
i  podgórskich o ogrom nych rezerwach, ja k ie  
k ry ją  się w  zagospodarowaniu w łaśc iw ym  i  w y ­
ko rzystan iu  pełnej zdolności p rodukcy jne j na­
szych łą k  i  pastw isk. Posiadamy ich  obecnie 
w  Polsce ok. 4 m ilio n y  ha, w  ty m  ok. 2.400 tys. ha 
łą k  i  1.600 tys. ha pastw isk. W ydaw ałoby się, 
że jest to ilość ca łkow ic ie  wystarczająca n ie  t y l ­
ko dla te j ilości inw en ta rza  żywego, jaką  dziś 
posiadamy, ale także dla te j ilośc i in w e n ta rz a , 
żywego, k tó rą  m usim y za wszelką cenę osiągnąć 
do roku  1955, zgodnie z w y tyczn ym i P lanu 6- 
letniego. Z b ie ram y jednak z tych  łąk  przecię t­
n ie  6,5 m in  ton siana, a p rzy  starannym  zago­
spodarowaniu m og libyśm y osiągnąć zb ió r znacz­
n ie  wyższy —  co na jm n ie j 16,5 m in  ton siana, 
a 16,5 m in  ton siana i  paszy z naszych łą k  i  pa­
stw isk to jes t o 16 m in  ton m leka i  o 1 m in  ton 
mięsa w ięcej, n iż  p roduku je  w ieś dzisia j, tego 
mięsa i  m leka, którego coraz w ięcej potrzebuje 
od naszego ro ln ic tw a  szybko rosnąca klasa ro ­
botnicza.

Oczywiście sprawa uruchom ien ia  rezerw  
p rodukcy jnych  to jest cel p racy gospodarczej, 
ale kon tro la  przez stałą swoją pomoc, przez w y ­
tykan ie  błędów i  b raków  aparatu państwowego, 
przez wskazywanie sposobów ich  usunięcia i  w  
te j ta k  ważnej dziedzinie uruchom ien ia wszel­
k ich  rezerw , ja k ie  w  tak  w ie lk ie j ilośc i k ry ją  
się w  naszej gospodarce —  może odegrać ogrom­
ną rolę. I  na tym  polega je j trzecie główne 
zadanie.

W ykonanie tych  w szystkich w ie lk ich  zadań, 
ja k ie  stoją przed kon tro lą  państwową, nie by ło ­
by  oczywiście m ożliwe, gdyby je j działalność 
n ie  oparła  się o twórczą in ic ja tyw ę  mas ludo­
wych, d la  k tó rych  b lisk ie  i  drogie są te wszy­
stk ie  zadania, k tó re  sto ją przed ko n tro lą  pań­
stwową na obecnym etapie naszego rozw oju. 
Ustawa o k o n tro li państwowej podkreśla ten 
moment, stw ierdza jąc w  art. 6, że kon tro la  pań­
stwowa w  pracy swej opiera się na czynnym  
w spółdzia łan iu  mas pracu jących i  współdziała 
z kon tro lą  społeczną rad narodowych.

O bywatele Posłowie! Jestem głęboko prze­
konany, że świadomość w ie lk ich  zadań, ja k ie  
na obecnym etapie stoją przed ko n tro lą  pań­
stwową, p rzen ika nas w szystk ich  głęboko i  
przyłączając się do w yw odów  m oich przed­
m ów ców  sądzę, że będę w yraz ic ie lem  n ie  t y l ­
ko swoich wyborców , nie ty lk o  działaczy ludo­
wych, k tó rzy  pod wodzą i  za p rzyk ładem  klasy 
robotniczej budu ją  lepsze życie na wsi, ale że

będę w yraz ic ie lem  w szystk ich  obyw ate li P o l­
ski, k tó rzy  doceniają wagę zagadnienia ko n tro li, 
jeże li zgodnie z życzeniem w yborców  i  swoim  
w łasnym  zapewnię, że będziem y dąży li do w y ­
e lim inow an ia  wszelk ich uchybień b iu ro k ra tycz ­
nych  i  do popraw ien ia  s ty lu  p racy w  terenie- 
(Oklaski.)

M arszałek: Głos ma poseł F rankow ski.

Poseł F rankow sk i Jan: W ysoki Sejm ie! Do­
ręczony nam d ru k  se jm ow y n r 1 zawiera p ro ­
je k t ustaw y o k o n tro li państwowej. N ie ozna­
cza to byna jm n ie j, że dopiero obecnie w  ogóle 
zagadnienie k o n tro li zostało postawione. Po­
cząwszy od B iu ra  K o n tro li p rzy  K ra jo w e j Ba­
dzie Narodowej, a następnie p rzy  Radzie Pań­
stwa, poprzez Najwyższą Izbę K o n tro li, k tó ra  
przestanie istn ieć z chw ilą  wejścia w  życie dy­
skutowanego p ro je k tu  ustawy, czyn im y stale 
w ys iłk i, żeby zgodnie z a k tu a ln ym i w ym ogam i 
i  potrzebam i zorganizować kon tro lę . D z ięk i te ­
mu, zwłaszcza w  okresie dzia łan ia  Najwyższej 
Izb y  K o n tro li, na k tó re j koncie dz ięk i k ie ro w ­
n ic tw u  i  całemu zespołowi p racow n ików  f ig u ru ­
je  n ie w ą tp liw ie  poważny ka p ita ł doświadczeń 
i  osiągnięć, wkraczając w  now y etap organ i­
zowania ko n tro li, będziem y z tych  doświadczeń 
korzystać i  n ie  będziem y skazani na im p ro w i­
zację.

Obszerny re fe ra t M in is tra  Jóźwiaka, ja k  
i  dzisiejsze w yw ody  sprawozdawcy posła Jo­
dłowskiego i  dwa doskonałe przem ów ienia 
m oich przedm ówców posłów A lb rech ta  i  C ieśla­
ka w y ja ś n iły  bardzo dużo i  w ie lostronn ie  oświe­
t l i ł y  całe zagadnienie. Ja ze swej s trony chcia ł­
bym  zw rócić uwagę na n iek tó re  m om enty, za­
sługujące m o im  zdaniem na godkreślenie.

Jak to już  wspomniano, p ro je k t ustaw y o 
k o n tro li państwowej łączy się ściśle z przem ia­
nam i u s tro jow ym i, k tó re  w prow adziła  K o n s ty ­
tucja . Rząd jako  naczelny organ adm in is trac j: 
państwowej m usi posiadać odpowiednio zorga­
n izow any i  jem u pod leg ły aparat kon tro ln y , 
kon tro la  bow iem  jes t jedną z zasadniczych 
fu n k c ji k ie ro w n ic tw a  i  n ie  można sobie w y ­
obrazić dobrego k ie row n ic tw a  bez dobrze po­
staw ionej ko n tro li.

L ikw id a c ja  Najwyższej Izby  K o n tro li i  pod­
porządkowanie k o n tro li państwowej Radzie M i­
n is trów , k tó re j M in is te r K o n tro li Państwowej 
jest członkiem , n ie  oznacza b yna jm n ie j, że Sejm  
Polsk ie j Rzeczypospolitej Ludow e j jako  n a j­
wyższy organ w ładzy państwowej zrezygnował 
z upraw n ień  kon tro lnych .

K ons ty tuc ja  Polskie j Rzeczypospolitej Ludo­
w e j określa up raw n ien ia  Sejm u jako  takiego, 
regu lu je  upraw n ien ia  naw et poszczególnych po­
słów, np. w  fo rm ie  zgłaszania in te rpe lac ji. 
W  tych  w ięc w arunkach można m ów ić o upo­
rządkow aniu  zagadnienia k o n tro li i  dostoso­
w an iu  je j do naszych wym ogów , a n ie  o rezyg­
n a c ji tych  lu b  innych  organów ze swoich za-
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sadniczych upraw nień. Jest ju ż  rzeczą Sejmu 
jako  takiego i  poszczególnych posłów, aby nie 
ty lk o  zna li swoje upraw nien ia, ale rów nież w 
odpow iedni sposób, zgodny z rac ją  stanu nasze­
go państwa, u m ie li z tych  upraw n ień  korzystać, 
up raw n ien ia  te są bow iem  równocześnie naszy­
m i obow iązkam i poselskim i.

P ro je k t ustaw y o k o n tro li państwowej w  
sposób szczegółowy określa ¡zadania i  zakres 
k o n tro li państwowej. Jeśli się równocześnie 
weźm ie pod uwagę szeroki zakres działalności 
naszego państwa, to w  tych  w arunkach zagad­
n ien ie  k o n tro li należy bezsprzecznie do pozycji 
k luczowych. J J

Chodzi bow iem  o realizację w ie lk ich  planów 
gospodarczych. Chodzi o realizację tego wszy­
stkiego, co zostało ostatnio sform ułow ane w  
program ie F ron tu  Narodowego. P rzypom n ia ł 
nam wczoraj te w ie lk ie  zadania naszego pokole­
n ia  P rem ie r B ie ru t na popo łudn iow ym  posie­
dzeniu Sejmu. Jeśli m am y tym  zadaniom spro­
stać, to wszystkie  elementy, od k tó rych  to za- 
ieży, muszą być postawione na odpow iednim  po­
ziom ie zarówno pod względem organizacyjnym , 
ja k  rów nież pod względem doboru ludzi.

M ą d ry  k ie ro w n ik  zakładu p racy cieszy sie 
k iedy  przychodzi do niego k o n tro Ł  stara Ą  
je j udostępnić wszelkie m a te ria ły , deleguje n a j­
lepszych pracow ników , aby w p row adz ili ją  w  
7w ła  szeregu skom plikow anych zagadnień.
r  P r0dukcy jnych ' T ym  większe jes t je -
n rozczarowanie i  zdziw ienie, k ie d y  po pew- 
nym  okresie czasu o trzym u je  p ro tokó ł w raz z 
zaleceniami, k tó re  w łaściw ie  obracają się na 
m arginesie tego wszystkiego, co jes t is to tą  dzia­
ła lności danego zakładu. Dochodzi do tego zdzi­
w ien ia  n iek iedy  i rozgoryczenie, je ś li uchyb ie­
nia n ie isto tne podnosi się do rzędu w ie lk ie j 
wagi. •'

Stąd tez cen tra lny  prob lem  k o n tro li to ka­
d ry  W iem, ze n iek iedy przychodzi dokonać bar­
dzo tru d n e j decyzji, czy należy wyciągać z p ro ­
d u k c ji doskonałego fachowca i przenosić go 
w łaśnie do ko n tro li, po uprzednim  przeszkole- 
m u w  zakresie samej te ch n ik i ko n tro li. M ądra 
p o lityka  personalna będzie m usiała prob lem  ten 
rozwiązać w  sposób na jbardz ie j zgodny z na- 
szym i interesam i, m ając jednak stale na oku 
w ie lk ie  zadania ko n tro li.

Zagadnienia organizacyjne zostały w yczer­
pująco i  szczegółowo postawione w  pro jekcie  
ustawy. Można by jedyn ie  uczynić uwagę, aby 
zapowiedziana w  art. 8 koordynacja działalnoś­
ci k o n tro li państwowej z działalnością k o n tro li 
finansow ej oraz innych  rodzajów  ko n tro li, we­
d ług zasad usta lonych przez Radę M in is trów , 
nastąpiła szybko, tak  aby całość k o n tro li by ła  
odpowiednio zharmonizowana.

Jeśli chodzi o sztab ludzi, to jestem  przeko­
nany, że nowe M in is te rs tw o  K o n tro li Państwo­
w ej uczyn i wszystko, aby go wzmacniać no­
w y m i fachowcam i, zna jącym i dokładn ie wszel­
k ie  dziedziny naszego życia n ie  ty lk o  od 
s trony teo rii, ale przede w szystk im  od s tro ­
n y  p ra k ty k i. Gdzie ja k  gdzie, ale przede 
w szystk im  w  k o n tro li zasada: w łaśc iw y czło­
w iek  na w łaśc iw ym  m ie jscu —  przedstaw ia ka­
p ita lne  znaczenie. N iek iedy  trudno  jest znaleźć 
ludzi, k tó rzy  odpow iada liby koniecznym  w y ­
mogom po litycznym  a równocześnie reprezen­
to w a li duży zasób w iedzy fachowej i  osobiste 
w a lo ry  charakteru. Może na odcinku k o n tro li 
zagadnienie to jest specjalnie czułe, ale jakże 
ważne, ja k ie ko lw ie k  bow iem  ,,przegięcie“  w  
jedną lu b  drugą stronę przynosi szkody, k tó re  
często są nie do napraw ienia. Od c h w ili w yzw o­
len ia  pracu ję  na różnych stanow iskach w  na­
szym życiu  gospodarczym i społecznym. Z e t­
knąłem^ się w ie lok ro tn ie  z zagadnieniem kon­
tro li.  W iem  z własnego doświadczenia, ja k  o l­
brzym ią  przysługę oddaje dobry kon tro le r, ja k  
cenną jest on pomocą dla k ie row n ic tw a  zakła­
du, k tó re  może dlatego, że stoi zby t blisko, nie 
p o tra fi dostrzec i usunąć w  porę w ie lu  błędów. 
A le  pow iedzm y rów nież otw arcie : ja k  zniechęca 
ludz i do pracy, ja k  rozstra ja  aparat wszelka po­
w ierzchowna, nierzeczowa —  je ś li już  w y k lu ­
czym y nieobiektywność —  kiepska kontro la .

P ro je k t ustaw y w  szeregu swoich sfo rm u ło ­
wań, zaw artych  zwłaszcza w  rozdziale 4, 
stwarza podstawy do prowadzenia p o lity k i 
kadr, a postanow ienia zawarte  w  art. 13 p ro je k ­
tu  um oż liw ia ją  rów nież w łaściwe rozwiązanie 
spraw y uposażenia aparatu ko n tro li. M a to bar­
dzo is to tny  w p ły w  na działalność aparatu kon-
r ° V  dtateg0 ? tym  wspom inam, zachęca­

jąc M in is tra  Jóźwiaka, aby rozwiązanie tego 
prob lem u nastąpiło szybko.

, . •' ,— ust awy jest po­
św ięcony określen iu  zadań k o n tro li. Na szcze­
gólną uwagę zasługuje podkreślenie, że kon- 
ro la  państwowa, ja k  to dosłownie m ó w i pro - 

jekt,. „p row adz i w a lkę z przerostam i aparatu 
adm in istracyjnego i  z b iu rokra tyzm em “ . ‘

. - oraz bardziej uśw iadam iam y sobie, ja k  r u j­
nu ją  nasze życie te dw ie  choroby i ja k  w ie le  
czynią one szkód. M ó w ił o tym  rów nież poseł 
A lb re ch t D a liśm y tem u w yraz w  program ie 
F ro n tu  Narodowego, w  k tó ry m  zna jdu jem y ta­
k ie  oto sform ułow anie : „W alce z trudnośdam i 
przeszkadza także b iu rok ra tyzm  i  kum oterstw o 
gnieżdżące się jeszcze w  n ie jednym  z naszych 
urzędów i in s ty tu c ji —  tu  i  ówdzie poku tu ją  
jeszcze stare n a w yk i: b rak tro sk i o człow ieka 
pracy, w ie lkopańsk i stosunek do jego potrzeb “

W  czasie kam pan ii przedwyborczej m ia łem  
możność obserwować szereg bolączek w  tere­
nie. M ia łem  możność stw ierdzić, że im  ten te ­
ren jes t bardzie j oddalony od centrów , im  
jest on, ze ta k  pow iem , „g łębszy“ , ty m  te 
niedomagania w ystępu ją  w  form ach bardziej 
rażących W  tak im  np. Ć m ie low ie M ie jsk ie  

rzedsiębiorstwo Rem ontowo-Budow lane roze­
brało dach na jednym  z domów z zam iarem  w y ­
rem ontowania go. K ilk a  rodzin  robotniczych
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ulokowano w  p ry m ity w n y c h  w arunkach, jedna 
z n ich  zamieszkała w  św ie tlicy . W  międzyczasie 
przedsiębiorstwo p rze rw a ło  rem ont, dom się za­
czął w a lić  na skutek fa ta lnych  w a runków  atm o­
sferycznych i  trzeba by ło  podejm ować k ilk a  
in te rw e n c ji na różnych szczeblach, n ieste ty n ie ­
udanych, aż w  końcu dopiero pomoc ówczesnego 
M in is tra  Gospodarki Kom una lne j M ija ła  oka ­
zała się nieodzowną.

W  ta k im  znowu Lasocinie, pow. opatowskie­
go, gdzie dzieci uczą się w  dość tru d n ych  w a­
runkach, rozpoczęto budowę pięknego gmachu 
nowej szkoły —  ale budowa nie jes t zakończo­
na, bo podobno b ra k  k re d y tó w  i  to, co w zn ie ­
siono z ta k im  trudem , narażone jest znów na 
zniszczenie.

Można by tak ich  p rzyk ładów  cytować w ię ­
cej i  n ie  są one zapewne żadną rew elacją  dla 
nikogo. Zna je  zapewne rów nież daw ny Prezes 
Najwyższej Izby  K o n tro li, a obecnie M in is te r 
K o n tro li Państwowej. Zacytow ałem  dwa p rz y ­
k łady  —• celowo drobne, a le  one to w łaśnie w  te ­
ren ie  przedstaw ia ją  dla ludz i kap ita lne  znacze­
nie i  są d la  zamieszkałej tam  ludności bezpo­
średnim  sprawdzianem naszej tro sk i o nich.

W ysoki Sejm ie! Uchwala jąc p ro je k t ustaw y 
o k o n tro li państwowej w ype łn iam y jedną z 
ważnych lu k  w  zakresie w ykończenia budow y 
naszego us tro ju , lukę, k tó ra  powstała z chw ilą  
uchw alen ia nowej K o n s ty tu c ji. Lukę  tę w yp e ł­
n iam y w  ta k i sposób, aby zapewnić sprawme 
funkc jonow an ie  całego naszego us tro ju . Zysku­
jem y  poważny oręż w  walce o realizację na­
szych zam ierzeń, k tó rych  celem jes t budowa 
szczęścia i  w ie lkośc i naszej O jczyzny. Jestem 
przekonany, że Rząd nasz będzie się skutecznie 
ty m  orężem posług iw a ł w  trosce o to  wszystko, 
co nas skup iło  we Froncie  N arodow ym  i  co d y k ­
tu je  nam zasadom program ow ym  tego F ron tu  
o fia rn ie  służyć.

Jako b e zp a rty jn y  poseł, ka to lik , członek 
w ładz F ron tu  Narodowego, będę głosował za 
przedłożonym  pro jek tem  ustaw y, k tó ra  ma s łu­
żyć Rządowi pomocą w  rea lizac ji w ie lk ich  p la ­
nów, za k tó ry m i sto i zw artą  masą zjednoczony 
Naród Polski.

P rzechodzim y do p u n k tu  3 porządku dzien­
nego: sprawozdanie K o m is ji Spraw  Ustawo­
dawczych o rządow ym  pro jekc ie  ustaw y o p rzy ­
siędze w ojskow e j (d ru k i n r  2 i 5).

Głos ma sprawozdawca poseł W ągrowski.

Poseł W ągrow ski M ieczysław : O bywatele 
Posłowie! Potrzeba zm ian w  rocie przysięg i 
w ojskow ej Polskich S ił Z b ro jnych  w y n ik a  z 
uchwalen ia K o n s ty tu c ji Polskie j Rzeczypospo­
li te j Ludow e j —  W ie lk ie j K a r ty  p raw  i  zdoby­
czy ludu. Zgodnie z nową ro tą  przysięg i każdy 
żołn ierz W ojska Polskiego będzie odtąd p rzy ­
sięgał „b ro n ić  n iezłom nie p ra w  lu d u  p racu ją ­
cego, zaw artych  w  K o n s ty tu c ji“ , „dochować 
w ierności Rządowi Polskie j Rzeczypospolitej 
L u d o w e j“ .

Z m iany w  roc ie  przysięgi, mające charak­
te r n a tu ry  p raw ne j i  powodowane zm ianą 
s tru k tu ry  w ładz państwowych, k tó rą  w p row a­
dz iła  K onsty tuc ja , m a ją  jednocześnie głębokie, 
sym boliczne znaczenie. Są one jeszcze jednym  
prze jaw em  nierozerw alne j, n iezłom nej w ięz i 
i  jedności Ludowego W ojska Polskiego i  Pań­
stwa Ludowego, jedności w o jska  i  narodu. Na­
sze s iły  zbro jne to zbro jne ram ię, to niezawod­
n y  oręż Po lsk ie j Rzeczypospolitej Ludow ej.

K o ns ty tuc ja  Po lsk ie j Rzeczypospolitej L u ­
dowej stw ierdza i  ustanawia, iż „obrona O jczy­
zny jest na jśw iętszym  obowiązkiem  każdego 
obyw ate la“ . D latego każdy pow ołany do służby 
w ojskow ej składa wobec całego narodu uroczy­
stą przysięgę, że z całą ofiarnością i  oddaniem 
w yp e łn i na jśw iętszy obowiązek obrony wolności 
i  niezaw isłości o jczystej ziem i. Przysięga w o j­
skowa —  to p rzy jęc ie  przez każdego żołnierza 
osobistej odpow iedzialności za obronę O jczyz­
ny, p rzy jęc ie  osobiste w szystk ich  obowiązków, 
ja k ie  naród i  państwo nakłada ją  na swych o- 
brońców. Tę osobistą odpowiedzialność żo łn ie r­
ską, będącą w ie lką  dźw ign ią  w ytrw a łośc i, ha r- 
tu  i  męstwa w  zaszczytnej służbie w o jskow ej, 
w yraża ją  pierwsze słowa przysięg i: „Ja, obywa­
te l Polskie j Rzeczypospolitej Ludow e j, stając w  
szeregach W ojska Polskiego, przysięgam  N aro­
dow i Po lsk iem u“ . Tę w ie lką  odpowiedzialność 
każdego żołnierza w yraża rów nież zakończenie 
przysięgi.

M arszałek: L is ta  m ówców została wyczerpa­
na. Zam ykam  dyskusję.

P rzystępu jem y do głosowania.

K to  z O byw a te li Posłów jest za p rzy jęc iem  
p ro je k tu  ustaw y w  całości w raz z p rz y ję ty m i 
przez kom is ję  popraw kam i, zechce wstać.

D ziękuję.

K to  jest przeciw? N ik t.

S tw ierdzam , że Sejm  ustawę o k o n tro li pań­
stw ow ej jednom yśln ie  uchw a lił.

P rzysięga w ojskow a to sztandar ideow y na­
szego wojska, to  w yraz  w o li lu d u  polskiego, to 
najgłębsze p raw dy  i  w ytyczne jedności naszego 
narodu. Nakazy przysięg i w o jskow e j —  to na­
kazy narodu. Na n ich  opiera się niezłomność 
przys ięg i w o jskow ej. Jest ona d la  żołnierza na­
czelnym  prawem , obow iązu jącym  zawsze i  we 
wszelkich okolicznościach.

Rota przys ięg i to podstawa całego w ychow a­
n ia  wojskowego, gdyż od świadomości p o litycz ­
nej, od w artości ideow o-m ora lnych  żo łn ie rzy 
zależą w y n ik i i  osiągnięcia w  służbie i  szko­
len iu , zależy rzete lne i  godne w ype łn ian ie  za­
dań żo łn iersk ich  zarówno w  czasie pokoju, ja k  
i  na po lu  w a lk i.
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To w ierność przysiędze, niewzruszone prze­
konanie o słuszności sprawy, zrozum ienie spra­
w ied liw ych , wyzwoleńczych celów w a lk i, to 
p łom ienny p a trio tyzm  żo łn ie rzy A rm ii Radziec­
k ie j z rodz iły  niespotykane w  dziejach masowe 
ich bohaterstwo. T ym  w iększym  w yróżn ien iem  
i  zobowiązaniem dla żo łn ie rzy W ojska Polskiego 
są w ypow iedziane na X IX  Z jeździe K o m u n i­
stycznej P a rt ii Zw iązku  Radzieckiego słowa 
M arszałka Bu łgan ina: „W alcząc ram ię p rzy  ra ­
m ien iu  z w o jskam i radz ieck im i przeciw ko 
wspólnem u w rogow i, żołnierze jednostek po l­
skich i  czechosłowackich dow ied li czynem swej 
odwagi i  kunsztu żołn ierskiego“ .

Kościuszkowcy, żołnierze I  i  I I  A rm ii św ię­
cie dochowali w ierności przysiędze. Są oni wzo­
rem  dla żo łn ie rzy Ludow ych  S ił Z b ro jnych , k tó - 
rzy  w  codziennym zno ju  i  w y s iłk u  da ją  tysiące 
dowodów w ierności przysiędze w ojskow e j — 
gorącej m iłośc i O jczyzny.

Żo łn ie rz  Ludowego. W ojska Polskiego p rzy ­
sięga być uczciwym , zdyscyplinow anym , męż- 
nym  i  czu jnym , w ykonyw ać dokładn ie rozkazy 
przełożonych i  przepisy regulam inów , dochować 
ściśle ta jem n icy  państwowej i  w o jskow ej, nie 
splam ić n igdy  honoru i godności żo łn ie rza , po l­
skiego.

W szystkie cnoty żo łn iersk ie  skup ia ją  się w  
św iadomej, żelaznej dyscyplin ie , k tó ra  is tn ie je  
i  może istn ieć ty lk o  w  a rm ii nowego typu , w  
a rm ii służącej ludow i. N a jw iększy stra teg w  
dziejach ludzkości, W ie lk i' S ta lin  pow iedzia ł: 
„Sukcesy w  szkoleniu i  w ychow an iu  w ojska są 
nie do pom yślenia bez tw a rde j dyscyp liny  i su­
rowego porządku wojskowego, k tó rych  u trzy ­
m anie stanow i na jw ażn ie jszy obowiązek całego 
składu a rm ii" .

Rota przysięg i w yraża istotę, charakte r i  
g łówne w łaściwości W ojska Polskiego, jako  
wojska nowego typu , jako zbrojnego organu 
Państwa Ludowego.

W ojsko Polskie jest w o jsk iem  lu d u  p racu ją ­
cego, w o jsk iem  w yzw o lonych  robo tn ików  i chło­
pów  polskich, jes t n ie rozerw a ln ie  zespolone 
z narodem, z jego w a lką  i  dążeniami, jest 
wsparte na pogłębiającej się w okó ł w ładzy lu -  
dowej jedności rnora lno-po lityczne j narodu w  
dążeniu do szczęścia, s iły  i  niezniszczalnej n ie ­
podległości naszego narodu, naszego k ra ju . D la ­
tego żołn ierz W ojska Polskiego przysięga „s łu ­
żyć ze w szystkich s ił O jczyźnie, b ron ić  n iezłom ­
n a  p ra w  ludu  pracującego, zaw artych  w  K on ­
s ty tu c ji, stać nieugięcie na s traży  w ładzy lu ­
dowej, dochować w ierności Rządowi Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow e j".

D rugą cechą charakterystyczną W ojska Pol­
skiego jest to, że jest ono w ojsk iem  obrony w o l­
ności i  niezaw isłości sw oje j O jczyzny —  P o l­
ski Ludow ej. Ż o łn ie rz  Ludowego W ojska P o l­
skiego nie służy celom grabieży i  zaborczym, 
ja k  arm ie  im peria lis tyczne, n ie  jest on narzę­
dziem ucisku narodowego i kolonialnego, lecz 
ochrania wolność i  niepodległość naszej O jczy­
zny twórczą pracę pokojową robo tn ika  i  chłopa 
polskiego, nasze zdobycze i  osiągnięcia. D latego 
żołn ierz W ojska Polskiego przysięga „strzec n ie ­
złom nie wolności, niepodległości i  g ran ic P o l­
skie j Rzeczypospolitej Ludow e j przed zakusa­
m i im peria lizm u, stać nieugięcie na straży po­
ko ju  w  bra te rsk im  p rzym ie rzu  z A rm ią  Ra­
dziecką i  in n y m i sojuszniczym i a rm iam i i  w  ra ­
zie potrzeby, n ie  szczędząc k rw i an i życia, męż­
nie walczyć w  obronie O jczyzny o św iętą spra­
wę niepodległości, wolności i  szczęścia* lu d u ."

D yscyp lina  to g ra n ito w y  fundam ent wojska, 
to na jw ażn ie jszy w arunek gotowości bojowej, 
to nieodłączna zaleta żołnierza S ił Zb ro jnych  
Polskie j Rzeczypospolitej Ludow ej.

Odwagę i  męstwo, honor i  godność, wzniosłą 
i głęboką m iłość O jczyzny budzą i  ro zw ija ją  w  
naszym w o jsku  bohaterskie postacie, n ieśm ie r­
te lne czyny Czarnieckiego i  Kościuszki, H enryka  
Dąbrowskiego i  Jarosława Dąbrowskiego, W a­
ryńskiego i  Buczka, Dzierżyńskiego i  Ś w ie r­
czewskiego.

Ż o łn ie rz  po lsk i w ie  i  rozumie, że czujność 
w  służbie i  poza służbą, że przestrzeganie ta jem ­
n icy  w ojskow ej i  państwowej w  słow ie i  piśm ie 
to ostra broń pomagająca paraliżować n ikczem ­
ną robotę w yw iadów  im peria lis tycznych , de­
maskować i  un ieszkod liw iać szpiegów i  d yw e r- 
santów, okiełznać agentów podżegaczy w o jen ­
nych, szerzących oszczerstwa i  p lo tk i, fałsze 
am ervkańsko-h itle row sk ie j propagandy rad io ­
w ej. D z ięk i czujności P a rtii została zdemasko­
wana i  un ieszkod liw iona w  w o jsku  antvnarodo- 
wa, zdradziecka grupa G om ułk i i Spychalskie­
go; dzięki czujności zostało oczyszczone wojsko 
z dvw ersantow  i  szpiegów w  rodza ju  Tatara, 
K irchm ayera  i  innych.

Te słowa ro ty  przysięg i w yraża ją  jednocześ­
nie trzecią cechę charakterystyczną W ojska 
Polskiego —  jego w ychow anie  w  szacunku dla 
innych  narodów, w  duchu p rzy jaźn i, b ra te r­
stwa i  so lidarności z masami p racu jącym i in ­
nych k ra jów , w  duchu zachowania i  u trw a len ia  
pokoju, w  duchu p rzy ja źn i i  so lidarności z m i­
łu ją cym i pokó j narodam i.

Naród nasz, naród, którego przodującą siłą 
jest klasa robotnicza, k tó ry  budu je  socja lizm  
w  swoim  k ra ju , n ie ma i n ie  może m ieć żadnych 
zam iarów  zaborczych w  stosunku do innych  na­
rodów.

Niewzruszoną, n iezdobytą tw ie rdzą  i  ostoją 
poko ju  jes t potężny Zw iązek Radziecki, k tó re ­
go n iezm ierną siłę, o lbrzym ie, bezprzykładne w  
dziejach osiągnięcia, urzeczyw istn ia jące m arze­
n ia  w ie lu , w ie lu  pokoleń uciskanych i  w yzy ­
skiwanych, zadokum entował z całą dobitnością 
X IX  Z jazd K om unistyczne j P a rt ii Z w iązku  Ra­
dzieckiego. In te resy  Z w iązku  Radzieckiego są 
nieodłączne od spraw y poko ju  na całym  świecie.

Polska Ludow a jest jednym  z n ie rozerw a l­
nych m ocnych ogniw  światowego obozu poko ju  
w raz z ^wszystkim i k ra ja m i dem okracji ludo- 
w ej, z łNiiemiecką R epubliką  Dem okratyczną, z
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W ie lką  Chińską R epubliką  Ludową, ze wszy­
s tk im i m iłu ją c y m i wolność narodam i.

W ojsko Polskie łączy z bohaterską A rm ią  
Radziecką niezłom ne bra terstw o b ro n i i  idei, 
b ra te rs tw o zawiązane na polach w a lk i, p rzy ­
pieczętowane w spóln ie  przelaną k rw ią , w spar­
te na coraz głębszym, coraz m ocnie jszym  so­
juszu i  b ra te rs tw ie  P o lsk i Ludow e j ze Zw iąz­
k iem  Radzieckim , którego w zo ry  i  pomoc są 
źródłem  naszej s iły , źródłem  w szystkich na­
szych osiągnięć.

Naród nasz nie zapomina an i przez chw ilę, 
że is tn ie ją  i  dzia ła ją  podżegacze w ojenn i, że im ­
pe ria lizm  wzmaga przygotow ania dc w o jny , że 
im peria liśc i Stanów Zjednoczonych dążą do 
narzucenia św ia tu  swego panowania, że w  pań­
stwach agresywnych w zrós ł znacznie stan l i ­
czebny w o jsk  lądow ych i  lo tn iczych, że trw a  
grabieżcza i  zaborcza w o jna  w  K ore i, że na za­
chodzie E uropy pod pro tekto ra tem  am erykań­
skich podżegaczy w o jennych  tw o rzy  się now y 
W ehrm acht z powypuszczanym i z w ięzień ge­
nera łam i h itle ro w sk im i. A le  w iem y również, że 
kap ita lizm  zna jdu je  się w  stanie zaostrzonego, 
nieuleczalnego kryzysu, że po d rug ie j w o jn ie  
św iatow ej jeszcze bardzie j w zm ogły się prze­
c iw ieństw a m iędzy państwam i im peria lis tycz ­
nym i, że obóz kap ita lis tyczny  jes t rozdzierany 
przez w ie lk ie  sprzeczności wewnętrzne, co u - 
tru d n ia  urzeczyw istn ien ie  agresywnych p lanów  
im peria lis tów .

W  jeszcze w iększym  stopniu i jeszcze ba r­
dziej k rzyżu je  p lany  podżegaczy w o jennych  po­
tęga obozu poko ju  i  dem okrac ji skupionego 
w okó ł Zw iązku  Radzieckiego. (O klaski.)

N iezrównana siła Zw iązku  Radzieckiego, siła 
jego niezwyciężonej A rm ii to  m ocny hamulec 
i  groźne ostrzeżenie pod adresem naśladowców 
h itle ryzm u .

Stale i n iezm iennie rośnie przewaga s ił obo­
zu poko ju  i  dem okracji. Im pe ria liśc i muszą w ie ­
dzieć, iż w  w ypadku rozpętania przez n ich  no­
wej w o jn y  spotkają się z potężną i  druzgocącą 
odprawą ze strony w szystk ich  m iłu ją cych  w o l­
ność narodów. (O klaski.)

Dlatego konieczne jest wzmaganie s iły  i  go­
towości obronnej każdego k ra ju  oddanego spra­
w ie  pokoju.

Wódz i  nauczyciel naszego narodu, W ie lk i 
Budow niczy P o lsk i Ludow e j —  Bolesław  B ie ru t 
s tw ie rd z ił (czyta):

„Po lska przestała być k ra jem  biednym , bez­
bronnym  i  niezaradnym ... m in ą ł i  n ie  w ró c i n ig ­
dy wrzesień 1939 roku, m inę ła i  n ie  w róc i n ig ­
dy hańba bezsilności naszego k ra ju  wobec na­
jeźdźców.“

D z ięk i bohaterskie j pomocy Zw iązku  Ra­
dzieckiego, dz ięk i poko jow e j, tw órczej pracy 
polskich mas pracujących, dz ięk i wzrastające] 
jedności narodu —• nasze państwo jest s iln ie j­
sze niż k iedyko lw iek . Nasz Rząd Ludow y, na­
sza przodująca narodow i Polska Zjednoczona

P artia  Robotnicza, najszersze masy narodu, 
skupione w  mocnym, szerokim  Froncie Narodo­
w ym , otaczają troską i m iłością nasze Ludowe 
W ojsko Polskie. Naród nasz otacza m iłością 
dowódcę W ojska Polskiego, słynnego dowódcę 
ze sta linow skie j szkoły, syna robotniczej W ar­
szawy, M in is tra  O brony Narodowej, M arszałka 
Po lsk i —  Konstantego Rokossowskiego. (Huczne 
oklaski.)

N aród po lsk i n ie  będzie żałował w y s iłku  
i  trudu , by  dać w o jsku  wszystko, co jest d lań ko­
nieczne, ażeby u trw a lać  bezpieczeństwo i  n ie­
podległość naszego k ra ju .

Żo łn ie rz  polski, w ie rn y  przysiędze w ojsko­
w e j, czu jn ie  strzeże granic P o lsk i Ludow ej, nie 
szczędzi i  n ie  będzie szczędzić s ił i  p racy dla 
osiągnięcia najwyższego poziomu wyszkolenia 
bojowego i  politycznego, d la  nieustannego pod­
wyższania zdolności bo jow ej S ił Z b ro jnych  P o l­
skiej Rzeczypospolitej Ludow ej.

W ie rn y  przysiędze żołn ierz po lsk i zawsze 
będzie pam ięta ł słowa swego dowódcy M a r­
szałka P o lsk i Konstantego Rokossowskiego:

„N ig d y  w ięcej stopa najeźdźcy n ie  będzie 
deptać w o lne j z iem i po lsk ie j.“  (O klaski.)

Żo łn ie rz  W ojska Polskiego, w ie rn y  przysię­
dze w ojskow ej, n igdy  nie zawiedzie' zaufania, 
ja k im  darzy go naród, ja k im  darzy go P rem ier 
Rządu Polskie j Rzeczypospolitej Ludow e j Bo­
lesław  B ie ru t. (Oklaski.)

Naród nasz wie, iż przyszłość należy do n ie­
zwyciężonego obozu poko ju , gdyż przewodzi 
m u  wódz całej postępowej ludzkości —  W ie lk i 
S ta lin . (O klaski.)

Fakt, iż ro ta  przysięg i W ojska Polskiego 
zna jdu je  się na porządku obrad pierwszej sesji 
Sejm u Polskie j Rzeczypospolitej Ludow ej, ma 
swoją szczególną w ym ow ę i  doniosłość.

W  im ien iu  K o m is ji Spraw  Ustawodawczych 
wnoszę o p rzy jęc ie  przez Sejm  p ro je k tu  ustaw y 
o przysiędze w o jskow e j w ed ług  przedłożenia 
rządowego.

Marszałek: N ik t  do głosu n ie  jes t zapisany. 
P rzystępu jem y do głosowania.

K to  z O byw a te li Posłów jest za przy jęc iem  
p ro je k tu  ustaw y w  całości, zechce wstać.

D ziękuję.

K to  jest przeciw? N ik t.
S tw ierdzam , że Sejm  ustawę o przysiędze 

w ojskow ej jednom yśln ie  uchw a lił.

P rzystępu jem y do p u n k tu  4 porządku dzien­
nego: sprawozdanie K o m is ji Spraw  Ustawo­
dawczych o dekrecie z dnia 28 s ierpn ia 1952 r. 
o obow iązkowych dostawach ziem niaków. (Dz. 
U. N r  37 poz. 255) —  (d ruk  n r  9).

Głos ma sprawozdawca poseł Szkop.
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Poseł Szkop Jan: W ysoki Sejm ie! D ekre t z 
dnia 28 sierpnia 1952 r. o obow iązkowych do­
stawach ziem niaków  ma na celu zabezpieczenie 
stałego i  równom iernego zaopatrzenia ludności 
pracującej m iast w  ten tak  ważny a r ty k u ł spo­
żywczy, a przem ysłu  przetwórczego w  potrzeb- 
n y  m u surowiec. In tenc ją  jego jest stworzenie 
korzystnych  w arunków  zby tu  ziem niaków  po 
sta łych i  opłacalnych cenach oraz popieranie 
dalszego rozw o ju  p ro d u kc ji ro lne j.

Wobec szybkiego tempa uprzem ysłow ienia 
naszego k ra ju  w  ramach P lanu 6-letniego i  w  
zw iązku z tym  liczbowego wzrostu k lasy robo t­
niczej na skutek przechodzenia setek tysięcy 
ludności w ie jsk ie j do m iast, do fa b ry k  i  zakła­
dów p racy rośnie również szybko zapotrzebo­
wanie mas pracujących na a r ty k u ły  rolne, a 
wśród n ich  na ziem niaki. Oparcie się w  tak ie j 
sy tuac ji na w o lnym  skupie by łoby dalece za­
wodne, szczególnie w  w ypadku n ieurodza ju  i —■ 
ja k  w ykazało doświadczenie la t ub ieg łych z o- 
kresu przed wprowadzeniem  obowiązkowych 
dostaw —-  mocno u trudn ia ło by , a nawet un iem o­
ż liw ia ło b y  zapobieganie tendencjom speku lacyj- 
nym  na ryn ku . Stąd powstała konieczność usta­
wowego _ uregu low ania  tego zagadnienia, k tó re  
po raz p ierw szy znalazło swój w yraz w  dekrecie 
z dnia 8 październ ika 1951 r. o zabezpieczeniu 
dostaw ziem niaków  ze zb iorów  1951 r. oraz w  
jego kon tynuac ji, k tó rą  stanow i przedstaw iony 
W ysokie j Izb ie  do zatw ierdzenia obecny dekret.

Nasuwa się pytan ie , w  ja k im  stopniu zosta­
ły  w ykorzystane doświadczenia zeszłoroczne i  co 
nowego wprowadza dekre t z 28 sierpn ia br.

Zasadniczą w  n im  inow acje stanow i to że 
wysokość obow iązkowych dostaw us ta lona ’zo- 
stała nie z obszaru obsadzonego ziem niakam i, 
ja k  to by ło  w  1951 r., lecz w  zależności od ob- 
szarow g run tów  ro lnych  całego gospodarstwa 
indyw idua lnego, wyrażonego w  hektarach prze­
liczen iow ych z wyłączeniem  tych  g run tów , k tó ­
ry « *  n ie  uważa się za g ru n ty  orne. P rzyczyn ia  
się to- do zapobiegania kurczen iu  się areału g run ­
tów  przeznaczonych na uprawę ziem niaków.

by w ojskow ej przez w łaścic ie la  oraz na skutek 
nadzwyczajnych okoliczności powodujących 
zmniejszenie zdolności p rodukcy jne j danego go­
spodarstwa rolnego. Od obow iązku dostaw 
z iem niaków  zw oln ione zosta ły rów nież gospo­
darstw a ro lne o obszarze g run tów  poniżej 3 ha 
prze liczeniow ych należące do osadników rybac- 
k ich , za trudn ionych  w  uspołecznionym  przed­
sięb iorstw ie  rybo łów stw a  morskiego, a także go­
spodarstwa ro lne przydzie lone w  ramach a kc ji 
osiedleńczej w  1952 r. oraz gospodarstwa osie­
dleńców z terenów  ob ję tych  w ym ianą odcinków  
granicznych w  roku  .ich p rzydzie len ia  i  w  roku  
następnym. Przyznane zosta ły także zw oln ien ia  
od obow iązku dostaw z zagospodarowanych 
przez chłopów in d yw id u a ln ych  i  spółdzieln ie 
p rodukcy jne  odłogów w  roku  pierwszego zb io ru  
z tych  g run tów . Dogodnym  jest także dla w si 
i  ko rzys tnym  dla państwa dopuszczenie w  w y ­
padkach gospodarczo uzasadnionych zastosowa­
n ia  zam ienników  za ziem niaki w  postaci zboża 
i  mięsa.

Obok gospodarstw in dyw idua ln ych  obowiąz­
kow i dostaw z iem niaków  podlegają spółdzieln ie 
p rodukcy jne  łącznie z dz ia łkam i przyzagrodo­
w ym i ich  członków, Państwowe Gospodarstwa 
Kolnę oraz inne uspołecznione gospodarstwa 
rolne. Norm a dostaw dla spó łdzie ln i p roduk- 
cy jnych  rów na się 40% no rm y przypadającej na 
grupę gospodarstw in d yw id u a ln ych  w  ty m  sa­
m ym  powiecie o ta k im  samym obszarze, ile  w y ­
pada średnio na jedną rodzinę w  danej spół­
dzie ln i. ^

W  poszczególnych rozdziałach dekre tu  okre­
ślone zosta ły kom petencje i  obow iązki w ładz 
terenowych dla jego rea lizacji, tok  postępowa­
n ia  odwoławczego oraz przepisy karne. Oto w  
na jogó ln ie jszym  zarysie charakte rystyka  przed­
stawionego do zatw ierdzenia W ysokiem u Sej­
m ow i dekre tu  z dnia 28 s ierpn ia 1952 r.

Powstaje pytanie, w  ja k im  stopniu dekret 
stał się pomocnym d la zaspokojenia is tn ie ją ­
cych potrzeb, ja k ie  b y ły  jego dotychczasowe 
Skutki.

Podczas^ gdy w  zeszłorocznym dekrecie w  
ramach państwowego p lanu  dostaw ich  wyso­
kość dla poszczególnych gospodarstw in d y w id u ­
a lnych usta la ły  rady  narodowe wspóln ie z de­
legatam i Centralnego U rzędu Skupu i  K o n ­
tra k ta c ji, co stwarzało pole d la  dowolności i 
przegięć ze s trony organów m iejscowych, to w  
obecnym dekrecie zosta ły ustanowione pow ia to ­
we norm y dla poszczególnych g rup gospodarstw 
i sposób ich  stosowania. N o rm y te zostały zróż­
niczkowane z zastosowaniem p rog res ji dla go­
spodarstw w iększych zgodnie z zasadami p o li­
ty k i klasowej naszego Państwa Ludowego.

D ekre t z 8 październ ika 1951 r. p o m ija ł spra­
wę zw o ln ień  i  ulg. Natom iast obecny dekre t 
zw aln ia  od obow iązku dostaw ziem niaków  go­
spodarstwa ro lne o obszarze g run tów  poniżej 
1 ha przeliczeniowego. Ponadto przew idzianych 
jest szereg zw oln ień i  u lg  ze w zględu na po­
deszły w iek, stan zdrow ia  lu b  odbywanie służ­

Jak w iadomo, tegoroczne w a ru n k i atm osfe­
ryczne b y ły  n iesprzyja jące d la  urodza ju  z iem ­
niaków , k tó ry  podobnie ja k  zeszłoroczny w y ­
padł średnio, gdyż w  okresie zaw iązywania się 
kłębów^ panowała susza, a przed w ykopkam i i  
w  czasie ich  trw a n ia  —  d ługo trw a łe  deszcze. 
P rzedłużyło  to okres w egetacji z iem niaków. W  
zw iązku z ty m  dopiero z końcem września za­
częto w yko p k i na w iększą skalę i  to  w  u tru d ­
n ionych w arunkach szczególnie na glebach cięż­
k ich , na k tó re  n iem oż liw ym  by ło  w jechać z ko ­
paczkami.

Opóźnienie w ykopków  w p łynę ło  na skróce­
nie okresu skupu z iem niaków  j co z ko le i w y ­
magało o lb rzym ie j m o b iliza c ji aparatu skupu 
w k ie ru n ku  sprawnego prze jęcia  masy tow aro­
w e j i  term inow ego zaopatrzenia ludności p racu- 
j^ cej- Opóźnienie w ykopków  zostało w yko rzy ­
stane przez e lem enty ku łackie , k tó re  ociągały 
się z odstawam i ziem niaków , pragnąc podwa-
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żyć p lan zaopatrzenia k lasy robotn icze j i  lu d ­
ności m iast w  ten podstawowy a rty k u ł. Te za­
kusy e lem entów ku łack ich  i  spekulanckich zo­
s ta ły  sparaliżowane. P rzyczyn ili się do tego ma­
ło  i  średn io ro ln i chłopi, o lb rzym i w zrost ich 
świadomości po lityczne j i  aktywności, k tó re j 
da li dowody w  okresie w ie lk ie j kam pan ii w y ­
borczej do obecnego Sejm u i  w  dn iu  w yborów , 
coraz głębsze zrozum ienie ze s trony  pracującej 
w s i potrzeby term inow ego w ype łn ian ia  w szyst­
k ich  obow iązków względem  państwa, w y p ły w a ­
jących z zasad sojuszu robotniczo-chłopskiego, 
coraz mocniejsze zespalanie się mas chłopskich 
w  szeregach F ro n tu  Narodowego pod przewo­
dem klasy robotn icze j, ich  coraz gorętsze, po­
tw ierdzane czynami, um iłow an ie  Ludow e j O j­
czyzny.

W  ram ach m iesięcznych zobowiązań podję­
tych  d la  uczczenia w ybo rów  do Sejm u i  X IX  
Z jazdu W KP(b) b y ły  także podjęte i  wykonane 
liczne zobowiązania te rm inow e j i  ponadplano- * 
w e j odstawy ziem niaków . In ic jow ane  by ło  ta k ­
że w spółzawodnictwo m iędzy gm inam i. N ierzad­
ko b y ły  organizowane przez chłopów odstawy 
zbiorowe, np. gromada w  Szczodrowie, pow. 
Kościerzyna, w  w o j. gdańskim  z in ic ja ty w y  
podstawowej o rgan izacji p a rty jn e j PZPR i  ko ła  
ZS L odstaw iła  m an ifestacy jn ie  na 46 wozach 
71 ton ziem niaków . Podobnych p rzyk ładów  
można przytoczyć w ie le.

D z ięk i pracy uśw iadam iającej i  pomocy ze 
s trony  a k tyw u  politycznego i  społecznego, dzię­
k i w ys iłko m  pracow n ików  Centralnego U rzędu 
Skupu i  K o n tra k ta c ji, CRS, rad narodow ych —  
zadania w  dziedzinie zaopatrzenia ludności p ra ­
cującej w  m iastach zosta ły wykonane. Na dzień 
24 październ ika br., a zatem na 17 dn i przed te r­
m inem , nasz na jw iększy okręg przem ysłow y 
Śląsk został ca łkow ic ie  zaopatrzony w  ten a r ty ­
ku ł, a do 1 listopada br. po trzeby konsum cyjne 
m iast ca łkow icie  zaspokojono w  zakresie ziem ­
n iaków . Dodatkowe spóźnione n ie liczne zapo­
trzebow ania zostaną pokry te  ze skupu w o lno­
rynkowego. Zaopatrzenie zakładów przem ysło­
w ych, gorze ln i i  tuczarń przebiega zgodnie z 
te rm inarzem . Z poszczególnych w o jew ództw  w  
p lanow ym  skupie ziem niaków  na czoło wysunę­
ło się w o j. zielonogórskie, w ykonu jąc  p lan w  
111,6%, opolskie w  102,4% i krakow skie, k tó re  
osiągnęło 100,8%. P rzy  rea lizac ji obowiązko­
w ych  dostaw na jlep ie j w yw ią zyw a li się łącznie 
ze spó łdz ie ln iam i p ro d u kcy jn ym i mało i  śred­
n io ro ln i chłopi. Natom iast gospodarstwa ku łac­
k ie  częściowo w s trzym u ją  się z dostawą ziem­
n iaków , chcąc uzyskać wyższą cenę. Wobec o- 
po rnych  ku łaków  b y ły  stosowane sankcje k a r­
ne w  postaci g rzyw n y  pieniężnej.

Gospodarstwom mało i  średn ioro lnym , któ re  
na sku tek n ieurodza ju  w zględnie z przyczyn 
od n ich  niezależnych nie m ogły w yw iązać się 
z obow iązku dostaw ziem niaków, zosta ły udzie­
lone u lg i. Każdy chłop, k tó ry  w yw iąza ł się z o- 
bow iązku dostaw ziem niaków, może sprzedać 
swe nadw yżk i po opłacalnych cenach.

Oczywiście w  to ku  przeprowadzania a kc ji 
obow iązkowych dostaw ziem niaków  n ie  b rak ło  
także w  teren ie zaniedbań i  niedociągnięć spo­
wodowanych m. in . złą organizacją pracy n ie ­
k tó rych  punk tów  skupu, k tó re  narażały chło­
pów na uciąż liw e i  często bezskuteczne wycze­
k iw an ie  na p rzy jęc ie  z iem niaków . Zdarza ły  się 
rów nież w ypadk i, że gm inn i delegaci C U S iK  w  
rozsyłanych przez n ich  zaw iadom ieniach n ie po­
dawali, jakiego rodza ju  z iem niaki m ają być do­
starczone.

Pom im o wskazanych trudności, k tó re  w  toku  
a k c ji b y ły  usuwane, dotychczasowe w y n ik i de­
k re tu  o obow iązkowych dostawach ziem niaków  
z 28 sierpn ia 1952 r. wskazują, że okazał się on 
bardzo p rzyda tnym  i  skutecznym  ins trum entem  
w  po lityce  ekonom icznej naszego Państwa L u ­
dowego, służącym  zarówno potrzebom  klasy ro ­
botn iczej, ja k  i  pracujących chłopów. S tanow i 
on jedno z w iązadeł przyczyn ia jących  się do u - 
m ocnienia spó jn i m iędzy m iastem  i  wsią, do za­
cieśnienia sojuszu robotniczo-chłopskiego. S łu­
sznym jest w ięc, ażeby w ym ien iony  dekret 
o trzym a ł ca łkow itą  akceptację ze s trony  W y ­
sokiej Izby.

D latego też w  im ie n iu  K o m is ji Spraw  Usta­
wodawczych wnoszę o zatw ierdzenie przez W y ­
soki Sejm  dekre tu  z dn ia  28 s ierpn ia 1952 r. o 
obow iązkowych dostawach ziem niaków  w edług 
tekstu  ogłoszonego w  n r  37 D zienn ika  Ustaw.

Marszałek: K to  z O byw ate li Posłów pragnie 
zabrać głos w  te j sprawie?

N ik t  głosu n ie  żąda. P rzystępu jem y do g ło ­
sowania.

K to  z O byw ate li Posłów jest za zatw ierdze­
n iem  zreferowanego dekretu, zechce wstać.

D ziękuję.
K to  jest przeciw? N ik t.
S tw ierdzam , że Sejm  za tw ie rd z ił dekre t z 

dnia 28 s ie rpn ia  1952 r. o obow iązkowych do­
stawach ziem niaków.

Zarządzam 10-m inutow ą przerwę.

(P rzerw a w  posiedzeniu od godz. 13 m in . 25 
do godz. 13 m in. 40.)

Marszałek: W znaw iam  posiedzenie.
P rzystępu jem y do punk tu  5 porządku dzien­

nego: sprawozdanie K o m is ji Spraw  U stawodaw­
czych o dekrecie z dnia 29 październ ika 1952 r. 
o p raw ie  łow ieck im . (Dz. U. N r  44 poz. 300) —  
(d ruk  n r  10).

Głos ma sprawozdawca poseł B ieniek.

Poseł Bieniek Stanisław: W ysoki Sejm ie! 
Prawo łow ieck ie  z roku  1927, ustalone w  w a­
runkach kap ita lis tycznych , w  treści swych po­
stanow ień n ie  odpowiada w ym ogom  gospodarki
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planowej ani też stosunkom społeczno-gospo- 
darczym  Polsk ie j Rzeczypospolitej Ludow ej. 
Nadto posiada ono szereg b raków  i  iu k  w  spra­
wach zasadniczych d la  gospodarki łow ieck ie j 
ja k  też i  d la całej gospodarki narodowej.

W  szczególności prawo łow ieckie  z 1927 r. 
zaniedbuje ca łkow ic ie  stronę gospodarczo-ho- 
dowlaną, ekonomiczną i  socjalną łow iectw a, o- 
graniczając się do unorm ow ania ty lk o  fragm en­
tu, m ianow ic ie  spraw  zw iązanych z samym po­
lowaniem .

Dlatego też zaszła potrzeba ustanow ienia no­
wego praw a łow ieckiego, p raw a odpow iadają­
cego wym ogom  gospodarki p lanow ej oraz obec- 
nym  naszym stosunkom społeczno-politycznym  
i  gospodarczym.

Nowe prawo łow ieck ie  różn i się tym  zasad­
niczo od poprzedniego, że:

1) u jm u je  całokszta łt zagadnień z te j dzie­
dziny,

2) przeprowadza zasadę planowego działania 
w  całokształcie gospodarki łow ieck ie j,

3) przeprowadza obowiązek hodow li i  ochro­
n y  zw ierzyny,

4) przeprowadza zasadę dem okra tyzacji ło ­
w iectwa, um oż liw ia jąc  każdemu obyw ate low i 
upraw ian ie  łow iec tw a  i  nakłada na w szystk ich  
m yś liw ych  jednakowe obow iązki w  przedm io- 
cie k w a lif ik a c ji teoretycznych i  praktycznych, 
e tyK i ło w ie ck ie j, hodow li i  ochrony zw ie rzyny  
oraz w spó łpracy z w ładzam i państw ow ym i,

5) uwzględn ia in te resy ro ln ic tw a  i  leśn ictw a 
oraz postu la ty  ochrony p rzyrody.

Ponadto nowe prawo łow ieckie :

ustala, że zw ie rzyna w  stanie w o lnym  
jest własnością państwa,

. wprow adza racjonalną organizację te ry ­
to ria lną  obwodów łow ieckich,

—- wprowadza obowiązek p lanowej gospo­
d a rk i hodow lanej i  eksploatacyjnej,

—  postanaw ia o określeniu zasad obrotu 
zw ierzyną ubitą , n ie  przeznaczoną na w łasny 
użytek uprawnionego do w ykonyw an ia  po lowa­
nia,

postanawia o obow iązku dzierżawcy 
względnie zarządcy obwodu łow ieckiego w yna ­
gradzania szkód wyrządzonych p rzy  w yko n yw a ­
n iu  polowania oraz przez zw ierzynę,

pow ierza Polskiem u Z w iązkow i Łow iec­
k iem u —  jako  jego podstawowe zadanie —  tro ­
skę o rozw ój łow iec tw a  oraz w spółdzia łan ie z 
organam i państwa w  zakresie w ykonyw an ia  u - 
stawodawstwa łow ieckiego,

—  ustala, że naczelnym  organem adm in i­
s tra c ji w  zakresie łow iec tw a  jest M in is te r Le ­
śnictwa, a organam i te renow ym i są prezydia 
rad narodowych.

,50

Przepisy te regu lu ją  zatem wszystkie pod­
stawowe zagadnienia z zakresu łow iec tw a  oraz 
dają podstawę do planowego i  racjonalnego go­
spodarowania tudzież rozw o ju  te j dziedziny na­
szej gospodarki narodowej.

Wnoszę w  im ie n iu  kom is ji, aby W ysoki Sejm  
p rz y ją ł dekre t o praw ie  łow ieck im  w  b rzm ien iu  
ogłoszonym w  D z ienn iku  U staw  Polskie j Rze­
czypospolite j Ludow e j N r  44 poz. 300 z i 952 r.

M arszałek: K to  z O byw ate li Posłów pragnie 
zabrać głos w  te j sprawie?

N ik t się n ie zgłasza. P rzystępu jem y do g ło ­
sowania.

K to  zi O byw ate li Posłów jest za zatw ierdze­
niem  zreferowanego dekretu, zechce wstać.

D ziękuję.
K to  jest przeciw? N ik t.
S tw ierdzam , że Sejm  za tw ie rdz ił dekre t z 

dnia 29 październ ika 1952 r. o p raw ie  łow iec­
k im .

P rzystępu jem y do p u n k tu  6 porządku dzien­
nego: sprawozdanie K o m is ji Spraw  Ustawodaw­
czych o dekrecie z dn ia  29 październ ika 1952 r. 
o gospodarowaniu a rty ku ła m i obro tu  tow arow e­
go i  zaopatrzenia (Dz. U. N r 44, poz. 301) 
(d ruk  n r  11).

Głos ma sprawozdawca poseł Janczyk.

Poseł Janczyk Tadeusz: W ysoki Sejm ie! 
W  numerze 44 D zienn ika Ustaw z dnia 12 lis to ­
pada 1952 r. został ogłoszony dekre t Rządu z 
dnia 29 październ ika 1952 r. o gospodarowaniu 
a rty k u ła m i obro tu  towarowego i  zaopatrzenia.

Potrzeby gospodarki narodowej i  inne po­
trzeby państwowe w ym agają  n ie jednokro tn ie  
wprowadzenia w  życie przepisów o gospodaro­
w an iu  surowcam i, pó łw yrobam i, w yrobam i go­
tow ym i, maszynami, urządzeniam i techniczny­
m i, zw ierzętam i, p łodam i ro ln y m i i  leśnym i o- 
raz surowcam i w tó rn ym i.

W  św ie tle  dekre tu  przepisy o gospodarowa­
n iu  mogą norm ować w  szczególności: p roduk­
cję, przerób, obrót, rozdział, postępowanie p rzy  
składaniu zapotrzebowań, gromadzenie, skup, 
zbyt, zbieranie, posiadanie, sortowanie, znako­
wanie, re jestrację, przewóz oraz zużycie.

Gospodarowanie a rtyku ła m i, m a jącym i pod­
stawowe znaczenie d la  gospodark i'na rodow e j, 
odbywa się w  ramach narodow ych p lanów  go­
spodarczych na podstawie cen tra lnych  bilansów 
m ateria łow ych i  cen tra lnych  b ilansów  maszy­
nowych.

W ykaz a rty k u łó w  bilansowanych centra ln ie  
ustala Przewodniczący Państwowej K o m is ji 
P lanowania Gospodarczego.
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Przepisy o gospodarowaniu w yda ją :
1) Przewodniczący Państwowej K o m is ji P la­

nowania Gospodarczego, jeże li dotyczą one je d ­
nostek podleg łych różnym  m in is trom  lu b  też 
osób nie będących jednostkam i gospodarki u- 
społecznionej, lu b  też jeś li przepisy te odnoszą 
się do a rty ku łó w  bilansowanych centra ln ie,

2) w łaśc iw y m in is te r, je ś li przepisy te do ty ­
czy ty lk o  jednostek podleg łych tem u m in is tro ­
w i i n ie odnoszą się do a rty ku łó w  bilansowa­
nych centra ln ie.

A r t.  6 dekre tu  określa ściśle, co należy ro ­
zumieć przez surowce w tórne, nadające się 
do produkcyjnego w ykorzystan ia , co dotych­
czas nie znajdowało m iejsca w  obow iązujących 
przepisach.

D ekre t wprowadza sankcje karne za niesto­
sowanie się do przepisów o gospodarowaniu.

Dotychczasowe a k ty  ustawodawcze nie da­
w a ły  dostatecznej podstawy praw ne j do w yda- ' 
wania przepisów o gospodarowaniu a rtyku ła m i 
obrotu towarowego i  zaopatrzenia, w  szczegól­
ności w ydaw anie przepisów na podstawie de­
k re tu  z dnia 5 s ierpn ia  1949 r. o reg lam entacji 
n iek tó rych  a rtyku łó w , p ó łfab ryka tó w  i  w y ro ­
bów gotowych napotyka ło  na trudności z uwa­
g i na kazuistyczne przepisy tego dekretu. Z b ra ­
ku  dostatecznych podstaw praw nych  większość 
przepisów o gospodarowaniu wydaw ana była  

' bezpodstawnie.

D ekre t daje szerokie podstaw y do gospoda­
row ania wszelkiego rodza ju  a rty k u ła m i i  p rzy  
zredukow an iu  ilości delegacji leg is lacy jnych  do 
jedne j pozwala na w ydaw anie  różnorodnych 
przepisów o gospodarowaniu w  zależności od 
potrzeb państwa i  rodzaju danego a rty ku łu .

D ekre t daje podstawę do w ydaw ania  p rzep i­
sów o gospodarowaniu w sze lk im i a rtyku łam i, 
w  tym  rów nież odpadkam i uży tkow ym i, wobec 
tego zbędnym sta ł się dekre t z dn ia  23 stycznia 
1947 r. o obrocie i  gospodarowaniu odpadkam i 
uży tkow ym i i  dekre t z dnia 28 łipca  1948 r. o 
gospodarowaniu i  obrocie m a te ria łam i pocho­
dzącym i z ro zb ió rk i budynków .

Na 2 posiedzeniu Sejm u w  dn iu  21 lis topa­
da rb. przekazano K o m is ji Spraw  Ustawo­
dawczych powyższy dekre t do rozważenia. Po 
rozważeniu tego dekre tu  na posiedzeniu w  dn iu  
21 bm. kom is ja  wnosi:

W ysoki Sejm  raczy powziąć następującą 
uchwałę: Sejm  zatw ierdza dekre t z dnia 29 paź­
dziern ika  1952 r. o gospodarowaniu a rty ku ła m i 
obro tu  towarowego i  zaopatrzenia, ogłoszony w  
D zienn iku  Ustaw N r 44 pod poz. 301.

Marszałek: K to  z O byw ate li Posłów pragnie 
zabrać głos w  te j sprawie?

N ik t głosu nie zabiera. P rzystępu jem y do 
głosowania.

K to  z O byw ate li Posłów jest za zatw ierdze­
niem  zreferowanego dekretu, zechce wstać.

Dziękuję.
K to  jest przeciw? N ik t.
S tw ierdzam , że Sejm  za tw ie rd z ił dekre t z 

dnia 29 październ ika 1952 r. o gospodarowaniu 
a rty ku ła m i obrotu towarowego i  zaopatrzenia.

P rzystępu jem y do p unk tu  7 porządku dzien­
nego: sprawozdanie K o m is ji Spraw  Ustawodaw­
czych o dekrecie z dnia 29 październ ika 1952 r. 
o zm ianie n iek tó rych  przepisów postępowania 
karnego (Dz. U. N r 44 poz. 302) —  (d ruk  n r 12).

Głos ma sprawozdawca poseł K ita .

Poseł K ita  A d o lf: O byw ate le  Posłowie! De­
k re t z dn ia  29 październ ika 1952 r. o zm ianie 
n iek tó rych  przepisów postępowania karnego b y ł
przedm iotem  dyskus ji na posiedzeniu K o m is ji 
Spraw  Ustawodawczych w  dn iu  21 listopada br., 
k tó ra  zapoznała się z jego treścią i  istotą w p ro ­
wadzonych zmian.

Zm iany te idą przede w szystk im  w  k ie ru n ­
ku  pełnej zgodności przepisów postępowania 
karnego z postanow ieniam i K o n s ty tu c ji Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej. Odpowiadają one du­
chow i socjalistycznego dem okratyzm u i  w ym o­
gom naszego ludowego ustawodawstwa, uzupeł­
n ia ją  n iektóre  b ra k i w  dotychczasowych przep i­
sach, prowadzą do uspraw nien ia i  przyśpiesze­
n ia  postępowania karnego przed sądami Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej.

A r t.  1 omawianego dekre tu  wprowadza na­
stępujące zm iany.

Dotychczasowy art. 5 kodeksu postępowania 
karnego nie określał, na k im  ciąży obowiązek 
zaw iadam iania o wszczęciu i zakończeniu śledz­
tw a  lub  postępowania sądowego oraz w  ja k im  
te rm in ie . Czynią tem u zadość nowe paragra fy  3 
i  4 wprowadzone do art. 5, nakłada jąc ten obo­
w iązek p rzy  śledztw ie na organ prowadzący 
śledztwo, a p rzy  postępowaniu sądowym —  na 
w łaśc iw y sąd.

A rt. 27 § 1 w  now ym  b rzm ien iu  ustala oso­
by  nie podlegające orzecznictwu po lskich sądów 
karnych, a m ianow icie :

a) u w ie rzy te ln ie n i w  Polsce przedstaw icie le 
dyp lom atyczn i państw  obcych,

b) osoby należące do personelu dyp lom a­
tycznego przedstaw icie lstw a państw  ob­
cych,

c) członkow ie rodzin  osób w ym ien ionych  
pod l i t .  a) i  b), razem z n im i zam ieszkali,

d) inne osoby korzysta jące z praw a zakra- 
jowości na m ocy ustaw, um ów lu b  po­
wszechnie usta lonych zw yczajów  m iędzy­
narodowych.
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A r ty k u ł ten odrzuca natom iast wyłączenie 
od orzecznictwa tych  sądów personelu kancela­
ry jnego  i  s łużby przedstaw ic ie li jako  sprzeczne 
z doktryną  i  p ra k tyką  prawa m iędzynarodowe­
go, a wprowadzone przedw rześn iow ym i faszy­
stow skim i „re fo rm a m i“ .

P opraw iony art. 40 precyzuje wydaw anie za­
rządzeń w  sprawach, k tó re  n ié  w ym agają  orze­
czenia sądu.

W  art. 242, k tó ry  określa upraw n ien ia  o f i­
cerów śledczych bezpieczeństwa publicznego, 
dodaje się paragra f 2 rozszerzający te up raw ­
n ien ia  także na o ficerów  śledczych M il ic j i  O by­
w a te lsk ie j. Ma to na celu dalsze usprawnien ie 
prowadzenia śledztwa i  zapobieżenie jego prze­
w lekan iu .

W  art. 487 § 1 wprowadzona zm iana p rzew i­
du je  prowadzenie rozpraw y jaw ne j w  sądach 
dla n ie le tn ich . Ten now y przepis jest zgodny z 
postulatem  jawności postępowania sądowego 
w yrażonym  w  K o n s ty tu c ji, w  k tó re j niejawność 
postępowania p rzew idu je  się n ie  jako  regułę, 
lecz w  w y ją tko w ych  wypadkach.

Wreszcie om aw iany dekre t w prowadza do 
kodeksu postępowania karnego przepis a rt. 13 
dekre tu  z dnia 22 stycznia 1946 r. o N a jw y ż ­
szym T rybuna le  N arodowym , k tó ry  m ów i, że 
n ieu jęcie  oskarżonego nie stoi na przeszkodzie 
w n iesien iu  aktu  oskarżenia i  rozpoznaniu spra­
w y  P°d jego nieobecność, p rzy  czym zapadłego 
w y ro ku  nie uważa się za zaoczny. U zupełn ienie 
postępowania karnego ty m  przepisem zmierza 
do sądzenia przed naszym i lu d o w ym i sądami za 
ciężkie przestępstwa z okresu okupacji osób 
przebyw ających za granicą.

Po rozpatrzeniu powyższego dekre tu  K o m i- 
sja Spraw  Ustawodawczych postanow iła jedno­
m yśln ie  w ystąp ić  na p lenum  Sejm u o jego za­
tw ierdzenie.

W  im ien iu  ko m is ji wnoszę o zatw ierdzenie 
dekre tu  z dnia 29 październ ika 1952 r. o zm ia­
nie n iek tó rych  przepisów postępowania karnego.

Marszałek: K to  z O byw ate li Posłów pragnie 
¿abrać głos w  te j sprawie?

N ik t głosu nie żąda. P rzystępu jem y do gło­
sowania.

K to  z O byw ate li Posłów1 jest za zatw ierdze­
niem  zreferowanego dekretu, zechce wstać.

Dziękuję.
K to  jes t przeciw? N ik t.

S tw ierdzam , że Sejm  za tw ie rdz ił dekre t z 
dnia 29 październ ika 1952 r. o zm ianie n ie k tó ­
rych  przepisów postępowania karnego.

P rzystępu jem y do p u n k tu  8 porządku dzien­
nego: sprawozdanie K o m is ji Spraw  Ustawodaw­
czych o dekrecie z dnia 29 październ ika 1952 r.

o stosunkach służbowych nauczycie li szkół pod­
stawowych i  w ychow aw ców  w  zakładach po­
prawczych oraz w  schroniskach d la  n ie le tn ich  
(Dz. U. N r 44 poz. 303) —  (d ruk  n r  13).

Głos ma sprawozdawca poseł Chlebda.

Poseł Chlebda Stanisław: W ysoki Sejm ie! 
D ekre t z dnia 29 październ ika 1952 r. o stosun­
kach służbowych nauczycie li szkół podstawo­
w ych  i  wychow aw ców  w  zakładach popraw ­
czych oraz schroniskach dla n ie le tn ich  postana­
w ia  w  art. 1 i  2 zrównać w  prawach nauczycie li 
i  w ychow aw ców  zatrudn ionych  w szkołach pod­
leg łych  M in is te rs tw u  S praw ied liw ości z nau­
czycie lam i pod leg łym i M in is te rs tw u  Oświa­
ty . N ie będę szeroko om aw ia ł poszczególnych 
a rty k u łó w  dekretu, n iem nie j pragnę w yjaśn ić, 
że w  zakładach poprawczych i w  schroniskach 
.dla n ie le tn ich , podleg łych M in is tro w i S praw ie­
d liwości, prowadzone są szkoły podstawowe dla 
n ie le tn ich  przebyw ających w  tych  zakładach. 
W  zw iązku z za trudn ien iem  we wspom nianych 
szkołach w ykw a lif iko w a n ych  s ił pedagogicz­
nych uznać należy za słuszne i  wskazane obję­
cie przepisam i ustaw y o stosunkach służbowych 
nauczycie li szkół podstawowych także nauczy­
c ie li i  wychow aw ców  w  szkołach podstawowych 
prowadzonych w  zakładach poprawczych. Po­
nieważ zakłady te podlegają M in is tro w i Spra­
w ied liw ośc i, należało tem u M in is tro w i przeka­
zać upraw n ien ia  M in is tra  O św ia ty przew idziane 
w  ustaw ie o stosunkach służbowych nauczycieli, 
jeże li idzie o stosunki służbowe nauczycieli, o 
k tó rych  m ów i dekret.

M a to znaczenie nie ty lk o  dla nauczycie li w  
zakładach poprawczych, ale przede w szystk im  
d la  samych n ie le tn ich , k tó rzy  w  ten sposób zy­
sku ją kw a lifikow ane  s iły  nauczycielskie.

Dziecko w  Polskie j Rzeczypospolitej Ludo­
w e j otoczone jest wszechstronną opieką, na ja ­
ką nas ty lk o  stać. L iczne ż łobk i i przedszkola, 
wzrastająca ilość wysoko zorganizowanych szkół 
podstawowych —  to troska o w ychow anie m ło ­
dego obywatela, to troska o um ożliw ien ie  mu 
szybkiego w łączenia się w  n u r t pracy p roduk­
cy jne j.

Troska ta rozciąga się nie ty lk o  na dzieci 
norm aln ie  wychow ujące się, ale i  na dzieci ta­
kie, k tó re  z tych  czy innych  względów zboczy­
ły  na manowce.

T ym  n ie le tn im , k tó rzy  weszli w  ko liz ję  z 
prawem , w ładza ludow a daje możność pow ro tu  
do norm alnego życia w  społeczeństwie przez 
umieszczenie ich  w  schroniskach lu b  zakładach 
poprawczych d la  n ie le tn ich . W  schronisku po­
zostaje dziecko pod opieką na obserwacji, pobie­
ra jąc naukę sposobem ko repe tycy jnym .

W  zakładzie popraw czym  grom adzi się ta ­
k ich  n ie le tn ich , k tó rych  n o rm a lnym i środkam i 
p re w ency jnym i wychować nie można, i  d la tych  
n ie le tn ich  sąd orzeka umieszczenie w  zakładzie 
na okres dłuższy, do 17-go ro ku  życia. Celem
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domów poprawczych jest wychować, n ie jako 
regenerować m łodzież przez naukę, pracę i  ży­
cie w  ko lek tyw ie . Do k ie row an ia  pracą te j m ło ­
dzieży, do w ychow an ia  je j na no rm alnych  i  po­
żytecznych obyw ate li potrzebne są wysoce kw a­
lifiko w a n e  zawodowo s iły  pedagogiczne, nau­
czyciele o s iln ym  kręgosłupie ideow ym  i  spo­
łecznym, bo praca ich  jest bardzo szlachetna, 
ale zarazem trudna  i  ofiarna.

W  ty m  m iejscu pragnę z naciskiem  podkre ­
ślić głęboką różnicę m iędzy zakładam i popraw ­
czym i Polskie j Rzeczypospolitej Ludow e j a do­
m am i popraw czym i w  Polsce kap ita lis tyczne j. 
D aw nie j chodziło państw u o izo low anie n ie le t­
niego w  zakładzie, a dziś chodzi o w ychow anie 
n ie le tn iego i  jego szybki pow ró t do normalnego 
życia w  społeczeństwie. Ten szybk i pow ró t m ają 
zapewnić pedagodzy prze jęci duchem w ie lk iego 
w ychow aw cy radzieckiego M akarenk i i  dlatego 
tak  w ażny jest dekre t rządowy, k tó ry  norm u je  
stosunki służbowe nauczycie li w  domach po-, 
praw czych dla n ie le tn ich , bo pozwala na w er­
bunek wysoce ideow ych s ił nauczycielskich.

Na podstawie osobistych doświadczeń ła w n i­
ka w  sądzie dla n ie le tn ich  i  d ługo le tn ie j p ra k ty ­
k i nauczycie lskie j stw ierdzam , że zarówno in ­
tencja  dekretu, ja k  i  jego m eryto ryczna treść 
odpowiadają w  zupełności potrzebom  nauczy­
c ie li szkół w  zakładach poprawczych i  schroni­
skach d la  n ie le tn ich . Zatw ierdzenie tego de­
k re tu  przez W ysoką Izbę będzie jeszcze jednym  
dowodem, że troska w ładzy ludow e j w  Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow e j o nauczyciela i  w y ­
chowanie m łodzieży jest sprawą słusznej p o li­
ty k i i  rozeznania potrzeb obyw ate li.

D ekre t powyższy b y ł przedm iotem  rozwTażań 
K o m is ji Spraw  Ustawodawczych na w czora j­
szym posiedzeniu, gdzie został bez poprawek 
p rz y ję ty  i  dlatego w  im ie n iu  K o m is ji Spraw  U - 
stawodawczych proszę W ysoką Izbę o za tw ie r­
dzenie dekre tu  swą uchwałą.

Marszałek: K to  z O byw ate li Posłów pragnie 
zabrać głos w  te j sprawie?

N ik t głosu n ie  zabiera. P rzystępu jem y do 
głosowania.

K to  z O byw ate li Posłów' jest za zatw ierdze­
niem  zreferowanego dekretu, zechce wstać.

D ziękuję.

K to  jest przeciw? N ik t.
S tw ierdzam , że Sejm  za tw ie rd z ił dekre t z 

dnia 29 październ ika 1952 r. o stosunkach służ­
bowych nauczycie li szkół podstawowych i  w y ­
chowawców w  zakładach poprawczych oraz w  
schroniskach dla n ie le tn ich .

P rzystępu jem y do punk tu  9 porządku dzien­
nego: sprawozdanie K o m is ji Spraw  Ustawodaw­
czych o dekrecie z dn ia  17 listopada 1952 r. o 
u tw o rzen iu  urzędu M in is tra  P rzem ysłu M ate­

ria łó w  B udow lanych oraz urzędu M in is tra  Prze­
m ysłu  Drzewnego i  Papierniczego (Dz. U. N r 45, 
poz. 304) —  (d ruk  n r  14).

Głos ma sprawozdawca poseł Kaliszewski.

Poseł Kaliszewski Stanisław: W ysoki Sej­
m ie! Na początku P lanu 6-letniego nastąpiła re ­
organizacja naczelnych w ładz gospodarczych. 
Na bazie byłego M in is te rs tw a  P rzem ysłu i  H an­
d lu  powstało szereg m in is te rs tw  przem ysło­
wych. Podział ten b y ł podyktow any wzrostem  
uprzem ysłow ienia naszego k ra ju , ja k i nastąp ił 
ju ż  w  okresie p lanu  3-letniego. M iędzy in n y m i 
pow ołany został wówczas resort M in is te rs tw a  
P rzem ysłu Lekkiego.

M in is te rs tw o  P rzem ysłu Lekkiego na obec­
nym  etapie posiadało cztery g łówne p iony  tech­
nologiczne, zbliżone bądź powiązane ściśle za­
gadnien iam i ekonom icznym i, a m ianow icie :

1) w łókienniczo-odzieżowy,
2) skórzany,
3) m ate ria łów  budow lanych,
4) drzewny.
Ponadto is tn ie je  w  ram ach resortu  k ilk a  

przem ysłów  n ie k w a lif iku ją cych  się do żadnej z 
powyższych grup oraz k ilk a  jednostek hand lo­
wych.

Te czte ry  w ym ien ione p iony posiadają w y ­
b itn ie  różne bazy surowcowe i  różny proces 
technologiczny. W  szczególności p ion m ate­
ria łó w  budow lanych opiera się na surowcach 
•m ineralnych, w ydobyw anych sposobem g ó rn i­
czym, p ion  d rzew ny oparty  na surowcach le ­
śnych i  p ion skórzany i  w łókienniczo-odzieżow y 
opa rty  na surowcach organicznych pochodze­
n ia  roślinnego i  zwierzęcego.

Z powyższego w yn ika , że M in is te rs tw o  Prze­
m ysłu  Lekkiego, k tó re  w  zasadzie koncentrować 
się w inno  na p ro d u kc ji środków  konsum cy j- 
nych, obejm owało rów nież poważną produkc ję  
m a te ria łów  budow lanych, będących podstawą 
budow n ic tw a inw estycyjnego.

W  pierwszej połow ie P lanu 6-letn iego nastą­
p i ł  decydujący w zrost in w e s tyc ji budow lanych 
zw iązanych zarówno ze wzrostem  uprzem ysło­
w ien ia  naszego k ra ju  ja k  i  rozw ojem  budow ­
n ic tw a  m ieszkaniowego i  usługowego dla św ia­
ta pracy. W zrost in w e s ty c ji budow lanych wiąże 
się bezpośrednio ze wzrostem  p ro d u kc ji m ate­
ria łó w  budow lanych.

W szystkie budow le P lanu 6-letn iego obsłu­
giwane są przez przem ysł m ate ria łów  budow la ­
nych, z k tó rych  na pierwsze m iejsce w ysuw a 
się cement i ceram ika budow lana —  cegła.

W  zakresie rozbudow y przem ysłu cemento­
wego należy w ym ien ić  cem entownię „O d ra “  w  
Opolu o zdolności p rodukcy jne j 350 tys. ton ce­
m entu  rocznie, k tó ra  została uruchom iona w  u - 
b ieg łym  roku.

D ru g im  zakładem cem entowym  jest „W ie rz ­
b ica“  pod Radomiem, pracująca w  oparciu o
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bardzo dobre pokłady surowca, odkry te  w  re ­
zultacie badań radzieckich i  po lsk ich 'geo logów  
już  po w o jn ie  w  latach 1947— 1948. P rodukc ja  
te j cem entowni w ynosić będzie 300 tys. ton ce­
m entu rocznie. Cem entownia ta jes t oparta o 
ca łkow itą  dokum entację techniczną i dostawy 
urządzeń radzieckich, wyposażona w  na jba r­
dziej nowoczesne środki m echanizacji transpor­
tu  wewnętrznego.

Należy rów nież powiedzieć o w ie lk ie j ce­
m entow ni, jaką  jes t „R e jow iec 11“ , budowany 
w  pob liżu  stare j cem entowni „P o k ó j“  w  w o j. lu ­
be lskim  —  o zdolności p rodukcy jne j 330 tys. 
ton  rocznie.

Do w ie lk ich  ob iektów  przem ysłowych, rea­
lizow anych w  ramach p lanów  inw estycy jnych , 
należą w ie lk ie  zmechanizowane cegielnie, ja k  
uruchom iona 1 m a ja  br. cegielnia „Z ie lo n ka “  
pod Warszawą, mająca produkować 40 m ilio ­
nów  jednostek ceram icznych, to znaczy rów no­
wartość 40 m ilio n ó w  sztuk cegły, cegielnia „Z e - 
sław ice , budowana w  pob liżu  Nowej H u ty , 
oraz szereg innych. Cegielnia „Zes ław ice“  o p ro ­
d u kc ji 25 m ilio n ó w  sztuk cegieł będzie n a jb a r­
dziej zmechanizowanym  zakładem w  Polsce w  
te j dziedzinie p rodukc ji.

W śróo zakładów m ate ria łów  budow lanych 
budowanych w  P lan ie  6-le tn im , w ie lk ie  znacze­
nie będą m ia ły  zakłady p roduku jące nowe ma­
te r ia ły  budowlane, nieznane przedtem  w  Polsce.

Do zakładów  tych  należy zaliczyć w  p ie rw - 
szym rzędzie budu jący się kom bina t g ipsowy 
w  do lin ie  N id y  ko ło  Buska, w  w ojew ództw ie  k ie - 
leckim , k tó ry  będzie p rodukow a ł g ipsy palone 
i p re fa b ryka ty  z gipsu w  oparciu o najlepszą 
bazę surowcową w  Polsce, a k tó ry  oparty  jest 
ca łkow icie  na dostawach maszyn, dokum entacji
technicznej oraz procesie technologicznym  __
otrzym anych ze Zw iązku  Radzieckiego.

Rozbudowa przem ysłu  i  budow n ic tw a w y ­
maga także rozbudow y i  m echanizacji na w ię k ­
szą skalę kam ienio łom ów . M am y w  Polsce o- 
gromne zasoby g ran itu , bazaltu, 'm arm uru, w a­
pienia, piaskowca, zasoby kam ienia, k tó re  jesz­
cze n ie  są stosowane w  naszym budow n ic tw ie  
na szerszą skalę, a k tó re  m ają  ta k i w ie lk i i  róż­
norodny asortym ent, że nie ustępują w  n iczym  
zasobom kam ien ia  dowolnego k ra ju  łącznie ze 
s łyn n ym i m arm uram i ka ra ry jsk im i.

W  tych  w arunkach wobec dużego w zrostu 
ilościowego i  jakościowego p ro d u kc ji m ateria ­
łów  budow lanych oraz stale rozszerzającego się 
asortym entu, niezbędnego dla wszechstronnego 
rozw o ju  budow n ic tw a przemysłowego i  budow ­
n ic tw a  m iast i  osiedli —  stało się niezbędne po­
wołan ie nowego resortu : M in is te rs tw a  P rzem y­
słu M a te ria łów  Budow lanych. Resort ten będzie 
obejm ow ał sp raw y następujących przem ysłów  
m a te ria łów  budow lanych: cementowego, wa­
pienniczego, gipsowego, ceram ik i budow lanej, 
m a te ria łów  budow lanych wapienno-piaskowych,' 
ceramicznego, szklarskiego, izolacyjnego, ka ­
m ienia budowlanego i  surowców m inera lnych.

Powołanie odrębnego resortu  dla tych  spraw 
pozw oli na dalsze usprawnien ie organ izacji p ro ­
dukc ji, większe w ykorzystan ie  k ra jow ych  złóż 
m inera lnych, na dalsze podniesienie jakości p ro ­
dukc ji, na szersze stosowanie nowoczesnych me­
tod p rodukcy jnych  oraz mechanizację ciężkich 
i  pracochłonnych procesów produkcy jnych , co 
w  rezultacie pozw oli na zwiększenie w yda jności 
pracy i  znaczne obniżenie kosztów w łasnych.

Uspraw nien ia w  zakresie p rodukc ji, ja k  ró w ­
nież i rozprowadzania m ate ria łów  budow lanych 
przyczyn ią  się do przyśpieszenia tem pa rea liza­
c ji in w e s tyc ji budow lanych.

P rzem ysły —  drzew ny i  pap iern iczy opiera­
ją  się na wspólnej bazie surowcowej, jaką  jest 
drewno. Również i  te gałęzie p ro d u kc ji rosną 
szybko na przestrzeni P lanu 6-letniego, a m ia­
now icie:

_ 1) p rodukc ja  przem ysłu papierniczego w zro ­
śnie przeszło 2-kro tn ie . Przem ysł papierniczy, 
jego rozw ój w iąże się n ierozerw aln ie  ze w zro ­
stem czyte ln ic tw a, a co za tym  idzie —  w zro ­
stem k u ltu ry  i  nauk i wśród najszerszych mas 
naszego społeczeństwa;

2) p rodukc ja  przem ysłu drzewnego— praw ie  
3-kro tn ie . Tak na p rzyk ład  w  przem yśle me­
b la rsk im  stosowany jest w  coraz szerszym stop­
n iu  potokow y system p rodukc ji. Nowoczesne 
m etody p rodukcy jne  pozwolą na dalsze polep­
szenie i  potanienie p rodukc ji, a co za ty m  idzie 
udostępnienie je j w  jeszcze szerszym stopniu ja k  
dotąd —  masom pracującym .

Nowoutworzone M in is te rs tw o Przem ysłu 
Drzewnego i  Papierniczego obejmować będzie 
spraw y przem ysłów  opartych  na surowcu 
drzewnym , w  szczególności przem ysłów : w y ro ­
bów drzewnych, skle jek, m eblarskiego, zapał­
czanego, papierniczego i  m a te ria łów  b iu row ych.

W yodrębnien ie  w yże j w ym ien ionych  prze­
m ysłów  w  oddzielne resorty  m in is te ria lne  p rzy ­
czyn i się n ie w ą tp liw ie  do dalszego uspraw nie­
n ia  naszej gospodarki w  te j dziedzinie.

W  im ie n iu  K o m is ji Spraw  Ustawodawczych, 
k tó ra  rozpatrzy ła  na sw ym  wczora jszym  posie­
dzeniu dekre t z dnia 17 listopada br. o u tw orze­
n iu  urzędu M in is tra  P rzem ysłu M a te ria łów  B u ­
dow lanych oraz urzędu M in is tra  Przem ysłu 
Drzewnego i  Papierniczego —  wnoszę o za­
tw ie rdzen ie  tego dekretu.

Marszałek: K to  z O byw ate li Posłów pragnie 
zabrać głos w  te j sprawie?

N ik t  się nie zgłasza. P rzystępu jem y do g ło ­
sowania.

K to  z O byw a te li PosłówJ jes t za zatw ierdze­
niem  zreferowanego dekretu, zechce wstać.

D ziękuję.
K to  jest przeciw? N ik t.



59 I sesja Sejmu — 3 posiedzenie z 22 listopada 1952 r. 60

Stw ierdzam , że Sejm  za tw ie rdz ił dekre t z 
dnia 17 listopada 1952 r. o u tw o rzen iu  urzędu 
M in is tra  P rzem ysłu M a te ria łów  B udow lanych 
oraz urzędu M in is tra  P rzem ysłu Drzewnego i  
Papierniczego.

Obecnie powracam y do p u n k tu  1 porządku 
dziennego: p ro je k t ustaw y o amnestii.

K om is ja  Spraw  Ustawodawczych złożyła 
sprawozdanie zamieszczone w  d ru ku  n r  8, k tó ry  
został O byw ate lom  Posłom rozdany.

Głos ma sprawozdawca poseł M oraw ski.

Poseł Morawski Jerzy: W ysoki Sejm ie! W  
im ie n iu  K o m is ji Spraw  Ustawodawczych mam 
zaszczyt zreferować p ro je k t ustaw y o amnestii, 
p ro jek t, k tó ry  został p rzygotow any i  przedłożo­
n y  Se jm ow i przez Rząd Polskie j Rzeczypospoli­
te j Ludow e j. P ro je k t ten został p rzygotow any 
i  przedłożony Se jm ow i w  celu upam iętn ien ia  
w iekopomnego w  dziejach narodu ak tu  —  
uchwalen ia w  dn iu  22 lipca 1952 r. K o n s ty tu c ji 
Polskie j Rzeczypospolitej Ludow ej.

L ipcow a K ons ty tuc ja  —- W ie lka  K a rta  zw y­
cięstw i  osiągnięć lu d u  pracującego —  przyczy­
n iła  się do dalszego um ocnienia naszego pań­
stwa i jeszcze ściślejszego zespolenia społeczeń­
stwa polskiego we Froncie Narodowym . W y ra ­
zem tego zespolenia by ło  w ie lk ie  zwycięstwo 
jedności narodu, osiągnięte w  dn iu  26 paździer­
n ika  —  w  dn iu  w ybo rów  do Sejmu.

I  w łaśnie z poczucia s iły  i  zwartości narodu 
zrodz ił się w spania łom yślny ak t am nestii dla 
sprawców i  uczestn ików  przestępstw  popełn io­
nych przed dniem  20 listopada br., to  znaczy 
przed dniem  otw arc ia  p ierwszej sesji Sejmu, 
wybranego przez naród na podstawie K o n s ty tu ­
c ji Po lskie j Rzeczypospolitej Ludow ej.

Nasza K o ns ty tuc ja  —  ja k  wskazał Towa­
rzysz B ie ru t —  jes t tarczą i  orężem narodu, nie 
ty lk o  umacnia dotychczasowe zdobycze, ale to ­
ru je  drogę do całkow itego zwycięstw a socja liz­
mu.

1 w łaśnie ze zrozum ienia słuszności i  w ie lko ­
ści naszych dążeń, z poczucia w ie lk ie j, po ryw a­
jącej i przeobrażającej ludzk ie  serca i  um ysły  
s iły , jaką  niesie w  sobie realizacja naszych p la ­
nów narodow ych —- zrodz ił się akt am nestyjny. 
Na progu nowego etapu w  rozw o ju  naszego 
państwa w ładza ludow a o tw ie ra  drogę do popra­
w y  tym , k tó rzy  zb łądz ili, bo ufa, że i  on i w łą ­
czą się do pożytecznej pracy, że zejdą z m anow­
ców przestępstw  i  n igdy  już  na nie n ie wrócą.

Oto na jisto tn ie jsze źródła przedłożonej W y ­
sokiemu Sejm ow i ustaw y o amnestii. Ustawę tę 
w n ik liw ie  i  w yczerpująco om ów ił w  sw ym  dzi­
sie jszym  przem ów ieniu M in is te r Bezpieczeń­
stwa Publicznego. D latego ja  ograniczę się ty lk o  
do przypom nien ia  k ilk u  na jw ażnie jszych prze­
pisów p ro je k tu  ustawy.

P ro je k t ustaw y przew idu je  przebaczenie i 
puszczenie w  niepam ięć przestępstw, za k tó re  
przew idziane są ka ry  pozbawienia wolności do 
1 roku, k a ry  g rzyw n y  do 2000 z ło tych  lu b  obie 
te ka ry  łącznie. W  sprawach o te przestępstwa 
postępowanie karne umarza się. K a ry  w  całości 
lu b  w  części n iew ykonane —  darow uje  się.

U legają przebaczeniu naruszenia dyscyp liny  
pracy, za k tó re  ustawa o zabezpieczeniu socja li­
stycznej dyscyp liny  pracy p rzew idu je  k a ry  po­
rządkowe, potrącenia z należnego w ynagrodze­
n ia  oraz ka ry  sądowe.

Przebaczeniu i puszczeniu w  niepamięć u le­
gają wreszcie w ykroczen ia  podlegające postę­
pow an iu  karno-adm in is tracy jnem u, ja k  na p rzy ­
k ład  n iew ykonanie  obow iązkowych dostaw zbo­
ża, żywca, ziem niaków  i  m leka, pod w arunk iem , 
że obowiązek dostawy zostanie w  pe łn i w y k o ­
nany najpóźn ie j do dnia 31 g rudn ia  bieżącego 
roku.

D ale j ustawa przew idu je  system złagodzenia 
kar. K a ry  pozbawienia wolności- w  rozm iarze 
powyżej 1 roku, lecz n ie  ponad la t 3 oraz ka ry  
g rzyw ny  powyżej 2000 z ło tych  podlegają złago­
dzeniu o połowę. K a ry  pozbawienia wolności w  
rozm iarze powyżej la t 3 —  podlegają złagodze­
n iu  o Vs. K a ra  śm ierci ulega zam ianie na 15 
la t w ięzienia. K a ra  w ięzien ia  dożywotniego —  
na 12 la t w ięzienia.

Szczególnie szeroko stosowany jest system 
darowania i  łagodzenia k a r wobec m łodocia­
nych, k tó rzy  sprowadzeni zostali z drog i uczci­
wego życia i  pracy dla O jczyzny przez w rog ie  
i  obce elem enty. W  m yśl ustaw y osobom, k tó re  
w  c h w ili popełn ienia przestępstwa nie m ia ły  
ukończonych 18 la t życia, darow u je  się ka ry  
pozbawienia wolności orzeczone w  rozm iarze nie 
powyżej la t 3. A  k a ry  pozbawienia wolności po­
w yże j la t 3 łagodzi się o połowę.

Zasady ustaw y o darow aniu i  łagodzeniu ka r 
stosuje się odpowiednio do w ystępków  i  w y k ro ­
czeń skarbowych.

Zasady ustaw y o darow aniu i  łagodzeniu ka r 
stosuje się rów nież do ka r zm niejszonych już  
uprzednio w  drodze indyw idua lnego aktu  łaski, 
p rzy czym za podstawę p rzy jm u je  się karę 
zmniejszoną.

In n y  jes t natom iast stosunek Państwa L u ­
dowego do zdra jców  narodu, do dywersantów , 
do w rog ie j agentury. Ludzie  ci w y łą c z y li się po­
za nawias narodu polskiego, ludzie  ci p rzec iw ­
s ta w ili się dążeniom narodu przez swoją zbrod­
niczą działalność, godz ili w  podstawy p o litycz ­
nego i  gospodarczego b y tu  narodu, w  jego n ie ­
podległość i  suwerenność.

D latego ustawa nie p rzew idu je  żadnej amne­
s tii w  stosunku do zdrajców , dywersantów , w ro ­
gich agentur.

N ie będą ko rzys ta li z am nestii szpiedzy, te r­
roryści, sabotażyści, zbrodniarze faszystowsko- 
h itle row scy, n ie będą ko rzys ta ły  z am nestii oso-
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by odpowiedzialne za klęskę wrześniową i  fa - 
szyzację życia państwowego, osoby, k tó re  popeł­
n iły  z chęci zysku przestępstwo na szkodę go­
spodarki narodowej, dopuszczając się zaboru lub  
przywłaszczenia własności społecznej o w a rto ­
ści przewyższającej 20.000 zł, a także n iek tó rzy  
recydyw iści. J

Ustawa daje jednak możność zastosowania 
am nestii wobec tych  uczestników zw iązków 
przestępczych, k tó rz y  nie b y li organizatoram i 
zw iązków, nie p e łn ili w  n ich  czynności k ie ro w ­
n iczych i  n ie  b ra li udzia łu  w  zamachach te rro ­
rystycznych.

Należy szczególnie podkreślić, że wyłączenia 
i  ograniczenia w  stosowaniu am nestii nie do ty ­
czą m łodocianych, chyba że dopuścili się oni d y ­
w e rs ji czy zamachu terrorystycznego, w  k tó re ­
go w y n ik u  nastąpiła śm ierć lub  ciężkie uszko- 
ozenie ciała, albo jeże li dz ia ła li p rzy  użyciu  b ro ­
n i lu b  w  in n ych  okolicznościach szczególnie ob­
ciążających.

W  w y n ik u  zastosowania am nestii w  m yśl 
zasad referowanego p ro je k tu  ustaw y —- ja k  to 
s tw ie rd z ił w  dzisiejszym  przem ów ieniu M in i-  
ster Bezpieczeństwa Publicznego —  odzyska 
wolność przeszło połowa ogólnej liczby  osób 
przebyw ających w  zakładach karnych, a w  sto­
sunku do przytłaczającej większości pozosta­
łych  ka ry  zostaną w yda tn ie  złagodzone.

Osobom, któ re  na mocy am nestii b y ły b y  
zwolnione od w in y  i  ka ry , zostanie dana moż- 
nosc_ przystąp ien ia  do uczciwego życia o trzy ­
mania pracy w ed ług  k w a lif ik a c ji zgodnie z po­
trzebam i gospodarki narodowej. P rzew in ien ia  
ich  w  m ysi zasad ustaw y zostają puszczone w  
niepam ięć —  osoby te będą traktow ane na rów -

ln i?y .m ! obyw ate lam i. Od n ich  samych bę-
o a c a i  n t  aby UCZC1Wym ży ciem, w yda jną  pracą dla O jczyzny, sum iennym  w ykonyw an iem
Obowiązków odzyskali zaufanie społeczeństwa ™
w łą czy li się w  pe łn i do pracy i  życia narodu.

, W ysoki Sejm ie! W ielce w ym ow ne jest po­
rów nanie stanu przestępczości teraz a przed 
wojną. Oczywiście, przeprowadzając to porów ­
nanie, stale mam przed oczyma zasadniczą p rz^ - 
ciwstawność us tro ju  Polski Ludow ej, służącego 
ludziom  pracy, do burżuazyjno-obszarniczego u - 
s ro ju  P o lsk i p rzedw ojennej, służącego w yzy ­
skiwaczom i  obcemu kap ita łow i.

Jeśli idzie o przestępstwa polityczne, to, co 
d la  burzuaz ji w  Polsce przedwrześniowej by ło  
przestępstwem po litycznym  —  w  rzeczyw isto­
ści by ło  w ie rną  służbą interesom  klasy ro b o tn i­
czej, in teresom  narodu. To, co dla bu rżuaz ji b y ­
ło wówczas cnotą —  by ło  w  rzeczywistości n ie ­
raz haniebną zdradą i  zaprzedaniem in teresów  
narodowych.

A le  w  sprawach przestępstw  pospolitych, 
pam ięta jąc o odmienności ustro ju , można prze­
prowadzić pewne porównanie. U stró j k a p ita li-  
s yczny ro d z ił przestępczość w  bardzo szerokim  
zakresie. Natom iast jest faktem , że likw id a c ja
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us tro ju  kapita listycznego i  nowe w a ru n k i życia 
i  pracy, ja k ie  zapewnia narodow i w ładza ludo­
wa, usunięcie k lęsk i bezrobocia, poprawa poło­
żenia m ateria lnego najszerszych mas, wzrost 
świadomości po lityczne j, jasne, szerokie per­
spektyw y rozw oju, ja k ie  o tw a rliśm y przed na­
rodem —  wszystko to w p łynę ło  na ' wydatne 
zmniejszenie liczby  przestępstw, zmniejszenie

s tę p iz ^ h 1̂ ™  1 UCzestników czynów  prze-

, qi eS]  f akte.m ’ że l eśli Przed w ojną w  roku 
iy<U s ta tys tyk i ówczesne podawały ilość osób 
skazanych za różne przestępstwa na ponad 358 
-ysięcy, to u nas w  roku  1951 ilość skazanych 
w yn ios ła  117 tysięcy, a w ięc zm nie jszyła  się 
przeszło trzyk ro tn ie . y

, „ c W St| fa k t,em> że przed w o jną  w  roku  1937 
w skutek nędzy, pokrzyw dzenia kob ie ty, szyka­
nowania kob ie t m ających dzieci n ieślubne itp .

. ¿1,c.z“ a tak  haniebnych przestępstw, ja k  dzie- 
c iobojstwa popełn iane przez m a tk i w ynosiła  

, g y  u nas w  w arunkach popraw y położenia 
m ateria lnego ludności, rów noupraw n ien ia  ko­
m ety i  nowego spraw iedliw ego uregulow ania 
spraw y dzieci n ieślubnych —  te haniebne prze- 
stępstwa zdarzają się o w ie le  rzadziej. W  roku  
19ol przestępstw  tak ich  stw ierdzono 74, to zna­
czy przeszło dziesięciokrotn ie m n ie j, i  ilość ich 

ędzie n ie w ą tp liw ie  maleć w  dalszym ciągu aż 
ca łkow icie  zmażemy tę przeklę tą  spuściznę ka­
p ita lizm u.

Jest faktem , że zm niejszyła się u nas liczba 
pope m anych kradzieży. Ilość osób skazanych 
za Kradzież by ła  w  roku  1951 pięć razy mniejsza 
aniżeli w  roku  1937. J

P rzyk ła d y  podane m ów ią same za siebie, 
umniejszenie przestępczości jest n ie w ą tp liw ym  

osiągnięciem naszego us tro ju  i w ładzy ludow ej.

A le  nie może to nas uspokajać. Is tn ie ją  jesz­
cze ob jaw y dem oralizacji, będące pozostałością 
^a rego  ustro ju , działa w róg  klasow y i  agentury 
im peria lis tyczne, k tó re  w sze lk im i sposobami 
u s iłu ją  w p ływ ać na pewne zacofane jednostki 
wypaczać charaktery, sprowadzać tych, k tó rzy  
un ulegają, na manowce przestępstw  wobec w ła ­
dzy ludow e j i  ludow ej praworządności.

D latego rozw ija jąc  nowe stosunki społeczne, 
Aore juz  do te j po ry  doprow adziły  do tak po­

kaźnych w yn ikó w  w  zm niejszeniu przestępczo­
ści jesteśm y jednocześnie n ieubłagani wobec 
tych k tó rzy  u s iłu ją  niszczyć na jcenn ie jszy 
\  a^ .  ^ aszego narodu —  niszczyć ludz i i  w pe- 
cizac ich  na drogę przestępstw.

A n i na chw ilę  nie w olno nam zapominać że 
nasze sukcesy są solą w  oku w rogów  Polski L u ­
dowej. N ie w olno nam zapominać, że am erykań- 
s<Ty, ^zeSacze w o jenn i i  reak tyw ow an i przez 
n ich  h itle row scy  zbrodniarze w ojenn i, że w y - 
Y 13 J  im Peri ahstyczne różnej maści n ie  szczę­
dzą dolarow, aby szkodzić Polsce Ludow ej, aby 
organizować szpiegostwo, n ie  przeb iera ją  w  
środkach, nie w ahają się przed popełn ieniem  
na johydn ie jszych zbrodni.
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Dając dziś możność popraw y tym , k tó rzy  we­
szli na drogę przestępstwa, tym  ostrzej ścigać 
w inn iśm y  zdra jców  i  zaprzańców, k tó rzy  godzą 
w  Polskę Ludową, w  je j suwerenność i  bezpie­
czeństwo.

Ustawa o am nestii, w ydana d la  upam ię tn ie ­
n ia  K o n s ty tu c ji Po lskie j Rzeczypospolitej L u ­
dowej, jes t zarazem wezwaniem  do przestrze­
gania zasad K o n s ty tu c ji, do przestrzegania 
przepisów prawa, do poszanowania zasad w spół­
życia socjalistycznego, do szanowania własności 
społecznej, do przestrzegania dyscyp liny  pracy, 
sumiennego w ykonyw an ia  obow iązków wobec 
państwa i  w łaściwego stosunku do w spółoby­
w ate li.

W łaśnie na gruncie  tak  w ielkodusznego ak­
tu, ja k im  jest zgłoszona ustawa o amnestii, w in ­
no być troską nas w szystkich, troską całego spo­
łeczeństwa, aby wzmóc presję m oralną, k tó ra  
p iętnować będzie każde przestępstwo, godzące 
w  in te resy społeczeństwa, w  in te resy  Państwa 
Ludowego, we własność społeczną. Im  ostrze j­
sze, im  bardzie j nieprzejednane będzie reago­
wanie o p in ii pub liczne j na każdą próbę prze­
stępstwa, im  w iększa będzie czujność każdego 
obyw ate la  wobec zbrodniczych poczynań w ro ­
ga, ty m  m niejsza będzie ilość popełn ianych 
przestępstw, ty m  skuteczniej chronić będziemy 
wspólne nasze dobro przed szkodnikam i.

W  przekonaniu, że ustawa o am nestii um o­
ż liw i am nestionowanym  raz na zawsze zerwa­
n ie  z drogą przestępczą, że p rzyczyn i się do 
zm niejszenia liczby  czynów przestępczych, że 
wzm ocni ludow ą praworządność —  w  celu upa­
m ię tn ien ia  w iekopomnego w  dziejach narodu

ak tu  K o n s ty tu c ji Polskie j Rzeczypospolitej L u ­
dowej —  w  im ie n iu  K o m is ji Spraw  Ustawo­
dawczych m am  zaszczyt prosić W ysoki Sejm  
o uchwalenie ustaw y o am nestii w  brzm ien iu  
przedłożonym  przez Rząd. (O klaski.)

M arszałek: K to  z O byw a te li Posłów pragnie
zabrać głos w  te j sprawie?

N ik t głosu n ie  żąda. P rzystępu jem y do g ło­
sowania.

K to  z O byw ate li Posłów jest za p rzy jęc iem  
p ro je k tu  ustaw y w  całości, zechce wstać.

D ziękuję.
K to  jest przeciw? N ik t.
S tw ierdzam , że Sejm  ustawę o am nestii 

jednom yśln ie  uchw a lił. (O klaski.)

Porządek dzienny posiedzenia Sejm u został 
wyczerpany.

P ro tokó ł dzisiejszego posiedzenia będzie w y ­
łożony do p rze jrzen ia  w  B iu rze  P arlam entar­
nym  K ance la rii Rady Państwa.

K om un iku ję , że bezpośrednio po zakończe­
n iu  posiedzenia p rezyd ia  w ojew ódzkich  zespo­
łó w  poselskich zbiorą się w  sa li n r  118 w  no­
w ym  gmachu.

Wobec w yczerpania porządku obrad sesji 
ogłaszam I  sesję Sejm u Polskie j Rzeczypospoli­
te j Ludow e j za zam kniętą i  zam ykam  posiedze­
nie.

Koniec posiedzenia o godz. 14 m in . 35.
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U chw a len ie  ustaw y.

D e kre t o obow iązkow ych dostawach z iem n iaków  
poseł Szkop 

Z a tw ie rdzen ie  dekre tu .

Zatwierdzenie dekretu. '

Ustaw a o am nestii (sprawozdanie k o m is ji)  
poseł M o ra w s k i 

40 U chw a len ie  ustawy.

Zapow iedź w y łożen ia  do p rze jrzen ia  p ro to kó łu  
3 posiedzenia Sejm u.

45 K o m u n ika t.

56

59

(przerwa w posiedzeniu) Ogłoszenie o zam kn ięc iu  
n ięcie posiedzenia.

I  sesji S e jm u i  za m k-

JLO C Z O N O  Z P O LE C E N IA  M A R S Z A Ł K A  SEJM U  P O L S K IEJ R Z E C Z Y P O S P O LIT E J  LU D O W E J 

D ru k . A kcydensow a, W arszawa, Tam ka 3. 600. Zam. 3309
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